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Kto ludziom dobrze czyni, y .ich  niedostatki z milosietd<.ia opatruie 
y winy odpuszcza ; ten obraz Boży na sobie nosi, y jest jako Pan Bóg 
W podobieństwie. Skarga. Kaz. o miłcisicr. I.

l j A C >  ' •  . . . . .
Pismo peryodyczne , z polecenia j .  w. r im s k ie g O  k o r s a k o w a ,  guberna to ra  ivo. 

jennego litew skiego, jenerała  piechoty i k a w a le ra , na dochcd domu ubogich 
Tow arzystw a wileńskiego dobroczynności wydawane.

K|j3 W ychodzi każdego miesiąca ostatniego dnia po południu o godzinie 4tey  
^  Cena p ren u m e ra ty  jednostayna na całe państwo rossyysk ie , z pocztą lub bez 
| | j |  poczty > Wynosi na ro k  rubli 6 srebrem. Szczeguły tego  pism a tyczące się, 
<&§ wyrażone są w prospekcie" ogłoszonym pod dniem 22 listopada 1819 roku, i 
ęfe w N um erze 10 Dziejów roku  zeszłego 1820 na st. 544  pod tytu łem : Ó z n a y m ie m e .
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pieniężne, wynoszące w  ogule r. 
sr. 12, osób .    8.

Ogulna liczba żywionych i opa try ­
wanych osób w miesiącu g ru ­
dniu  ............................................. y58.

Ignacy Jundziłl sekr. towarz.

t o w a r z y s t w o  DOBROCZYNNOŚCI GRO­
DZIEŃSKIE.

Posiedzenie jeneralne i zdanie dorocznej 
sprawy  , d. 12 grudnia i 820 roku.

DOBROCZYNNOŚĆ SPOŁCZESNA.

T O W A R Z Y S T W O  DOBROCZYNNOŚCI W I ­
LEŃSKIE.

Liczba opatrzony eh ubogich w  g ru ­
dniu 1820.

Na początku miesiąca grudnia znay- 
dowaiosię w domu, dobroczynności u- 
bogich różnego wieku i obo^ey płci
° aó b . ...................................................  5o4.
W przeciągu miesiąca grudnia przy- 

b>’ło ......................   5o.
Oguł . . 554.

Z  tych u b y ł o ..................................
A przeto  do dnia ostatniego g ru ­

dnia znaydowało się w domu do­
broczynności ubogich . . . 5 2y_

Liczba ubogich mieszkających 
w' m ieśc ie , a biorących chleb 
z domu dobroczynności, w m ie­
siącu tym  powiększyła s ię  oso- 
banu trzem a , a przeto  ubogich 
chleb biorących w grudniu było
osób w o g u l e ............................. 1 7 8

Otrzym ujących chleb i potrawy, u- 
bogich w mieście mieszkających 15.

Otrzym ało wsparcie pieniężne m ie­
sięczne, wynoszące w  ogule r. sr.
88 kop. 5o, o s ó b ....................... .........

Na raz jeden otrzym ało wsparcie 
Dzieje D obroci, rok 1821, styczeń.

(Ob. Rok I. Dziejów str. 5y.)

W  dniu tym  jako  w rocznicę otworzenia 
tow arzystw a Dobroczynności grodzień­
skiego , zebrali się członkowie dla od­
bycia jeneralnego posiedzenia.

Po zagajeniu przez prezesa tow a­
rzystwa gubernatora  cywilnego gro­
d z ie ń sk i e g o  J. W . Michała Andrzeyko - 
wicza, przemową, okazującą cel niniey- 
szego zebrania ; sekretarz  tow arzystw a 
Michał W itanowski odczytał zdanie spra­
wy z rocznych czynności kommissyi 
w wyrazach n a s tęp n y c h :

w początkoweM rozwijaniu utw orzo­
nego przez w as, szanowni spółczłon- 
kowie! tow arzystw a, pilnować się wska- 
zaney w  tym czasow ych prawidłach dro­
gi , było powinnością i potrzebą kom-

1
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mlssyi. Szczupłość funduszów 1 środ­
ków ograniczały  działania  w ty m  roku 
b a rd z iey  p rzygotow aw cze a niżeli za­
spakajające. Jednakże obok usiłowań 
w  w ys taw ien iu  domu,zdolnego dać p r z y ­
tu łe k  ż e b ra k o m , k tó ry  już jest u k o ń ­
czony ,. s ta rano  się o p a try w a ć  żyw no­
ścią ubogich i przynosić  ulgę cierp ią  
cym  przez  ciągłe u trz y m y w a n ie  stołu i 
dostarczenie  l e k a r s k ie j  pomocy. P rzy  
zaw iązaniu  bowiem  ninieyszego to w a ­
rzystw a  oświadczyliście ubogim i ż e b ra ­
kom  , że od dnia 12 g rudn ia  1819 roku , 
od dnia  t a k  drogiego d la  wszystkich 
n a rodów  szczęśliwemu b e r łu  , n a y j a 3 N i e a -  

SZEGO CESARZA ALEXANDRA poddanych  , los 
ty c h  nieszczęśliwych; jest pod opieką 
to w arzy s tw a  dobroczynności; a tak ,  gdy 
w  ciągu ro k u  przeszłego szczupłość fun­
duszów zaledw ie dozwoliła uiścić się z tak  
święcie danego p rzy rzeczen ia  w opę­
dzeniu  p ierw szych  p o trz eb  życia ż e b ra ­
ków  na koszt dobroczynności p rzy ję tych , 
gorliwość kazała  czynić przygotow anie  
do osłodzenia c ie rp ień  tych  nieszczę­
śliwych, a przez to ,  do zupełnego z a m ia ­
ró w  waszych spełnienia.

K om m issya p rzy  o tw arc iu  m ia ła  
sobie podane nas tęp n e  fuudusze.
a. O ddane  p rzez  sz lach tę  

J W .  g u b e rn a to ro w i  c y ­
w i ln e m u  ............................................  . r .  a. 5ooo

a .  O f ia ro w an e  p rz e z  p ro -  
k u r o r a  gubersk iego  Pi 
I lo r e h la d a  . . . . . . . . . .  2 0 0

5. P rz y s ła n a  p rz e z  J W .  
g u b c rn .  wojen.- l i t e w . , 
o f ia ra  x iędza  p r a ł a t a  
P u s ło w sk ie g o  r .  s. iSoo-

4. Z  zapisów  do xięgi ofiar 
z e b ra n y c h  przez  sam ego 
J W .  cyw ilnego  g u b e r ­
n a to r a ,  m a rsz a łk ó w  po­
w ia to w y c h  o raz  p re z y ­
d e n ta  m ias taG ro d n a  cz„ 

f L i i s . r  .s. ta  rSk .57ir .a .632d

Z e  zaś w ięk sza  część ta ­
ko w y ch  zapisów by ła  na 
re m a n e n c ie  , k to ry  pozy­
skać kom m issya  m ia ła  za 
n a y p ie rw sz y  czynności 
sw oich p rzedm io t ; przeto*
J W .  prezes  to w a rz y s tw a ,  
jako nacze ln ik  gubern ii ,za ­
chęc ił  u rz ę d n ik ó w  do pu- 
b liczney a d m in is t racy i  w  
gubern ii  grodz ieńskiey  n a ­
le ż ą c y c h ,  k tó r z y  przyjęli 
na siebie s ta ra n ie  ich po­
zyskania; uzyskano  za te m
ofiar w gptow iźm e: cz .z .44 .r .8.879k.5i^r aA 3st^h4f

Pozostaje  na  re m a n e n c ie  
cz. zł. 43 r .s .4:52k 81 r .a . i3 6 3 k .4 5  

R ó żn ica  w  ilości z ło ta  i 
m one t,  s tą d  p o chodz i:  źe 
w m ieyscu  z ło ta  i assygnat,, 
n ie k tó rz y  płacili  srebrem - 
podług k u rsu ;  co w yjaśnia  
.zczegu łow y  ra c h u n e k .

Pom nożen ie  funduszów  
T o w a r z y s tw a  było  ró w n ie  
w ażnym  p rzed m io tem  r 
p rzed s ięw z ię te  k u  t e m u  
,posoby  , n a s tę p n y  p rz y ­
niosły  sk u te k  v/ r o k u  1 8 2 0 ..

5. W ła d z e  r z ą d o w e  t a k  
gubern ija lne  jako 1 po­
w ia tow e , p rzy łożyw szy- 
się znacznie  p rzy  sam em  
zaw iązan iu  T o w a r z y ­
s tw a  do zb ie ran ia  ofiar,, 
z achęcone  p rzez  J W .  
cyw ilnego  g u b e rn a to ra ,  
me odm ów iły  i nadal po­
m ocy  swojey. K ażd a  ju- 
ryzdykcya- p rzy ję ła  x ię -  
gę s z n u ro w ą  do zb ie ra ­
nia  składek. W s z y s tk im  
p rz e to  pow ia tom  i k a ­
żdem u s ta n o w io tw o rz o -  
no sposobność do chw a­
lebnego p rzed s ięw z ięc ia  
w sp ie ran ia  n ieszczęśli­
wych.. Nie w szy s tk ie  
jeszcze ju ry zd y k cy e  ode­
s ła ły  teg o ro czn e  zbiory..
D o tą d  z tego  ź ró d ła  w e ­
szło . . . . . cz. zł.G. r .s .  78 k.-2 e. r .a .2 4 r

6 . W c z a s ie  przesz łego  
k a rn a w a łu  dana  by ła  n a  
dochod ubogich redu-
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ta , na k tó rą  JW .-cyw il­
na gubernatorów  a An- 
drzcykowiczowa z có r ­
k ą  Parmą Melaniją zająć 
się raczyła na danym u 
siebie balu , rozdaniem 
biletów. Zebrany z tąd  
dochod , po odtrąceniu  
Wydatków na oświece­
nie sal i zapłatę muzyce,
przyniósł czystego zysku czl.yr.s.i2Śk,64r.a-2i8
Znakomity dar z boga­

ty c h  korun.od osoby,która 
imię sw t ; natie skąd inąd 
nieszczęśliwy m wsparcia 
potrzebuj ąc vra, z-a kr y t e m 
m.eć chc ia ła ,  nastręczył 
p ro p k t  sprzedania tako­
w ych  korun przez lote- 
ry ą  , k tó ra  za rozdaniem 
biletów na całą guberniją. 
rozesłanych nui przynieść 
czerwonych złotych W  
Zebrano juz z tego p rzed­
miotu w gotowizme . . . . r .  s. do k. So

JVV gubernato r cyw il­
ny włożył obow iązek,aby 
p rzy  umowie z przybyły­
mi óoGrodna aktoram i, do 
ceny zw yczayney  biletów 
na tea tra ln e  spektakle do­
dano na dochod dobro­
czynności od loży górney 
i krzesła groszy 10, od 
p a r te ru  i loży dolney gro­
szy 6, od galeryi groszy 5.

NeLC,ŹrÓdłar s8ł°,dota-d * * r. s. rSk.Sb.  Wadto za jeden spektakl
dany  na dochod dobro­
czynności po odtrąceniu

T O S M "  -  M l-25 *• - “
rz.om numerów i z innych 
dobrowolnych ofiar . t u­
dzież ze sztrafów, P. po- 
licm eyster VVysoczyn ze-

 ̂ wmosł . • , r. S no  V n_ i c  r
Nakoniec z rozmaitych " ’ *’ 52 5o

o i i a r , k tó ry ch  szczeguły 
osobny pojaśnia rachunek

^ C £ a ? 0t, T lłn ie  C2'Łła r . s .264k.5o . r  a ,275 i . . Kazano cb l iąow zana°srTikad £i?sum m v ^  nbfoczynności
zł i 5 r ’. T  S>Su,f‘ czerw . 

s- 4 i e k . 5o r . a . , 376

W  niesiono am icipative  
na rok następny z ofiar 
do xięgi zapisanych . cz. zł. l o r .  s. 41 

Z powodu niedostatku 
gotowizny J W .  prezes t o ­
w arzys tw a  cywilny gu­
berna to r  A ndrzeykówicz 
na opędzenie nagłych w y­
datków  pożyczył . /  . . . , r .  as. i i3 2  k. S

K tóre do zw ro tu  J W .  
prezesowi przynależą.
Ogólny zatem  przychód:
w Gotowiznie . cz.zł 7 1 r.s.oo2Cjk 6 |r .a .  i i 4g5k.§.

Na remanencie pewnym 
do pozyskania . . .  43 452 81 i 56B 4 i

Zapisów w pozyskaniu 
niepewnych do k tó ry ch  
należy s spodziewany do­
chod z ło te ry i  na koruny  i 5 1826 . : . . i 376

Summa . cz.zł l s g r . s ó ó o j k ^ i r T a .  14237 k . 5® 
O dtrąciw szy od tego po­

życzone przez J W . gu­
bernato ra  ........................................  h 3 2  8

Cały fundusz wy­
nosi . . .. cz. zł. 129 r.s,53o7 .k.87lr.a.i3io5k.4«

W ykazaw szy ciąg działań do zwię­
kszenia funduszów zmierzających, kom-  
missya ma za obowiązek usprawiedli­
wić się z użycia takowych zbiorów, 
już to na wsparcie niesczęśliwych , już 
przygotowanie domu Dobroczynności, 
który da im w następnym czasie przy­
tulenie.

Ddy w szyscy żebracy w  dniu i *  
grudnia 1 8 ig  roku w mieście Grodnie 
zebrani, po dostatecznem o ich stanie 
upewnieniu się na koszt Dobroczynności 
przyjętymi zosta li: utrzymanie ich za­
tem  było celem starania kommissyi, 
która pilnując się tymczasowie prze­
pisanych prawideł s delegowała dwóch  
czło.nkow swoich PP. policmeystra W y -  
soczyna i sędziego ziemskiego’ Adamo­
wicza do utrzymania eiągłey kontroli 
osob wsparcia potrzebujących, w yw ia-  
y  ma ę o meszczęsl i w'ych i śledzenia

czy istotnie wsparcie potrzebne. Dwóch

i
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innych członków, jakoto , PP. prezydent 
m iasta Kreybich i re jen t  ziemski Ru- 
dorow ski, mieli sobie poruczone opa­
tryw an ie  ubogich przyjętych na koszt 
dobroczynności i dostarczanie im żywno­
ści. N akoniec , członek kommissyi do­
k to r  medycyny P. Czeretowiez , dawał 
pomoc lekarską chorym. Wszyscy na 
sessyach tygodniowych zdawali przed 
kommissyą sprawę.

Liczba osob z Dobroczynności u t rz y ­
m ujących się była następna:

Od 12 grudnia 1819 do 15 stycznia 1820
N aywiecey  9 0  Naym. 8 9 .

Od i 5 stycznia do i 5 lutego 96 . . gi.
Od i 5 lutego do i 3 m arca g5 . . g4.
Od i 3 marca do 15 kwietnia g 4 . . go.
Od i 5 kw ietn ia  do i 5 maja g i  . . 88.
Od i 5 maja do i 3 czerwca 86 . . 68.
Od i 3 czerwca do i 3 lipca 70 . . 68.
Od i 5 lipca do i 5 sierpnia 68 ... . 67.
Od i 5 sierpnia do i 3 wrześ.. 68 . . 66.
Od i 3 września do l 5 paźdz. 68 . . 66.
Od i 5 paździer. do 15 listop. 68 . . 67.
Od i 3 listopada do i 3 grucL 71 . .. 67.

Stąd się okazuje, źe w ciągu 
roku zeszłego u trzym yw ało  się 
codzieńnie osób .. .. . . ę6: .. .. 66..

U m arło  w ciągu tegoż ro k u  
osob . ł .. • * • • ■ • 7.

T a k  znaczne zmnieyszenie ilości o- 
sob na fundusz dobroczynności przy ję­
tych , stąd pochodzi, źe bliższe ich lo­
sem zajęcie się , dało sposobność kom ­
missyi dostrzedz , źe w liczbie tych że­
braków mieścili się niektórzy opuszcze­
ni od familii będąeey w stanie i obo- 
wiązaney żywić swoich krewnych; inni 
należeli do właścicielów dóbr ,. którzy 
wedle praw  krajowych mają powinność 
zająć się u trzym aniem  starców- lub ka-

leków wsi w łasney ; inni nakoniec zna­
leźli mieysce przy klasztorach. Słowem, 

,gdy nastąpił czas le tu i , a żebractwo 
zatam owanem  zosta ło , każdy szukał 
sposobu u trzym ania  się. Dobroczyn­
ność zaś przyjęła na łono swoje tych 
wszystkich , k tórzy  innych sposobów do 
wyżywienia siebie zualeść nie mogli.

Dostarczenie żywności spełniało się 
za kon trak tem  z mieszczaninem P. Ma- 
lewiczem pod następnemi wrarunkam i 
zawartym.

P. Malewicz przygotowywał chleb i 
supę dla ty lu  osob, ile przychodziło do 
niego ze stęplowanemi blaszkami wy- 
danemi od kommissyi dobroczynności, 
na znak, że im się żywność należy. Ży­
wność ta  składała się z pultora  funta 
chleba i puł garca supy z leguinin świe­
żych , dobrze wy w^arzoney, każdey nie­
dzieli i święta z porcyą mięsa świeżego, 
innych dni z s ło n in ą , a w dni postne 
z olejem.. Ubogi przychodził po tę  
żywność z. naczyniom ; a niemogący dla 
słabości zdrowia lub kalectw a wycho­
dzić z d o m u , gdy dobrem sprawowa­
niem się p rze k o n a ł , iż danych mu go­
towych pieniędzy na pijaństwo nie obró­
c i,  o trzym yw ał na żywność groszy 10 
na dzień; za tę  bowiem cenę od osoby, 
P. Malewicz dostarczał wyżey rzeczo­
ne wyżywienie..

Oprócz płatnego s ług i, z dobrey kon- 
duity i uczciwości znanego , k tó ry  przy 
rozdawaniu ubogim s traw y  codziennie 
:>ył przytomny, członkowie dosyć czę­
sto i inniey spodziewanie, odwiedzali 
garkuchnią dla przekonania się o do­
broci ehleba i supy i dla dowiedzenia 
się od samychźe ubogich czy regular­
nie przeznaczona żywność dochodzi. 

Chorzy mieszczeni byli w lazarecie
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powszechney o p ie k i , gdzie kosztem 
tegoż lazaretu  u trz y m a n i ; lub w domu 
własnego mieszkania, gdzie wszelką od 
doktora mając pom oc, żywność i le­
karstw a z funduszu dobroczynności do­
stawali.

W y d a tek  na utrzymanie biednych 
był następny  :

Na wyżywienie całoro­
czne od g5 do 66 osob ubo­
gich wydano . . cz. zł. 56r.s.i209k.5 r.a.8gk.67 

Na zakupienie lekar­
stwa dla c h o ra c h ....................................t .  a. 71k. 97

Na pogrzebienie umar­
łych . .   r. s. 7 k. 35

Dano w dniu 12 grud.
1819 roku , jako w dzień 
urodzin Nayjaśnieyszego 
Cesarza przy zawiązaniu 
towarzystwa po rublu 1 
na osobę w ogule . . r . s.

tNadto opłata służącego 
na rok złotych 200 zgo­
dzonego i osobno wspar­
cia pod czas jego choroby 
złotych 20 w ogule . . r . s. 33 

Sporządzenie 700 bla­
szek na znak do brania
P°£c>'.v •  ............................   s. 7

oprawienie letniey o-
^ ’f o r r  1H a r e S Z t a , i t ^ W • * ' • • •  r .  a.  1 0 0  oporządzenie xiąg 1 pro­

tokołów . . . . r r . s. 4 k . 5o
Oguł wydatków admini- 

stracyynych . . Cz.zł.57 r .s . i34ok 90 r.a.261 k.64

L  I  f ^ ^ ^  mieszkania dla ź e ^

ra  ow ty m  pilnieyszą stawało się po­
rze ą , ze przedsięwzięte do opa tryw a­

nia tych nieszczęśliwych środki, anf 
f af? a. a|a y troskliwości kommissyi, 

izszem nad ich losem czuwaniu, ani 
wskazywały sposobów u tw orzenia  po- 
rządney administracyi z powodu rozpro-
ście m Tm)eSZkań ubo§ich P° calom mie- 
tuit- uz Przy zawiązaniu towarzystwa

d r z e y C i «  u c J v 'T  ,suŁernatur An‘wicz, uczynił staranie przedsta-

wując władzy rządowey o dozwoleniu 
użycia m urów  zru jnow anych  dawnego 
klasztoru Sty Duch zwanego. Rządzą­
cy senat ukazem z dnia io  m arca roku 
bieżącego na to przedstawienie zgodził 
się, i uznał takowe m ury  własnością 
tow arzystw a, za opłaceniem do magi- 
s t ra tu ry  powszechney opieki wartości 
ocemoney i g 6  rubli 26 kopiejek sre- 

I brem  , a to w póinieyszym czasie, gdy 
i  fundusze dobroczynności takowy w y­
datek uskutecznić dozwolą. Gdy tym  
sposobem. Towarzystw o stało się wła­
ścicielem murów ś. Duch zwanego, J W . 
prezes m a ;ąc od zgromadzenia jeneral- 
nego osobne umocowanie do zajęcia się 
ich e re k c y ą , wnosił, do kommissyi bi­
lans wydatków przez arch itek ta  wyli­
czony , i okazywał kon trak ta  z każdym 
przez szczeguł m aystrem  zawarte. Bi­
lans ten  gorliwością samych naw et rze ­
mieślników z części swey pracy  chętnie 
dla dobra ludzkości przynoszących ofia­
rę, o 1810 rubli 5o kopiejek srebrem , 
zmnieyszonym został. Cała zatem  erek- 
cya rubli srebrnych 1600 i assygnata- 
mi 11200 rubli towarzystwu kosztuje. 
A. tak  wzniósł się dom obszerny, k tó ry  
z początkiem następney  wiosny, gdy 
m ury  wyschną, zamieszkanym być 
może,, a pięknością a rch itek tu ry  zewnę- 
t r z n e y , ozdobę miastu przynosi. Cał­
kowity zatem, wydatek w roku teraźniey- 
szym  u c zyn ił; złotem czerwonych zło­
tych 56; srebrem  rubli 2g4o kop. 4o; 
iassygnatami n 46 i rubli kop. 64.

B i l a n s  j e n e r a l n y .  

P r z y c h ó d :
Zebrancr w gotowi-

znie . . . cz. zł. 71 r.s.3o29k.6|;r.as.ij4g3k.5
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N a remanencie pewnym  
do pozyskania oz. z}. 43r.s.452 k.8i r.as- 1068 k .45 

Zapisów do pozyskania 
niepew nych . cz .z ł .  i 5 . 182G....................i3r6
O g u ł  fund uszu ez .z ł,  1 2 9  r .s .53o7k.87f r.a. i423?k .5o

R o z c h o d .

W ydano w ogule c z.zł 57r,s.294ok.9or.a.i i 4 6 ik.6 i  
Pozostaje od rozchodu 

na rok następny 1821 to
fest: wgotowiźnie cz. zł.12 r.s. 88k. r. a. 3 i  k.4i 

Na remanencie pewnym 
do pozyskania . cz. zł 43 . . 452 . 81 . .  j 3 6 S  . 43 

Zapisów' do pozyskania
niepewnych . ,  c z .z ł  i 5 „ . j 8 26 .................. ,5,6

Oguł funduszów na rok 
2821 następny . cz .z ł .yor.s^G fik .^f r .a .:775k£ 6  

Zr czego do zwrotu należy
JW. gubernatorowi , uSak.B.

O prócz powyższego pieniężnego fun­
duszu zapisano ofiar w  zbożu. Ż y t u  
beczek  4 4 i ,  krup beczek 4 1 ,  pszenicy  
beczek 2 I, orkiszu ośminę j e d n ę , owsa 
b eczek  i4 ,  i kartofli beczka 1

T o  składa fundusz dobroczynności. 
Dodać należy dom now o-w ym urow any,  
karczm ę na przedm ieściu  zruynow a-  
ną żadnego dotąd nieprzynoszącą do­
ch od u , juryzdyki przez J W . Hrabinie  
K ossakowską darow ane , które składa­
ją to w a rzy s tw a  własność.

Na udowodnienie czynności i rach un­
k ów  , kom  missy a składa protokóły  i 

? które okażą, że w ciągu roku 
odbyło się posiedzeń zw yczaynych  5o; 
że  każdy w ydatek  za assygnacyam i był 
czyn ion y  ; że kassa dobroczynności ka­
żdego m iesiąca rew idow ana przez pro- 
kurora jako członka to w a r z y s tw a , że 
nakoniec  kontrolę  ubogich wsparcie  
pobierających , jak n ayak u ratn iey  u- 
trzym ano. Pozostaje zatem  prosić sza­
now n ego  tow arzystw a , o wyznaczenie  
z pom iędzy siebie delegacyi, dla przey-

rze.na xiąg i sprawdzenia rachunków, 
oraz zakonnotowania ich stosownie do  
przepisanych na to  prawideł.

P o  przeczytan iu  tak ow ego zdania 
sprawy, tow arzystw o  do obliczenia kas-^ 
sy k o m m issy i , oraz do zakonnotow a­
nia xiąg przeznaczyła  członków  swoich  
PP. sowie,tnika izby skarbow ey gro-  
dzieńskiey Styczyńskiego , assesora tey -  
że izby K rupow icza  i pisarza grodz­
kiego grodzieńskiego Dańkiewicza.

J W . Prezes tow arzystw a  oświad­
czy ł zgrom adzeniu , że przez prawidła  
ogulne włożony był na kommissyą do­
broczynności obowiązek przygotow ania  
projektu ustaw y dla tow arzystw a  gro­
dzieńskiego , s to so w n ej do zasad tow a­
rzystw a wileńskiego. Że zaś JW . gu­
bernator wojenny litew ski zadał m ieć  
jak nayprędszą wiadom ość w zględem  
praw ideł tow arzystw u  grodzieńskiem u  
przew odniczyć m ających, dla przedsta­
w ien ia  ich na nayw yższe  u tw ier d z e ­
nie ; doniesiono przeto  J W . guberna­
torow i w o jen n em u , że jak tow arzy­
stwa grodzieńskie formuje się na wzór  
w ileńsk iego , tak w prow adzen ie  stop-  
niow ie ustaw wileńskich, usuwra p o tr z e - 
bę stanowienia now ych przepisową któ-  
reby były ty lk o  pow tórzeniem  ustaw y  
wileńskiey. K om m issyą zatern zanio­
sła do J W . gubernatora w ojennego  
prośbę o wyjednanie N a y w y ższey  ap-  
probaty tow arzystw u  grodzieńskiem u  
w stosunku do ustaw y dla to w a rzy ­
stw a wileńskiego służącey. Jakową  
czynność kom m issy i, tow arzystw o za­
tw ierdza.

Przystępując do w yboru  na rok na­
stępny p rezy d en ta ,  w ice  prezydentów  
i członków  do kom m issyi dobroczynno-
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sex, to w a rzy s tw o  przekonane , źe usta­
len ie  jego połączone jest jak naym o-  
em ey  ze starannością JW . gubernatora  
c y w iln e g o ,  k tórem u  początkow y za­
kład sw óy jest w inn e, zaprosiło jedno­
m yśln ie , aby i na rok następny p rze ­
w odn ictw a  swego odm awiać me chciał. 
Jakoż w ybran i zostali :

P r e z e s e m :  J W .  gu bern ator  c y w i ln y  i k a w a ler  
M ic h a ł A r .d rze yk o w icz .

V ic e  prezesam i: i .  P- K o n s ta n ty  M a x y m o w ic z  
v ic e  gu bern ator  i k a w a l e r . . 

2. P. L eo n  Suchodolsk i p rez y -  
d en t  sądu g łó w n e g o  ig o  de-  
p artam entu .

C zło n k a m i:  i .  P . A n to n i J d e c  p rez y d e n t  sądu
g łó w n e g o  2go d ep artam en tu  i 
kaw aler .

2 . P. J ó z e f  H o re h la d  prokuror.
•h P* D om in ik  W ila n o w sk i  s tra p cz y  

guberski.
4. P .  p o l ic m e y s te r  W y s o c z y n .
5. P . d oktor m e d y c y n y  A n ton i C ze-

re to w ic z .
6. P. sędzia  z iem ski grodzień sk i

A d a m o w ic z .
7- P- p rez y d e n t  m iasta  K reyb ich .

* - re jen t  z iem sk i grodzieński
«t , W a le r y  a n  K u dorow skL

*W uea n ow sk i P ' t y U l a r n y  s ° w ie t n ik  M ic h a ł

N a z a s t ę p c ę :  P. A u g u s tyn  E u lkow sk i. 
JN akassyera:  P. J ó z e f  M ie lu bow icz.

,  . Prezes Andrzey^kowicz , skła- 
ając podziękow anie to w a rzy s tw u  i- 

m ien iem  wszystkich członków kommis-  
syi za położoną u fność , oświadczył, ze 
chcąc uczcie dzień urodzin Nayjaśniey-  
szego Cesarza wszech H ossyyAlexandha I,

J e L  PrZyJn m n\  3 wszystkic'h berłu  Jetoo pod d an ych , rubli assygn. l | l 5 a
kop. 8, ofiaruje na fundusz tey że  do-

s t w o ^ nn°iSC1' Jakow  ̂ ofiar<2 tow arzy-  o z wdzięcznością przyjęło.
ietego StVV°  u*sz< zaj4c się z przy-rbdurzcnia wz^sliwych , przeznaczyło  im
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w ydać dubeltow ą porcyę żywności i po  
kieliszku wódki.

JW . P rezes dobroczynności doniosł,  
źe plan domu ubogich zrobiony był  
przez P. arch itekta  Szurychta  , k tó ry  
swą pracę dla ludzkości poświęcił; p r z e ­
to  tow arzystw o  ma sobie za obow ią­
zek wdzięczność P. Szurychtow i tv p ro­
tokóle  swoim  zapisać.

Po czem  tow a rzy stw o  zakończyło p o ­
siedzenie jeneralne, zapisaniem  osóbney  
do x ięg i ofiar składki.

Z a  zgodność sekretarz to w a rzy s tw a  
M. W itanow ski.

Z A K Ł A D Y  DOBROCZYNNE W  MIEŚCIE PO W IA ­
TO W  EM S ŁUCKU.

(Ob. Dziejów rok I, str .  i 8 4  i 2 23)

T o w a rzy stw o  dobroczynne pod i-  
m ien iem  D om  M iłosierdzia  za łożone  
w  Słucku od tam ecznego proboszczai 
prałata  s Z a n t y r , gdy coraz w iększego  
wzrostu nabywać poczęło, już w przed­
miocie udzielanego w sparcia  dla c ier -  
piącey lu d zk ośc i,  i pom ieszczenia  zna-  
czney liczby nieszczęśliw ych w  ty m  
przytułku ivszelkiego rodzaju nędzy;  
już z uwagi szczodrobliwych zasiłków,  
jakie hoyność znakom itego pow iatu  t e ­
mu zakładow i raczy  u d z ie la ć ;  przeto  
w spom niony proboszcz jeszcze na p o ­
czątku zeszłego roku w idzia ł p o trz e ­
bę , aby ten  litościwy' zw ią zek , m ógł  
się przeistoczyć w  tow arzystw o od rzą­
du zatwderdzoue. W  ty m  celu szu­
kał gorliwego pom ocnika , i m iał ukon­
ten tow an ie  na leźć  go w  osobie J W .  
marszałka Hrabi P ociey-N iepokoyczy-  
ckiego, który będąc w  stolicy państw a,  
przełożył J. O. X . m in istrow i S. D. i N. 
O, jakp głównemu zwierzchnikowi m i-
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losiernych zakładów, zam iar  u tw o rzo ­
nego w swoim powiecie dobroczynne­
go tow arzys tw a  , i o t rz y m a ł  porucze-  
nie p rzeds tawien ia  prosto do siebie u- 
staw rzeczonego związku; jakoż po przy-  

} ciu jego do Slucka zosta ły ułożone i 
p rzeds taw ione  J. O. X .  minist rowi zasa ­
dy pi ojektu ufundowania  w  mieście i 
w  powiecie  słuckim kom itetu  w  u sta ­
wie czieko-lubnego tow arzystw a  (i) za­
mierzonego  , ze s tosownemi do miey- 
sca i okoliczności p rzydanem i  uw aga­
mi. T o  wszystko o t rzymało  zadowole­
n ie  J. O. X.  m in is t ra  , k tó ry  do J \ y .  
m arsza łka  raczył  się odnieść w nas tęp ­
nych  w y razach  :

„ Rada  Impera torsk iego  człeko - lu- 
„ bnego to w arzy s tw a  do m arsza łka  słu- 
„ ckiego. Ułożone przez J W .  W M . Pana  
11 i p rzes łane  do m n ie  p rzy  odniesieniu 
» się 2 m a rca  r.  b. u s taw y  słuckiego 
„ k o m i t e tu ,  p rzełożone zostały człon- 
ii kom rady  Impera torsk iego  człeko- 
” łnbnego to w a r z y s tw a ,  n a  ich rozpa- 
ii t rz en ie  ; k tó re  nalezione zostały od- 
ii powiadającemi we wszystkiem celowi 
„ tego towarzys tw a .  Lecz dla u tw ie r -  
ii dzenia  ich i p rzy  wiedzenia do sku tku  
u p o t rz e b a  wiedzieć uprzednio  radzie  :
5? i) o imionach i stanie członków m a-  
” H cy ch składać słucki k o m i t e t ; 2) o 
11 osobach , k tó re  p iastować będą jego 
„ u r z ę d y ;  3) o dobrodzie jach;  4) o ilo- 
„ ści sum m y p rzy  odkryciu kom ite tu  
„ mającey się naydow ać  ; 5) wiele jey 
„ corocznie być może w zarządzeniu  
„ k o m i t e t u ,  l a k o w ą  o trzymawszy  wia 
„ domość, r ad a  Impera to rsk iego  człeko- 
„ lubnego tow arzys tw a ,  na  fundamencie 
« ł ey> będzie mogła p rzys tąp ić  do pro-

( 1) Ob. D ziejów  rok I, str. 4 i .
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„ śby o naywyźsze po tw ierdzen ie  słuc- 
„ kiego kom ite tu .  Podpis , główny ku-  
„ r a t o r  Im p e ra to rsk ieg o  człeko - lubne-  
n go tow arzys tw a  X ią żę  A lexa n d er  Go- 
11 licyn. N. 552 . 22 kwiet .  1820 .”

Na sku tek  tey  rezo lucy i ,  p rz e s ł a ­
na została szczegułowa wiadomość o 
tern w szy s tk iem ,  o co zapytan ie  za­
szło , i donies iono, iż summ a 10,000 zł. 
na tychm ias t  od członków niek tórych  
ziozona , oraz 0,000 dawnego ś. Anny 
szp i ta la ,  n iem niey  i t a , o k tórą  rzecz 
idzie w kommissyi  do in te re só w  dz ie ­
dziczki Słucka p rze zn a cz o n ey , us tano­
wią znaczny początkowy fundusz dla 
tworzącego się zgromadzenia , m iano­
wicie,  iż już dom (acz szczupły na ob- 
szernieyszy dobroczynny zakład) jest 
zbudow a n y m , a hoyność znakomitego 
pow ia tu  nie w ątp l iw ą  podaje nadzieję,  
iż w swych zasi łkach,  k tó re  te raz  czy­
ni , nie ustając , znacznie  do usta lenia  
losu przedsięwzię tego  związku przyło­
żyć się raczy. Na tak ie  p rze d s ta w ie ­
nie o t rz y m a ł  już J W .  marszałek  (któ­
rego założyciel uprosił  z innym i człon­
kami za p rezyden ta)  zapewnien ie  o 
naywyższem utwierdzen iu  mającem nie­
chybnie  nastąpić  za p o w ro tem  M onar­
szym do stolicy. Co gdy się stanie,  nie 
ubliżymy p rzen ieść  do wiadomości pu-  
bliczney o całey osnowie nowo form u­
jącego się w Słucku k o m ite tu  tow arzy­
s tw a im pera to rsk iego  człeko-Jubnego.

O SZKOŁACH PARAF1JALAYCH W  D Y E C E Z Y I  
Ż M U B Z K IE Y .

Od bi \ ' upa żm udzkiego i kawalera Xię~ 
cia Giedroycia do JJ X X . plebanów i 

jilija lis tó w  dyecezyi żm udzkiey  odezwa.
Nauczać lud p r o s t y , jest  ce lnym 

powołania  kapłańskiego obowiązkiem.
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Od lat blizko dwudziestu, jak mnie O p a ­
trzność przeznaczyła rząd tey  dyecezyi, 
usiłowałem szczegół ni ty  wzbudzić chęć 
w rpojem duchowieństwie zakładania 
łych zaj row ndzeń, które dziś błizey uw a­
gę rządu zajęły. Jeszcze w roku iSoo 
■wizytując dyecezyą, poleciłem J JX X  
plebanom tych kościołów, przy k tó ­
rych nie znalazłem szkółek parafialnych, 
aby je zaprowadzać starali się. Pom no­
żyły się do dnia dzisieyszego szkółki, 
ale wie mogę się jeszcze cieszyć pożą­
danym moich odezw skutkiem. R z u ­
cone ziarno moich zachęceń nie wszę­
dzie dobrą znalazło z iem ię , owszem 
w niektórych mieyscach , gdzie pewną 
imałem nadzieję pięknego wzrostu , u 
duszone, żadnego nie przyniosło owo­
cu, Duchowieństwo mojemu poruczo- 
ne rządowi! chciey się przejąć prawdzi­
wym svvojego pow ołania duchem, chciey 
wyobrazić sobie prawdziwy pożytek 
z oświecenia ludu ciemnego wynikają­
cy. Zasłużyłoś już sobie więcey niż 
duchowieństwo innych prowincyy po- 
c wa , powiększając liczbę szkółek pa­
ra  l ja lnych: pomnóż dziś swoje usiło­
wania , aby każdy kościoł miał ten na­
der  potrzebny przy  sobie zakład. Na 
uskutecznienie rnojey odezwy, więcey 
potrzeba dobrych chęci jak wydatków. 
Gdzie jest trudność niepokonana w y ­
budowania szkoły, moźe się ł a t4  
wynaleźć izba w pomieszkaniu kapłań- 
skiem na zebranie się na naul^  dzieci

dezwa ta moja zaymuje ty, h pleba­
nów i fihahstow , którzy szczupłe m a ­
łą fundusze: ich gorliwość , ich usilne
beri!16 Uczeniem (jzie«  wieyskich, 
na śieP° ?ne W rzSdzie zasług i sta-
w dyecezyi" aWan\ów 1 n ‘12rod‘ Jeśliby zas głos móy pa- 

Du m D o k „ r„̂ni

sterski nie przeniknął JJX X .  plebanów, 
mających dostat eczne fundusze , ostrze­
gam ,  iż w tym względzie móy rozkaz 
zastąpi njieysce ninieyszey odezwy. 
Przypominam tu także J JX X .  pleba­
nom , aby starali się akur.at.ne dawać 
raporta  do dozorców szkół powiatowych 
o szkółkach swych parafljalnych w e ­
dług instrukcyi sobie przepisaney. Dan 
w Olsiadach dnia 4 listopada 1820 r.

Podpisano : Józef Xiążę Biskup.
Zgodno z autentykiem  X . kl'in cen­

ty  Lanie u s  ki J.X. M. Kapelan.

W I A D O M O Ś Ć  O F U N D U S Z A C H  I  L E G A C Y A C H  w D  Y-  

e c e z y i  Z M U D Z K i L Y  za rządów teraź- 
nieyszego biskupa i kawalera  Józefa 
zJrnolja sciążęcia g i e d m o y c i a  nastalych, 
a W' sądach powiatowych przyzna- 
nyrch i przez zwierzchność duchowną 
n p p r  oho w a ayoh .

Imiona i nazwiska fundatorów.

1. Alexander xiąźe Sapieha, różnych o r ­
derów kawaler, na zabudowanie al- 
ta ry i  przy kościele szatskim  nadał: 
plac prę tów 5o dłuży ni a 20 szerzy- 
ni zawierający7. Uczyniony r. 1779 
marca  16, przy znany i zaprzysiężony 
1802 stycz. 2Ó, approbow any 180? 
stycz. 3o.

2. PP. Benedykt i Maryan na Dyrdowie, 
fundowali a ltaryą przy kościele ugiaid  
skim  , przyłączyli funduszem wlokę 
1 grun tu  i summę zł. poi. 8000. Uczv- 
niony r, 1794 mar. 19, przyznany i 
zaprzysiężony 1794 mar. 19, «ppro - 
bow-any 1802 lutego 18.

5 . Pani Rozalija Szymańska legowała
2
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na a lta ryą  przy  kościele siadskich zł. 
poi. 54oo. Uczyniony r. 1800 wrześ. 
28, przyznany i zaprzysiężony 1801 
lutego 7.

4 . X . Michał W assery  wikaryusz k a ­
ted ry  żmudzkiey z b ra tem  Benedy­
k tem  W asserym  legowali na a lta ryą  
szatską  summę zł. poi. 12675. Uczy­
niony r. 1802 stycz. 25, p rzyznany 
i-zaprzysiężony 1802 stycz. 25,. ap­
probow any 1802 stycz. 3 o.

5 . F .JohannaKontyniowalegowała na al- 
ta ry ą  olsiadską summę zł. poi. 270. 
Uczyniony r- i 8o5 stycz. 20, appro- 
bowany i 8o 3 stycz. 20.

6. P. Anna Szkultynow a vaa)orowa b. w. 
poi. uczyniła fundusz na a ltaryą  przy 
kościele Krupiewskim  zł. poi. i 55oo- 
Uczyniony r. i.8o3 stycz. 20,. p rzy ­
znany i zaprzysiężony i 8o3 stycz. 20, 
approbow any i:8o3 stycz. 5o.

7. PP. Józef i Anna Szkultynowie fun­
dując plebanią w  Krupiach powię­
kszyli summę altaryyską do zł. poi. 
2 4 5 o o . Uczyniony r^ i 8o3 lutego o.

S. X . Maciey M ikułło  fundował alta- 
ryą  w Radziwiliszkach  z summy zł- 
poi. gooo. Uczyniony r. i 8o5 czerw, 
i i ,  przyznany i zaprzysiężony r 8o5 
czerw, i i  approbow any 1807 sierp. 5

g. P. Helena P awlukowirzówna legowa­
ła na a ltaryą radziwiliska, summę zl. 
poi. 45oo. Uczyniony r. 1800 czerw, 
i i ,  p rzyznany i zaprzysiężony i 8o5 
czerw, i i ,  approbowany 1807 w rze­
śnia 21*

10. P. Micewicz marszałek p tu  rosień. 
fundował nowąplebaniją w Skawdwil- 
la ch , nadal funduszem tem u  kością- 
k w i  g run tu  wlokę 1 i morgów 3. 
Uczynił r. i-to4 mar. 5.

11, T enże marszałek Micewicz p rzy łą­

czył funduszem kościołowi skawdwil- 
skiemu  zł. poi. soooo. Uczyniony r. 
i 8o4 m ar. 5.

12. Agata Galdykowska fundowała a lta ­
ryą  p rzy  kościele Lenkim skim  z sum­
m y zl. poi. gooo. Uczyniony i 8o4 
m ar. 5, przyznany i zaprzysiężony 
i 8o4 m arca 5 , approbow any i 8o4 
kw ietn ia  i 4.

i 5 . PP. Józef i Anna Sławoczyńscy ci- 
wónowie fundowali plebaniją w do­
brach swoich. Girdyszki zwanych, na­
dali funduszem g run tu  nieosiadłego 
włok 2 i summę zł. 12000. Uczy­
niony r- i 8o4 m ar. 2, approbowany 
18-06 lip. i 3.

14. P. Talwoysz legował na a ltaryą  
szwekszniańską zł. goo. Uczyniony r. 
i8o4 lipc.a 1, przyznany i zaprzysię­
żony 1806 lip. 2, approbowany i 8o5 
listop. 6.

15. P.BartłomieyózorAo^jAinakościoł le- 
pławski zł. 1800. Uczyniony r. i 8o5 
listop. 4.

16. PP . W ik to ry  i Agnieszka Jarudo- 
wie ciwónowie gondyńscy fundowali 
a ltaryą  w Kołnujach, nadając grun tu  
wlokę 1 ze wszelkiem zabudowaniem 
i summę zł. gooo. Uczyniony r. 1806 
stycz. 26, przyznany i zaprzysiężony 
1.806 stycz. 26 , approbowany 1806 
lut. 6.

17. P- Magdalena Myszkowska  fundowała 
altaryą  w Kulach z summy zł. poi. 
gooo. Uczyniony r. j 8 06 czerwca 16, 
przygnany i zaprzysiężony 1806 czerw. 
22, approbow any 1806 czerw. 25.

18. P. Bartłomiey Kondrat na kościoł 
kulewski legował zł. 1800. Uczynio­
ny r. 1806 lip g ,  przyznany i za­
przysiężony 1806 czerw. 20, appr.o- 
bowany 1808 maja 22.
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*9* X* Ignacy Gotowtt professor wy­
służony szkół na rodow ych , uczynił 
fundusz na w s p a r c ie  biednych szla­
chcianek s ie ro t , z kapitału zł. pol­
skich io 5£o. Uczyniony r  1806 paźd. 
8 ,  przyznany i  zaprzysiężony 1806 
paźd. 8, approbowany 1806 grud. 20.

20. X. Bonawentura Goylewicz officyał 
i p rałat źmudzki applik. kościołowi 
worniańskiemu  zł. 6500. Uczyniony 
r. 1807 mar. 4, approbow any 1808 
m arca 27.

21. P. Ewa N agurska  marszałkowa p tu  
szawel.^ uczyniła fundusz na a ltaryą  
Korciańską z summy zł. poi. 11700" 
Uczyniony r. 1807 paźd. 10, p rzy­
znany i zaprzysiężony 1807 paźd.

approbowany 1807 paźd. So.
22‘ Taż marszałkowa N  agurska  na kon 

went panien benedyktynek Kroz 
kich zapisała zł. poi. 54oo. Uczynio­
ny r. 1807 paźd. 10, przyznany i 
zaprzysiężony 1807 paźd. i5 , appro 
bowany 1807 paźd. 5o.

20. X. Nikodem Poniatowski pleban po- 
pielański zapisał na a ltaryą przy k o ­
ściele Popielanskim  zł. poł. 45oo. Uczy­
niony r. 1807 listop. 12, przyznany 
1 zaprzysiężony 1807 listop. i 5 a p ­
probowany 1807 listop. 20.

24. X . Szymon Jucewicz wikaryusz Po­
pie lanski legował na tęź a lta ryą  zł. 
poi. 45oo. Uczyniony r . 1807 listop. 
12, przyznany i zaprzysiężony 1807 
listop. i3 , approbow any 1807 l is to ­
pada 20.

2 5 PP. M arta  i Grzegorz Nagrodcy  
legowali na szpital P lugiański sum- 

zł. poi. 2700. Uczyniony r. 1808 
1 /0 8  ’ 2 5 ’ p rzy znany  1 zaprzysiężony 
m ar s*™ ' l ° ’ aPProb°w any 1808

26. P. Antoni Sam owicz , re je n t  ziem.
telszewski na a ltaryą  p rzy  kościele 
Telszewskim  zapisał zł. 2700. Uczy­
niony r. 1-808 mar. i 4v przyznany i  
zaprzysiężony 1808 mar. 16, ap p ro ­
bowany 1808 mar. 20.

27. X. Tadeusz Kotowski a ltarysta  wie- 
szwiański legował na a lta ryą  Telszew- 
ską , summę zł. poi. 45oo. Uczyniony 
r. 1808 marca iA, przyznany i za­
przysiężony .1808 mar. 16 , app.ro- 
bowhny 1808 mar- 20.

28. Panna Barbara W itkiewiczówna  na 
wzmienioną a ltaryą  telszewską lego­
wała zł. 45oo. Uczyniony r. 1808 mar. 
14, przyznali)7 i zaprzysiężony 1808 
mar. 16, approbow any 1808 rnar. 20.

29. PP. Mateusz i Agata -Gintyllowie na 
a ltaryą  łelszewską legowali zł. poi. 900. 
Uczyniony r, .1808 mar. i 4, p rzy­

g n a n y  i zaprzysiężony 1808 mar. 16,
approbowany 1808 mar. .20.

30. P. Bartłowiey Kondrat uczynił fun­
dusz na organistę przy kościele Ku~ 
dews kim  z summy zł. poi. 45o. Uczy- 
n iony r .  1808 maja 20, approbowany 
1808 czerw, r.

3 x. P. Jan P ilsucki W. marszałek p tu  
telszew. fundował a ltaryą  w Zem e- 

danach , nadał g runtu  prętów  kw a­
d ra t .7,2- ze wszelkiem zabudowaniem 
dla xiędza .altarysty. Uczyniony r- 
.1808 lip. 1 , p rzyznany i zaprzysię­
żony 1808 lip. .1, aprobowany 1808 
lip. 28.

.52. X. Józef Piotrowicz lagował na al- 
-taryą Zemelańską zł. 5 i 5o. Uczynio- 
my r. 1808 lip. 1, przyznany i za­
przysiężony 1808 lip. 1, approbow a­
ny 1808 lip. 28.

35. P. Kazimierz Kęstowicz na tęż ał- 
ta ry ą  legował zł. 45oo. Uczyniony



25

r„ 1808 lipv i, przyznany 1 zaprzy­
siężony 1808 lip. 1, approbowany i 808 
lip. 128.

54 . P. W al ery an Zubowicz na altaryą 
Zernelańską legował zł. 155o. Uczy­
niony r. 1808 lip. 1, przyznany i za 
przy sie żony 1808 lip. 1, approbowa­
ny 1808 lip. 28.

55. PP. Dyonizy i Katarzyna Gosztow- 
towie b. asssesorowie ptu. upit. fun­
dowali altaryą w Beynarowie, na któ- 
rey fundusz wlokę 1 i morgów 2 zie­
mi nadali i corocznie obouiązali sic 
annuaty płacić zł. poi. 4oo. Uczynio­
ny r 1.808 wrześ. 5 , przyznany Dza- 
przysiężony t8o8 wrześ. 18, approbo­
wany 1S08 września 24,

56. P. Matyanna Grygułowiczowa lego­
wała na altaryą przy koście Siads kim 
zl: 45oo. Uczyniony r. 1808 paźd. 7, 
przyznany i zaprzysiężony 1808 paź­
dziernika 7.

Sr • P- Barbara Rrm gayłowa  na altaryą 
tęź sainę zł. 1800. Uczyniony r. 1808 
paźd. 7, przyznany i zaprzysiężony 
1808 paid. 7.

5 8. P. Eleonora Beniuszowa fundowa­
ła altaryą przy kościele Łuknickim 
z summy zł. poi. goo. Uczyniony r. 
j8o8 paźd. , przyznany i zaprzysię­
żony 1808 paźd. io,approbow'any 1808 
paźdz. 5o.

5g. X. Dyonizy Straszewicz pleban, po- 
szuszu iański legował 11a kurs przy ko 
ściele Roszuszttianskicm summę zł. 
5oooo, która za ukazem rzymsko ka- 
tolick. duchów, kolegium jgo depart, 
dnia 5 i lip- jVo5 roku, obróconą zo­
stała na X X . inwalidów..

Józef A ią zf  Biskup (M. P.)
X. Jan Matulewiczpleb. Ol siad!.. za

sekretarza..

SZPITAL PARAF U  A L N Y  w SAL AKTACH W d 'ye -
cezyi żmudziey.

Do redakcyi Dziejów dobroczynności, 
od ociędza Tadeusza Ł a w r y n o w i c z a  
proboszcza sałantowskiego.

Uwielbiając dobroczynne sałanto- 
wskiego kolłatora, i w części parafijan 
moich ofiary, którzy w roku idącym 
do wybudowania nanow o, przy tym  
kościele porządnego dla ubogich szpita­
la r wiele się przyłożyli, postanowiłem  
upraszać redakcyi , aby szanowne tych 
dobroczyńców^ imiona w dziejach swo­
ich umieścić raczyła. Plac na takowy 
szpital darowany jest przez ś. p. W ła ­
dysława starostę gorżdowskiego , i Be­
nedykta ciwóna użwętskiego, braci ro- 
dzonyoh , Woynów  , sałantowskich nie­
gdyś dziedziców, w roku 1667 czer. 10 
dnia. Dawny na tym placu szpital w zu- 
pełney znalazł się ruinie ,- ja mieysco- 
wy proboszcz, tak potrzebney dla bie­
dnych , sam przez siebie , ile w tak 
prędkim czasie , podnieść budowli nie 
byłem w stanie. Pobudzony dopiero 
nie tylko zachęceniem , ale i hoynem  
wsparciem swojego dobroczynnego kol- 
la tora,. P. Leopolda Górskiego b. mar­
szałka telsze wskiego , który śladami po­
bożnych swych naddżiadów , t ychże sa­
mych wspornnionych Woynów idąc, za­
wsze na dzieła ludzkości otwarte ma 
ręce , -robotę około nowego szpitala za­
raz z w iosny, i zacząć, i w półroku 
skończyć zupełnie, mogłem. O dal­
szych , równie przez tych Woynów, jak 
i przez szanownego sałantowskiego kol- 
latora uczynionych ofiarach r w czasie 
poźnieyszym będę miał zaszczyt do re- 
dakcyi przesłać wiadomość. Budowla 
ta długości 11 a szerokości 6 sążni
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rnająca, z wyprowadzonym kominem, 
na Wysokiem podmurowaniu, cała de­
skam i, we dwa rzędy fdadzioneini po­
kryta , naymniey osób 16, w e czte­
rech stancyach udzielnych, z tyląź ko­
morami, wygodnie mieścić może.

P. kollator od z a c z ę c ia  tey budowli* 
aż do jey zupełnego ukończenia, co­
dziennie sześciu od siebie dodawał ro ­
botników: i oprócz tego z potrzebnych  
m ateryałów , między któremi drewnia­
ny , zwłaszcza w tuteyszem  bezłesnem  
p.ołoźeniu , nayważnieyszy, ofiarować 
raczyłr

Belek od sześciu sążni porządnych, 
sztuk 11 —• K rokwi par 6 —  Bierwion  
8 ■—  Desek kop dwie —  Ćwieki ła- 
tow e i  półłatowe wszystkie do całey  
tak w dachu jak i wewnątrz tey  budo­
w y  dostarczył. Oprócz tego żelazo na 
okucie dwónastu drzwiów z klamkami, 
zaszczepkami i z zasuwkami ; oraz do 
tyluż okien szkła w kit oprawionego 
dostarczył.—  Cegły paloney 4oo —  Ro­
botnika do ukończenia tey  budowli co- 
dzień po sześciu dosyłał, oprócz para­
fia lnych  i najemnych Dla sprowa­
dzenia wapna z Kurlandyi beczek czter­
dziestu , furmanki cztery tenże P. m ar­
szałek ofiarował.

Paj cijijanie także moi zachęceni p r z y ­
kładem pełnego dobroczynności kolla- 
to ra , na wybudowanie tego szpitala o- 
fia row a li .r

. Osoba niechcąca wyrazić swojego 
!m ie m a ’ w a Pna niegaszonego beczek 
■1° '— Taż osoba cegieł palonych 4oo—  

esek piłowanych jodłowych kop 3-— 
Bierwion sporych jodłowych 4o   K tó­
re uimankami ludzi fundoszowych pro-

afi

bóstwa sałantowskiego sprowadzone 
z puszczy kulewskiey zostały.

M ateryał do budow li p rzez  parajijanów  
sałantowskich dostarczony.

Ałczewski Franciszek z Nerep przy­
wiózł bierwiono jedno i deskę 1 —  Ber- 
tals Stanisław ze wsi Tuzów  bierwio­
no 1 —  Piotrowski Antoni z Peśeiów  
bierwiono 1 —  Staroz. B ereł Hirszowicz 
Urnicz kupiec Sciey gildy oby w atel sa- 
łantowski na pokrycie dachu szpitalne­
go desek sosnowych ofiarował kopę r —  
Januszewicz Jerzyr ze wsi Jaksztayć przy­
wiózł bierwiono 1 i deskę jodłową pi­
łowaną 1 —  Kowalewski J e l ix  i W i-  
cziulis Antoni 11a pół mieszkający w e  
wsi Urbayciach bierwion jodłowych 2 —  
Kamiński Kazimierz i  Abźeltis Leon  
z Peśeiów bierwion 5 i desek piłowa­
nych 3 —  Butkiewicz Jan z Jaksztayć 
desek 2 — Narmont Karol z Peśeiów  
bierwiono jedno i deskę 1 —  Kwasas  
Antoni z Kadagina desek piłowanych 2 —  
Pabreż Michał z Nerep bierwionka dwa  
i desek piłowanych 2 —  Razmus Józef 
z Bryczką Józefem z Nerep bierwion 2 
i deski piłowane jodłowe 2 —• Zabitis 
Jan z Nerep bierwionka dwa i desek  
piłowanych 2 —  Petrulewicz Onufry 
z Medsedziów orlanskich bierwion 2 i 
desek piłowanych jodłowych 1 0 —  Skier- 
siński Franciszek i Stankiewicz Fran ■ 
ciszek bierwion 2 i desek piłowanych  
jodłowych 4 —- łjderis Paweł z Jaksztayć 
bierwiono jedno i desek piłowanych jo­
dłowych 5 —- Bakstis Franciszek z W i ­
eże ni Józefem z Jaksztayć bierwion 2 
i deskę piłowaną jodłową 1 —  Zube 
Maciey z Jaksztayć bierwiono jedno i 
desek piłowanych jodłowych 5 —  Ber- 
nius Kazimierz z Nerep bierwion 2 —

i
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Symaytis P io tr  z  N erep bierwion 2 —
ZobieJus Antoni z Nerep bierwionko 
1 • Błaueelis Marcin z Nerep desek
piłowanych 2 — Bawżyński Stanisław 
z Bajorei bierwionko 1 i deskę piło­
w aną 1 —  Bartaszius Franciszek z 'O r- 
lan bierwionko 1 — Piekus ze wsi Ju- 
deyrian bierwiono 1 — T enże  Piekus 
kłodę jodłową do piłówki x — Prey- 
bis Dominik ze wsi Gruszławek b ie r ­
wion 2 i desek piłowanych jodłowych 
^ Piotrowski Antoni z Peściów bier­
wionko 1 —  Sukutowa W eron ika  de­
sek piłowanych jodłowych 5 —  Szley- 
nia Piotr z Mażenów desek piłowanych 
jodłowych 5 —  Stanius Józef z Sza­
wczyk bierwiono 1 — Kubiluski F ra n ­
ciszek z Szawczyk bierwion 2 __ Ro­
manowski Klemens z Sieleń deskę je­
dne i bierwionko 1 — Gidra P io tr  
z Zupinów bierwiono jedno i deski p i­
łowane 2 — Stankus Felicyan deskę pi­
łowaną 1 —  Miłaszius Antoni z Zymiów 
deskę piłowaną jodłową 1 —  Grygało- 
wski Ludw ik bierwionko i — W asile­
wski Antoni desek piłowanych jodło­
wych 2 —  Tomaszewski Józef deskę pi­
łowaną jodłową jednę i bierwiono 1 — 
ł ilipowicz Józdf bierwion 2 — Mikuto 
Józef z Peściów desek jodłowych piło­
wanych 2 —  Kam ińskiGhryzostom  zP e -  
ściów deskę jednę i bierwionko 1 — 
Abżeltis W incen ty  desek piłowanych 
2 —• W iczius Antoni z Szawczyk b ier­
wionko i — K rypas Michał deskę piło­
waną jednę i bierwiono 1 —  Łaukis 
Jakób desek piłowanych jodłowych 6 — 
Drąsutis Józef deskę piłowaną 1 —  Ber- 
niowa wdowa z Peściów dała bierwio­
no jedne i  desek piłowanych 2 —  K a­
miński Cyreneusz z Peściów bierwiono 
-— Nereyko Józef bierwiono ^edno i
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deskę piłowaną jodłową 1 —  Bartaszius 
Jakób z Peściów bierwiono jedno i de­
sek 2 —  N arm ąt Jozef z Peściów bier­
wiono i — Abżeltis Leon z Peściów 
bierwionko 1 — Kanie wa Augustyn 
z Źeymiów bierwion 2, a M ateryału na 
krokwi i desek piłowanych jodłowych 
2 Brużas Mikołay z Szawczyk desek 
piłowa uych jodłowych -2 —  Raz mus 
branciszek z Szawczyk bierwiono je­
dno i desek piłowanych 2 Andrze­
jewski Bartłomiey deskę piłowraną jo­
dłowy 1 —  Bieront Jan z Szawczyk 
desek piłowanych jodłowych 2 —  Die- 
kont Michał z Zeymiów desek piłowa- 
nyeh 10—  Kubiłus Adam z G rlan bier­
wiono x —  Kmiekszta Tadeusz z Or- 
lan bierwion 2 —  W iskon t Adam de­
sek piłowanyeh jodłowych 3 —  P rey - 
bis Nikodem i Kniuszta Dawid z Saw- 
zgolwiów desek piłowanych jodłowych 
g.— Bieront Jan z Bardziów desek pi­
łowanych jodłowych 3 —  Bałtuni Ma- 
ciey z Bardziów desek piłowanych jo­
dłowych 3 —  Bieront Filip z Sieleń de­
sek piłowanych jodłowych 7 — Jassas 
Jakób z Gielgowdź desek piłowanych 
jodłowych 2.

Antoni Kasperowicz ze wsi Jurgayć 
ze swojemi sąsiadami kamieni sążni 
kubicznych 2 — Butkiewicz Kazimierz
kamieni wozów 4  Brzozdowski Jan,
Mockus F ran c iszek , Stankiewicz Do­
m inik, i R om anow ski, , ze wsi Rekuci, 
w ogule kamieni wozów 15 —  Knipo- 
wicz Adam ze wsi Narmontów , Janu­
szewicz Jerzy z Jaksz tayć , Zoburas zfi 
wsi Łaywiów, W ęckus Jerzy z  Tuzów, 
kamieni wozów 16—  Juchniew icz-K a­
zimierz z  Tuzów kamieni wozów 4 , i 
żwiru wozów 8 — G idra  P io tr  , Gry- 
gałowski L u d w ik ,  Jassas Franciszek,
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D ie k o n t  M ic h a ł , k a m ie n i  w ozów  2 0  —  
P a w ło w sk i D o m in ik , Józef  Ź u tas ,  k a ­
m ie n i  w ozów  6 — T e m a sz e w sk i  M a r ­
c in  ze wsi I m b o r  ż w iru  w ozów  4 —  
S y m u tis  A ugustyn  z I m b o r , K onczius  
A n t o n i , G ryg iew icz  A n to n i , W ę c k u s  
A n ton i,  k am ie n i  wozów’ 3 —  B artasz iu s  
J a n  z D w o re ló w  k am ien i  wwozów 2 .

P a w ło w sk i  A n to n i , M iżonas H ie ro ­
n im  , P ak a ln isk i  B a r t ło m ie y ,  ze wsi 
G a rż d e l ;  B u rb a  S y lw e s te r  z K a d a g in a ,  
G ry c iu s  W ik t o r y n  z m ias teczka  S a łan t;  
S zm y la  F ran c iszek  , Jassas K a z im ie rz ,  
B a r tk o w a  A n n a ,  Ł a b o w a  R eg in a  , Ja- 
l iu szow a A nna , ze  wsi Garżdel,- Giel- 
zym s S tan is ław  z e  w si O r l a n ,  Z ab ino- 
w n a  z m ia s te c z k a  S a ł a n t , p rz y w ie ź l i  
m c h u  wozów 4 —  P rey b is  F ran c is ze k  
m c h u  pół w o r a —  P a k a ln isk i  B ar t ło -  
m ie y  z B orow sk im  M icha łem  m ch u  woz 
i  S z a tey k is  A n to n i , W a y tk u s  Mi- 

°  ay  » m c h u  woz i —. M eyżow a A nna
z .m ia s t e o z k a  S a ła n t  m c h u  w oz i  —

a y tk u s  z B ardziów  ubogi m c h u  woz 
1 R ep szas  Ja n  z Peściów  ubog i m chu  
w oz 2 P au lik s  M icha ł ubogi z m ia ­
s te c z k a  K a łn e l  w esp ó ł  a K a u b re m  
mchu woz i.

O f i a r a  p i e n i ę ż n a .
P. Julian Jankowski sprawnik po­

wiatu telszewskiego 
Antoni Gawduszeni kolłeski reje­

strator . . . . . . .
Maciey Wiczius z Grnszławśzczv- 

z n y ...........................  J
Mikołay Skrzypkowski . .
Antoni Zwbielus z Nerep . . .
te ° tr R ftz» n o w i c z ........................

T*y Romanowski dziesiętnik skau-
SWô  * Wsp61nie z Peldziem ze
ijli l \ ^ “,łn*kowslw»- rf«-

Antoni K asperow icz z 
k ow stw a z kollekty  

Stanis i Filipaytis z m; 
ze swojego dziesią  
kollekty ... . .  .

R .  S . K 7
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Robotnicy z  p a r a f i i , którzy po jed n ym  
dniu osobistey pracy ofiarowali.

M arczew sk i A nton i z parafii  i m ia ­
s teczka  P łu n g ia n  ; P e t ru lo w ic z  O n u fry  
s  M edsedziów  o rian sk ich  ; S y m u tis  Jó ­
z e f ,  Jeszyńsk i F ran c iszek ,  P e t ru lo w ic z  
M ich a ł ,  K n iu sz ta  T a d e u sz  , B a r to sze ­
w ski F ra n c is z e k  , z O r la n  ,- P uszko riu s  
F ra n c is z e k  z D w o re ló w ,  B ar tasz iu s  
F ran c iszek  z O r la n  , D rą su t is  J a n ,  P u -  
szkonies M ikołay  z O r la n  B ern iu s  K a ­
z im ie rz  , R epszus  P i o t r , M ik u to  T a ­
deusz^. z Z udga lów  ; P io t ro w s k i  D o m i­
n ik  i S ta n k u s  F ran c isze k  z O rlan ;  N o r-  
wiłlo M ateusz  z S ie le ń ; D ib u r is  F i l ip  
z S k a w d a ló w , D ib u r is  Jozafa t z S k aw - 
d a ló w ; R az m u s  Józef  z D w o rczy n ik ,  
W a y n o r a  B a r t ło m ie y  z B o y d a t ,  W a s z -  
kis S tan is ław  z T u z ó w  , B u tk u s  F r a n ­
ciszek, Ju ch n iew icz  K a z im ie rz  z T u zó w ;.  
Jaksz tas  Józef, B e r tu ła s  S tan is ław  z T u ­
zów  ; B u tk u s  J ó z e f , K a sp e ro w ic z  S ta ­
n i s ła w ,  z T u z ó w ;  W icz iu s  A n to n i ,  
Ł a u k ia  J a k ó b , F il ipow icz  Jó ze f ,  S ta -  
n ias  Jó ze f ,  E y n ik  J e r z y ,  z Szaw czyk; 
Egliński Józef z m ias teczk a  Sałanfe* B u r-  
bo M ichał z J i idup ian  , B ruźas M icha ł 
z Szaw czyk ; Szleynis P io t r  z pod G ru -  
sz ław ek  ; P aw łow sk i W in c e n ty  z po d  
G ru sz ła w e k ;  W ic z iu s  F ran c isze k  z J u ­
du pian  , w  pięciu rob il i  ; W icz iu l is  J ó ­
zef z M edsedziów ju d u p ia ń s k ic h ; B u t­
k iew icz  ł a n  z J u d u p ia n ,  K a m iń sk i  Głiry-



zos tom  e  Peściów, Z u b e  F ran c is zek  z Ju- 
dup ian ,  B aks t i sF ran .  z J u d u p ia n ,W ic z iu s  
Józef  z J aksz tayć ,  w  p ię c iu ;  B aw źdyn-  
ski  S tan i s ław  z Bajorel ,  K m ie k s z t a  Jó ­
ze f  z Barzdziów,  Bar tasz ius  Józef z B a r z ­
dz iów  , D o w k o n t  Michał z Barzdz iów, 
S t a n k u s  Józef  z B a r z d z i ó w , Miłaszius 
Józe f  z Barzdziówr, M ateusz  P r z y s z m o n t  
z B a r z d z ió w ,  w s iedm iu  r o b i l i ;  R e t k u s  
L e o n  z K łau żg a lw ió w ,  Syrnayt i s  Miko- 
ł a y  z K ła u żg a lw ió w  Pakal.niskiowey ; 
S t a n k u s  IVIikolay , Pe ld is  J a n  z N as t r an  
w e  d w ó c h ;  B erzansk i  K a z im i e r z  z N a ­
s t r a n ;  Ałczewski  K a z im ie rz  /. Skauda l ;  
M o tu ż i  A ndrzey ,  Beniuszis Je rzy ,  Bog- 
donas  D o m i n i k ,  U rbasz iu s  A n to n i ,  
z S k a u d o l ; Jassas M ic h a ł ,  M a r t in k u s  
A n t o n i , Sk i ru t i s  P i o t r ,  D aug in t i s  K a ­
z im ie rz  , z K u l o s o d y ; G ir tow icz  Miko- 
ł a y  , Z w in k lew ic z  S zy m o n  z  Skaw de l ;  
Brzozdow sk i  Józef ,  Balsis M ich a ł ,  My- 
lus  S y lw e s te r ,  z R e k c i e ; T o m asze w sk i  
A n to n i  z Im b e r ;  Januszewicz  W i n c e n t y ,  
S ta n k ie w ic z  J a n ,  T o m a s z e w s k i  Józef, 
M i k u t a  J a n  z Z eym ion ;  Bar tosz ius  K a ­
z im ie rz  z I m b o r ;  T o m asze w sk i  Józef  
z Z e y m i o w  , K a s p e r o w ic z  Antoni ,  L a u -  
dansk i  Jó ze f ,  L a u k i s  F ran c is zek  z J u r -  
g a ć ;  G ied ry rn  P i o t r  służący z K u ło  w, 
Su len is  J an ,  S y m u t i s  Józef  z O r lan ;  A n­
d rz e jew sk i  Andrzey ,  Jassas Jakób  z GieJ- 
g o w d ź ; Ł au k is  J a n  , Barosas  L e o n ,  
Sk ie rs ińsk i  A n to n i ,  D o w m a r k  Jó ze f ,  
z O r l a n ;  Zobielus  Józef,  R azm u s  Józef,  
P a b r o ż  M ic h a ł ,  Zabit is  J a n ,  z N e rey ;  
Stas ius A ndrzey ,  Stas ius Józef z Boydat ;  
Ałczewski F r a n c i s z e k ,  B ern ius  K a z i ­
m i e r z ,  Syrnayt is  P i o t r ,  K ia u p s  K a z i ­
m i e r z  , z N e rep .

Rejestproduktów dla robotników budowli 
szpitala przez parafijanów oj tarowa­
nych.

Bakstis  z Judu  p ian  ch leba  bułkę  je- 
d u ę ,  i se r  j e d e n —  B ern ius  z Z udga l  
ch leba  bu lkę  jednę —  N a rw o y sz  ze sw o­
jego dz ie s ię tm k o s tw a  ży ta  p u r ó w  t r z y ,  
chleba  bu łk i  dwie ,  masła  fun tó w  t r z y ,  
s e r ó w  t r z y —  Ł a w k o w ic z  A n ton i  z R e -  
k iuć  z y ta  g a rc y  dwadzieścia  —■ Ber -  
n io w a  z N e re p  ch leba  bułkę  jednę,  s e r  
j e d e n —  W a łą c z e w s k i  M icha ł  z Med-
sedz iew n a s t r ań s k ic h  w ódki  ga rcy  p ięć__
P aw łow sk i  z K ła u z g a łw io w  dz ies ię tn ik  
wódki g a r c y  ,dvva—  J u r k u s  ze swojego 
dz ie s ię tn ikow s tw a  ch leba  bułki  c z te ry ,
inasla  funt.  t r z y  , se r  jed en  X .  K a -
wulsk i  a l t a r y s t a  sa łan tow sk i  wódki g a r -  
cy t r z y ,  masła  fun t .  t r z y —  R epszo-  
wa  z Z u d g a ló w  K a s t y n a  (x) f u n t y  d w a —  
M ąs twi ł łowa  z m ias teczka  S a ła n t  s e r  
jeden  —  Z ab i t i s  z N e r y  ch leba  bu łkę
jednę , s e r  j e d e n , mięsa  fu n t  j e d e n __
Brzozdowski  z N a s t r a n  wódki pól g a rca ,  
ch leba  bu łkę  jednę  —  D rąg iowa  ch leba  
bu łkę  jednę , se r  jed en  — Bakściowa 
z J u d u p ian  ch leba  bu łk ę  j e d n ę ,  masła  
fu n t  jeden , s e r  j eden  —  T o m a s z e w s k i  
Anton i  z I m b o r  ż y ta  ga rcy  dziesięć —  
T o m aszew sk i  M arc in  z I m b o r  kar to f l i  
g a rc y  dwadzieścia —- S y m uc iow a  z O r ­
lan wódki pół ga rc a  , ch leb a  bu łkę  je ­
dne  , inasla fun t  j e d e n , ser  j eden  __
z J u r g a y ć  przez  K a sp e ro w ic z a  dzies ię­
t n i k a  o f ia row ano  ch leba  bu lek  pięć,  
se rów  pięć. ’

(i) Gatunek tłustego  sera. (R.J
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D aw ginciow i za pięciodniową robotęfj 
na moim stole . ' . . . . . .  11

K.op i3  d«sek p iłow anych sosnowych
w Kurlandyi . . . . . . . .

Franciszkowi Symuciowń cieśli ■ .•
T em uż żyta  purów  dw a , jęczmienia  

pur jeden, soli garniec jeden, .chle- 
ba bułkę jednę.

O prócz tego na moim stole i porcyaCh 
przez pięó miesięcy u trzym yw ał się.

S zym on ow i R y f ik io w i  za ram y do 
okien . . .» . ... . . .

T en że  na moim stole i porcyaćh przez 
dw a tygodnie u trzym yw ał się.

Żydom mularzom za wysokie  podmu 
row anie kamieńmi , postawienie  
czterech p ieców  z kominkami, danie 
w ew n ętrzn ych  m urów  , poprawie- 
iue komina i o tynkow anie  . .

rytu  ze Żyta purów trzy  i wódki gar. 
cy  dwa.

Poczynsk iem u gancarzowi za zrobie­
nie trzech  kop połiw anych  czerei 
do p ieców  . . . .

G abryelow i .’kow alow i dw ornem u ,za 
okucie z a w ia s ,  k la m ek , zaczepek, 
tak ,do drzw i jako i do okien . ?

R  laszowi L isaz iw iczow i za w pra­
w n i e  szkła w  kit do o k k n  . '

W odxi na utrzymanie fabryki szpital,  
ney przez ;pięć m iesięcy, prócz or- 

.dynaryy, wyszło.garcy .aóo.
Za wapna gaszonego beczek 4o w K u r  

landy.i
rj

.Za lo c o  cegie ł w ia tr ó w ek

Czyni oglTH T"

R S .K.

T
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» . W , * c 4 w ofiary w  ,  r o tu  c 
n t u u e , i  c z a s ó w  p r z e s z ł y c h , w i e r n i e  s o i

T o w a f z J r ^  *ł0Źenia tem a t ik  ^ lachetnem u  
V  1, U’winnego.uszanowania’ podpisuję.

w v , ^ ladeU3Z Ławrm o w icz . Prob. Sałantowskj.
w "'>»s.!rc' i ‘fcloz?wski?
1 8 -1 0  g t U ( U n a a i » ^ U c h

Dobrać styczeŁ rok ^

JF U ND j/l TO K O  W IE  I  DOBRO VZTSSJT. DA W N IE YSI 
kościoła, szko ły  i szp ita la  Sa lan tow skiego .

Bałtuszkiewicz, K azim ierz , altary- 
sta gruszławski .talarów bitych 200 le­
gował, aby z procentu exekwije ze msza­
mi SS corocznie były odprawiane pod 
r. 1782 kwiet. 12 dnia-

Bieront, Antoni, parafijanin, dzwon 
od kamieni 8 fundował roku 1810. T en­
że wiele przyłożył się do apparatów 
kościelnych.

Brużewicz , Stanisław , altarysta 
sałantowski, tynfów 2000 na kościoł za­
pisał testamentem pod rokiem 1745 
lutego 6 dnia.

D rozdow a , Johanna z Serafinowi- 
czów, cześnikowa latyczewska, na szpi­
ta l dewotek tynfów 700 , takoż ażeby 
corocznie odbywały się exekwije tyn­
fów 100 testamentem legowała pod r. 
2749 maja 19 dnia.

G órski, Nałęcz Leopold , marszałek 
ptu telsz. wieżę kościoła opadłą, na 
nawo przerobił, blachą angielską obił. 
Tenże monstraneyum nowe srebrne su­
to złocone kościołowi liebiodzkiemu u- 
nitskiernu i kilka nowych apparatów 
kościelnych ofiarował roku 1819.

Ławrynowiczowie Poszylscy , Mel­
chior proboszcz i Stanisław, bracia ro­
dzeni,, na altaryą nowo erygującą się 
pod tytułem N. P. Bolesney zł. poi. 
5ooo testamentem 1679 marca i 5 dnia 
zapisali.

M onstwiłlowna , H elena , na altaryą 
śś. Tróycy tal. bit. 200 zapisała roku 
1796 lut. 5 dnia.

Ogiński , A n drze j, sekretarz W . X . 
Lit. na altaryą kałnelską w parafii salan- 
towskiey zł. poi. 8000 zapisał pod r. 
1777 miesiąca września 2 dnia.
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Fassamowski, Mikolay, sekretarz  J.K. dwór domu na ,

M. koniuszy wileński, przy ufundowaniu ' *649- « y c * ,» 7 d. naznaczyli 
nanowo plebanii skiiondziojvskiey ad W arna  - iirrr- t  
praesens Sulantowskiey , nadal ziemi z M i m ^ Z n k Z  7  ' * 
z ludźmi oaiadJynń w lo t  Sc, z t l i r y o b ,  użw entsc ,, J S
włok u  na u trzym anie  bakalarza, kan­
tora  , organisty, śpiewaków kocscielnych, 
p rzeznaczył, r. i-65o lip. 26 dnia.

Rym kiewicz, Woyciech , od kamieni 
26 dzwon pod ty tu łem  Auioiow S tró ­
żów ofiarował 1667 r.

Siemaszko , Hieronim  , mansyo- 
na rz  sałantowski na odzienie dla óciu 
dziadów w szpitalu żyjących zł. poi.
1795 legował r. 1681 paźd. i 4  dnia.

Szopo wic zowie, na a ltaryą  śś. T róycy 
a-000 ty n fo w p o d r .  1771 kwiet. i5  dnia 
legowali.

W a m b u t , Franciszek , proboszcz 
sałantowski na a ltaryą  pod ty  tułom śśś.
T róycy  5o53 tynfow i pół szóstaka le­
gował r. 1 7 5 4 marca 20 d.

W asiiewski, Kazimierz, do a lta ry i śśś.
T róy cy  tal.bit. 100 dołączył, 1 797 lut.sSd.

W oynowie, Stanisław i A lszka  z K ir- 
#zenszteynów, kuchmistrzowie W .  X. L. 
na u trzym an ie  4ch kapłanów mansyo- 
n a rz ó w , kurs de Beata odprawujących, 
naznaczyli pensyi dla każdego poszcze­
gólnie po io 4 kop lit. corocznie, po 5 
osi d rzew a na o pa ł,  place na ogródki 
i zabudowanie inansyy, obowiązek p rzy­
jęli na siebie reperacy i tych domów.
T ym że  samym funduszem płebaniją sa- 
łantowską do ty tu łu  probostwa podnie­
ś l i , proboszczowi za dozor 100 zł. poi. 
oraz na w in o , wosk do kościoła, u- 
trzym yw anie  apparatów- i pranie bie­
lizny 60 kop lit. corocznie na w ieczn e . u ^ ^ ^ s a w e g o  uoostw a, a miano-
czasy zapisali. Takoż altaryście po -j  wicie, od roku 18 15. Z począt ku co
ongowskiemu 260 zł. poi. i kop lit. io 4, i kw arta ł  uwiadam ianą była publicz-

«raz drzew o ę a  opał i u trzym anie przez | ność o jego działaniach przez Dzień-

r. 17.59 lut. 23  dnia zapisali.
W ay nowie , W ładysław  ciwón -sor-

jzdowski, Benedykt ciwón użwentski ,■
bracia rodzeni , dziedzice dóbr Sałant,
na plac pod posiadłościami kościoła*'
probostwa, szpitalów,, domu bakalarza,
zakrystyana i t. d. dokument kofrobo-
racyyny pod r. 1 6 6 7  dnia 1 0  czerwca 
wydali.

H o j n a ,  Jerzy 1 Anna  z Miilsterow 
małżonkowie star.  użwenscy, plac nada li 
na a l taryą pod ty tułem śśś. Tróvcy 1 7.57 
marca 29 dnia w miasteczku Sclantach.

W o y n a , Stanisław  , kuchmisti W. 
X. Lit,  dzwon pod ty tułem Imwnia  
Maryi od kamieni 1 8  roku i - 6 4 3  kościo­
łowi ofiarował.

W iskontówna, K atarzyna , parafian­
ka sałantowska, altaryi śśś. T róycy tyn- 
fów  6 0 0  tes tam entem  1769 września 1 & 
legowała.
Fukou cę, wiadomość wiernie z dakumen- 

tów wypisawszy , przesyłam. X . Ta­
deusz Ł aw rynow iczprob. Satant.

t o w a r z y s t w o  d o b r o c z y n n o ś c i  w a r -
SZA W  S-KIE.

(Chociaż Towarzystwo to, formalne 17-  
stawy przepisało sobie dopiero w koń­
cu rok p 1819 [Dziejów rok J, st. 553), 
jednak daytno już wprzódy istniało,. 
1 zajmowało  się ciągle ra towaniem 
nieszczęśliwego ubóstwa,

3 -  - -  ,  ,  S ' -V _
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niki ogłaszane tak od towarzystwa, 
jako tez osobno od wydziału lekar­
skiego. Poźniey  zaś postanowiono raz 
na rok w  ciągu postu wielkiego na 
puólicznem posiedzeniu zdawać szcze- 
gułową spraw ę, która pierwszykroe  
drukowana, ma tytu ł: Rocznik to ­
w arzystw a  dobroczynności od i s ty ­
cznia do 5 i  grudnia i 8 j 5 .  iv  p ya r . 
sza w ie , w  drukarni x x . pijarów, in 
8vo stron 4rj „z tablicą. Ażeby w Dzie­
jach naszych mieć nieprzerwany od 
początku ciąg materyałów do histo­
ry! tego zakładu, k tó r y ,  z położe­
nia swojego w znakomitey stolicy, 
w ięcey nawet od innyeh intereso­
w ać może; umieszczamy tu wyjątki 
1 resc z pomienionego Rocznika, i 
podobnież czynić będziemy względem  

-posłedmeyszych wiadomości, ile zrę­
czność dostania ich pozwoli.)

X Sp™wa  « rocznydi tow arzystw a.dzia-
n ’ -  wykazaniem  stanu w  jak im  

się znayduje  , z wyszczegulnieniem  
przedsięw ziętych  środków , p rzem y - 
i  0WJ § °  zar°bku  , pożyczki czyli lom ­
bardu  , i projektowanych in sty tu tu  

/teg o  ulepszeń. J

Tow arzystw o dobroczynności złoży­
ło /izisieysze główne posiedzenie, by 
zdało publiczności spraWę ze J _

p u b b c z n  U &WT 1 niG t > lk o  b 0 ™ m 
faca s ; ° j C , t 3ak0 h°^nie Przyczynia-
ląca sie do utrzymania instytutu te-o
Uzytemi Pi°''V ln n a 3 a k  dary )ey  były  
wość nad ]CZ nadt° 6arna )ey troskli- 
spokojen- U 1 btość , szukać za-
moc t o w a r z J ?  81V  ulg<* * P°‘
przyniosło. y W°  LO “ ^szczęśliwym

| ' Dalekiem jest jeszcze ustanowienie  
to od stanu, w którym oczekiwania pu­
bliczności i usilne zabiegi towarzystwa, 
widzieć je pragną. Długo byłoby w y ­
liczać przeszkody stojące na zawadzie 
tak zbawiennemu zamiarowi. Jedną 
z naywiększych jest brak obszernego i 
odpowiadającego potrzebie -mieszkania: 
stąd pochodzi , że ubodzy ani licznie 
i wygodnie um ieszczanym i, ani poży­
tecznie zatrudnionymi być nie mogą. 
lo w a rzy stw o  dobroczynności zaniosło 
już prośby swoje do tronu o wyzna­
czenie osobnego domu dla ubogich, a 
znana łaskawość i ludzkość Monarchy, 
tuszyć k a ż e , iż prośby te wysłuchane­
mu będą.

Tym czasem  towarzystwm niezrażo- 
ne przeszkodami i trudnościami, dobro 
i u ż y t k i j a k i e  były w mocy jego , sta­
rało się rozkrzewić. Przedm ioty do 
których obróciło ciągłe swe starania i 
baczność , były następujące.

I Uwolnić ile można miasto od że­
braków i natręctwa*, umieszczając p ra­
wdziwie biednych w jednem mieszka­
niu , innym dając żywność do domów, 
prawdziwych włóczęgów wyprowadza­
jąc za m iasto , wstydliwych ubogich i 
innych opatrując miesięczr.ćm wspar­
ciem , niemających za co kupić sobie 
opału w miarę potrzeby darmo d&wa- 
nem drzewem, i tak:

a) Umieszczonych w  domu tow arzy­
stwa dobroczynności ubogich kar­
mionych i  odziewanych , znayduje 
się ciągle osób 9 6 .

b) T y m  , którym żywnośćdo domów  
własnych dawana 4 i.

c) W ydano drzewa na opal ubogich 
do własnych ich mieszkań sztuk 
przez zimę 6 0 .

5 *
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d) Pobierających wsparcie pieniężne  
m iesięcznie osób 2,6.

e) W spartych  na raz jeden wstydzą­
cych się. zebrać  i5 .

U trzym yw anie  po szpitalach, i w do­
mu Lezplatne leczenie oddzielnie wy-  
szczegułnionemi zostaną- Tow arzystw o  
liczy sobie jeszcze za prawdziw ą zasłu­
gę , ze za pilnem jego staraniem do 
100 włóczęgów fałszywie nieszczęśliwych 
przybierających nazwisko, w ynalezio­
nym i i z miasta wyprowadzonymi zo­
stali.,

II. Tow arzystw o dobroczynności 
przekonane, jak wiele zaw isło od przyy- 
ścia na pomoc ludzkości podupadłym, 
celem wybawienia ich  od l i c h w y , i 
postawienia \v stanie , by praca1 swą i 
przemysłem powrócili do dawnego by­
tu  , odłożyło na pożyczkę za pewraem 
zaręczeniem zł. 12,600, a chociaż wię 
ksza część dłużników nie uiściła się 
w  przeznaczonych sobie op ła tach ,. nie 
zraża to jednak ddbrey towarzystwa  
chęci , a ważne te  w  ograniezoney je­
dnak ilości pożyczki bez żadnego od­
tąd p rocen tu , ale z wy ciągnieniem  
większey od biorących pew ności, da­
wane mi zostaną. Tow arzystw o ma tę 
drogą dla serc czułych pociechę, że 
wiele osób które by były padły ofia­
rą niemożności i nędzy, zasilone wspo- 
m nionym  sposobem , uczciwą pracą u- 
trzymuje siebie i rodziców.

I I I . Nie mniey bacznern było tow a­
rzystwo dobroczynności, ahy ubodzy 
utrzym yw ani i opatrywani kosztem pu­
blicznym , pożyteczną pracą zatrudnio­
nym i b y l i : szczupłość' mieysca nie do­
zwoliła jak w innych podobnych in 
stytutaeh , w prowadzać i mieścić war-  
s tatów i kołowrotów » starano się wiec

■stosowne1 do1 mieyseowości wprowadzić 
zatrudnienie: Skubanka czyli szarpije
nayłatwieyozem zdały s i ę : uczyniono 
więp um ow ę z nad-zorem szpital ów 
woyskowych o dostarczenie feyże sku- 
b a n k i, starano’ się z różnych miejsc* 
zebrać, ile można było, slarey i nie- 
polrzebney bielizny. Ogłoszono przez 
pisma pub liczne , aby ubodzy chcący 
tym sposobem zarobić, udawali się do 
uproszonego w tym celu członka-  ̂ i  
rniło jest towarzystwu widzieć', iż s :38 
fam-iliy ty m  sposobem znalazło dla- sie­
bie wyżywienie.

W krótce  i na tym sposobie prze­
mysłu zabrakło ; zmnieyszała się coraz, 
baialzicy sposobność dostania starey  bie­
lizny. Szpitale w ojskow e po ukończo* 
ney Bogu dzięki w ojn ie',  m niey już po­
trzebują skubanki.. Tow arzystwo za­
radzając wcześnie w a ż n e /  tey  w domie 
i za  domem potrzebie, zdało w y z n a ­
czon e j  z grona swego deputaeyi w y ­
szukiwanie przyzwoitych na to środków,, 
tymczasem zaś znajdujących się w do­
mu- ubogich nie chcąc w nieczy nnoścŁ 
zostawiać,, zaleciło darciem; pierza za, 
trudnić.

IY. D o wyliczonych w różnym; ro­
dzaju w  ciągu teraźnieyszego roku  
czynności , znajduje potrzebę tow arzy­
stwo przy dać jeszcze umieszczenie w ca-* 
łey swey rozciągłości w tegorocznym  
roczniku trzech ważnych swoich urzą­
dzeń,. które* wiążąc między sobą wa­
żniejsze części z obszerną instytutu te ­
go budowąr trwałość jey na zawsze grun­
tują ,■ takie mi są r. nno  U stanow ien ie  
biór opiekuńskich ; sdo  Ustanowienie* 
administracyi domu,- olio U stanow ie­
nie jenerałney kontrolli nie tylko ra­
chunkowości,, ale wszystkich, to w arzy-

?
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stwa urządzeń. Pochlebia sobie tow a­
rzystw o, iż urządzenia t e ,  zapewnią  
trwałość instytutu, tym  bardziey, że 
znane powszechnie z światła , gorliw o­
ści i ufności obyw atelsk iej osoby , za­
trudniać się niemi podjęły*

T o jest, co dotąd? towarzystwo do­
broczynności mimo trwających prze­
szkód , dla dobra bliźniego uczynić mo­
gło. Zna ono bardzo dobrze, ile je­
szcze potrzeba , aby instytut ten  do 
takiego przy wiedzionym- był stanu , by 
i ludzkości i społeczeństwu, stał1 się isto­
tn ie  pożytecznym: ale skoro tylko o- 
trzym a od Nayjaśnieyszego Pana dogo­
dność dom u, i mieysce po ternu , nie 
omieszka zaraz zająćsię jak naylepszem  

urządzeniem, opatrzyć; mieszka* 
uta dostatxxie , i wygodne założyć sza- 
farnie ,  gdzie w tanich czasach nabyta  
żywność psućby się nie mogła;, kuchnie  
i piekarnie na wzór rumforckich urzą­
dzić , gdzieby chleb i żywność tanio, 
posiln ie , i zdrowo przygotowywaneini 
były i wyznaczyć osobną dla chorych  
inhrmaryą ;. m ieć własną pralnię ;■ na- 
koniec zaprowadzić po wszystkich sa- 
ac , warstaty i k o łow roty , gdzieby 

pod  ̂ dozorem maystrów pracując r nie 
znal) szkodliwego próżniactw a, i choć  
po części na utrzymanie swoje zarabiać 
mog i , a wtenczas, przyjęciem zgrzy­
białych niedołęgów i nieuleczonych ka­
lek ulży wszy szpitalom,, chorymi tylko  
povs innym  się zatrudni ac,. w ey śćw  myśl 
prawdziwych ich założeń, i w ogułe 

zrobić ludzkości przy-

i  star-6 ^  zar™ai7  ’ te  gorące życzenia
r,ndy;ari-ia toWarzystwa dobroczynności.
iewództ^ T dzieWaĆ ’ iż Przykład w o-
)ewodztwa lubelskiego, k tóre je przy-

swbiło, czyniąc podobne w mieście swem  
glównem zakłady , znaydzie naślado­
wców i do wszystkich się innych roz­
ciągnie Dzieło n iem ałych potrzebu­
jące zapasów i  n iem ałych  starań; lecz 

-gdzie tak hoyna , tak tehnąea ludzko­
ścią publiczność , tam o skutku pow ąt-  
piwać nie można. Trudne są zaiste 
p oczątk i, lecz przyydzie czas, gdzie 
pod berłem tak troskliwego o pomyśl­
ność naszę M onarchy, nie tylko stoli­
ca i kray po tylu klęskach odetchną, 
lecz sama naw et nędza nie juz jęki i 
płacze,- lecz; błogosławieństwa głosić 
będzie.- J. U. Niem cewicz.

II R aport w ydzia łu  lekarskiego z w y -  
szczegulnienUm liczby chorych , dzie­
ci, i  położnic, które w  tym  roku w  do­
mu tow arzystw a  po domach własnych  
i po różnych za opłatą tow arzystw a  
szpitalach, o trzy  m ały pom oc Lekarską.

Jeżeli taka jest istota przyrodze­
nia ludzkiego, iż szczęście lub nieszczę­
ście jednych, pobudza innych w ró­
żnym  stopniu czułość, nie dziwnego 
być nie powinno', iż w okoliczności 
nieszczęścia, jedni przychylają się do po­
ratowania drugich : jest to sluehac gło­
su przyrodzenia, który w swey pro­
stocie wprzód zasiał w sercach ludz­
kich nasiona wzajemney czułości, nim 
ją wiek w zrastający, pobudzając na­
miętności duszy, róźnemi sposobami 
przeistoczył-

Świadkiem tego* j e s t  wiek dziecin­
ny  , w  którym cfusza będąc w stanie 
niewinności , szczerości i prostoty r t y ­
siączne w tey  m ierze da,e przykłady:  
niech jednemu tego wieku towarzyszo­
w i szkodhwy stanie się w czasie zabaw
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. p r z y p a d e k ; aliści wszyscy inni w  ta -  
kiinże w ieku  b ę d ą c y , nie znaiąc r ó ­
żnicy godności, ubiegają się ta mtego r a ­
tow ać  ! Dzieci postrzegłszy biednego 
ż e b r a k a ,  r ad eb y  m u odstąpić co m a ­
ją p rzy  sobie , aby  głód jego uspokoić, 
lub od z imna go ochronić :  gotowi są 
upraszać  ze Izami o y c a , m a t k i ,  p r z y ­
jaciela,  aby cierpiącego poratowal i .  
P rzy rodzen ie  więc s tw orzywszy  ludzi, 
udziela im czułość za p ie rw szy  p r z y ­
mio t  , a z a tem  miłość bliźniego.

Jjecz gdy ,wick dziecinny przemija ,  
-i namiętności  swóy głos podnoszą ,  od­
miana n ies te ty  ! w czułości sercach  w i­
dzieć się daje. P y c h a ,  w z g a rd a ,  m i ­
łość własna ,  zazdrość,  chciwość,  -nie­
nawiść i t. p. s topniami duszę opanują,  
i zdaje się , .iż p rzybyw ający  rozsadek 
w rodzoną  jey słodycz -p rz y t łu m ia ,  u  
ona  jak w labiryncie .osadzona , waha  
się , nie wiedząc jakim sposobem ztarn- 
tąd  się wydobyć , i dokąd się p rzy ch y ­
l a ć ; szczęśliwa! jeżeli rodzicielska, lub 
przyjacielska ręka  jest jey podana,  k t ó ­
r a  po t ra f i  zbawienny  cel okazać.

Gdy więc dobre kszta łcenie  połączy 
sję z p rzy rodzonćm  usposobieniem, n a ­
miętności  u m i lk n ą ,  i n a tu ra ln a  skłon 
liość do czułości wzmoże się ; a teu- tyb  
ko zamknie  jey p r z jTstęp do duszy, ,kto 
się poddał  namiętnościom.

T a  czułość-duszy , będąc jey p rzy ­
m io tom  szczególnym , w  każdym §ta- 
n ie  ludzkim okazuje się , ą w t y m  pay -  
w ię c e y ,  k tórego nieszczęścia zdrowia 
ludzkiego są jedynym przedm io tem .  Mo­
wą? o mężach t rudniących się Eskula- 
piusza nauka* Ci p r z y  us tanow ien iu  
to w a rz y s tw a  naszego okazyw al i ,  i do 
t e y  p o ry  okazują gorliwość wielką , i 
n a  każde zawołanie szanownych oby*
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w ate ł i  opiekujących się biednymi , są 
gotowi do podania  zbaw ienney  rady, 
aby ich uzdrowić,,  u  p rz y n ay m n ie y  
uśmierzyć i osłodzić cierpienia.

L ekarze  jak tylko dowiedzieli  się •  
us tanowieniu  T o w a rz y s tw a  Dobroczyn­
ności w  Warszawie ,  nie omieszkali  swo- 
jey oświadczyć p o m o c y , ty m  więcey,  
iż każdy z nich znając obowiązki ludz­
kości , do tego był p r z y z w y c z a jo n y : i 
t a k  być p o w i n n o : a dla chw ały  n a ­
szego s t a n u ,  żaden nie  z n a jd u je  się 
z naszych w spó łcz łonków , k tó ry b y  
się, .nie uważając n a w e t  n a r o ż n e  u p r z e ­
dzenia , do takowey posługi ludzkości 
nie przychylił.

dvoledzy lekarskiego wydziału , o- 
procz ra to w an ia  po .domach biednych 
chorujących , dwa razy w tydz ień  ko- 
leyno się zgromadzają,  i po t rzebującym ,  
t a k  z -domu ubogich, jak ze wszystkich'  
s t ro n  miastaf iaja zbawienne  rady  w cho­
roba cn wewmęjtrzy-ch i  zewnętrznych .  
Z a  ich pomocą miało  tow arzys tw o  p rz y ­
jemność widzenia ra to w an y ch  w cho­
robie  przez ro k  przesz ły :

w - D o m u  T o w a rz y s tw a  osób . ? 45.
w ie l i  mieszkaniach w mieście osób aCę. 
przesłanych .do różnych szpitałów 1 5 o.
Ogułcm ra tow ano  w zdrow iu  osób 44s.

P  i e r  w sz e w d P m u. to w a rz y s t  w a b ę ­
dące o t rzym a ły  oprócz l e k ą r s t w , ży­
wność i p rzy tu le n ie :  d rudzy . także  o- 
procz  lekars tw  odbierali  wsparcie w  po­
karmach.,  w opale,  pieniądzach ; t rz ec i  
do różnych szpitałów odesłani byli: ty m  
zaś ..szpitalom tow arzys tw o znaczne 
wsparcia  p e n i ę ż n e  udzieliło , oprócz 
tęgo 5 co irn zapłaciło za czas bytności 
t a m  odesłanych c h o r y c h , a do dnia
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dzis ie jszego  jeszcze szpit a lowi śgo Ł a ­
zarza  wydaje .

. d z i ę k o w a n i e ,  a  k t ó r e  ja t a  im ićn ien t  
I t akże  t o w a r z y s t w a  jak  n a y c z u le y  skla-' i U J  i j u y e z u i e y  S K i a -

n y + o y  o b r a z - n a d e r ' s m u t n y  d l a  w a s .  d a m  , i  z a  w z ó r  l u d z k o ś c i  c a l e y  s d o -
l O W n i    i .    ~ t__ : t * • i . J  ' Jrszanowni s łuchacze ,  gd y b y m  chcia ł  o- 

pisy wać \V t y m  ra p o rc ie  s tan  op łak an y  
c h o r ó b , w k t ó r y m  po dom ach  znale  
źlismy różnych  b iedaków p r a w i e  zu 
pe łn ie  opuszczonych,-  a k t ó r y m  O p a ­
t r z n o ś ć  p rzez  w spó ł - tow arzyszów  n a ­
szych- dala  r a tu n e k .

C h i ru rg o w ie  n ie k tó rz y  znaczn ie  n am  
p o m a g a l i  , jako to  n a  Wszystkich po  
s iedzen iach  P. Józef  Nowicki • a w i n ­
n y c h  w y p a d k a c h ,  i po  d o m a c h  p p
Rozszewski  ,  Mikul iskr  , Balowicz ‘ 
i  inn i  , to rzy  z c h i r u r g ó w  w a r s z a w ­
skich zg ro m adzen ia  o f ia rowal i  się do-
t̂ wTT iUb- Ma każde w ezw anie byćp o w o lnymł5 a k t .6 r y m . W n 4 e m  tov/ a _

7*.tw a  naszego ,  s k ła d a m  zas łużone po- 
uz iękowania .

Lecz nie w ieleby m ogły pomódz nay-
r ó l T en r a  y  r ! Zbawienny i c h  s k u te k  

J 5y mogl  ł a tw o  się o k a z a ć ,  gdy­
by  ludzkość i powolność  P P  ap t e

Warszawskkh nie przyszła ku naszey pomocy.
W e z w a n i  p rz e z  t o w a r z y s t w o  ci za

nymi mT C ’ okaza]i się natchnio
ZeZ nnayH StSẐ  •« * < * » ,  a jeden dr unaśladując podieli
trzecia p r a w J  Cz X °  i J ? WS* W  . ^  częsc kosztu na lekar-
St,'ra odftSPowaó: kilku zaś pomLdz. 
nm u (których imiona tu  s i |  p r l t  

zupełnie je bezpłatnie przez rok 
cały ofiarowali: inni znaczna kwot,-

%  p o d p a l i 3 im,i  llamieS,ęCZ“

no »Stak T Uei ?  i. UCZOne m ^ ó w  gro 
przyłożył iZy ładnie i szlachetnie  się
hel  , t °  f e b _biedn^  c ie rp ią

łeczńości podaję .
P r z e ż  ciąg r o k u  zeszłego n ie  o d m ó ­

wiło t o w a r z y s t w o  p o m o c y  n i e k t ó r y m  
n iewias tom bl iskim rodzen ia  , a zos ta ­
jącym w  n ie d o s t a tk u  wszystk iego,  co jes t  
w t a k i c h  chw i lach  n a y p o t r z e b n ie y s z e m  
cło życia  : se rce  czu łe  n i e k tó r y c h  czci­
godnych  osób czyn iących  zaszczyt płci; 
p i y k n e y , i t o w a r z y s tw  u  naszem u ,  k tó ­
re  jest  ich dzie łem , a k tó ry c h  im io n a  
/ ' ż e l i  ja dla ich skromności '  zami lczę ,  
s ława już swoim roz leg łym głosem nie  
pospolic ie  u w i e ń c z y ł a u m i a ł o  p r z y k ł a ­
dn ie  i sk u tec z n ie  się zn a leźć  w podo­
bnych  okolicznościach , okazu  ąc n a m  
t y m  czasem d ro g ę  do p r a w d z i w e j '  l u d z ­
kości, i s łodyez w y n ika jącą  z n a ś la d o ­
w an ia  ich cnót-

Było t a k ż e  p r z e d m i o t e m  t o w a r z y ­
s tw a  p rz y ło ż y ć  się do o ch ron ien ia  l u d u  
od o b rz y d l iw e y ,  n iebezp ieczney ,  a czę­
sto szpecącey  c h o ro b y ,  ospą n a z w a n e y ,  
do czego wydzia ł  l e k a r sk i  p rzy łoży ł  się 
ile możności , i k i lkudz ies ią t  osobom u-  
czyn i ł  t ę  p rzys ługę  , a  t e r a z  w łaśn ie  
świeżo w e zw a ł  p u b l i c z n o ść ,  aby  m u  
sposobność do tey  przys ługi  n a s t r ęcza ła .

T a k i  jest  s t a n  w ydz ia łu  naszego  od 
począ tku  dz ia łan ia  t o w a r z y s t w a  dobro-  
czności , k t ó r e g o  cel  c n o t l iw y  od t j ' e h  
ty lko  m oże  by ć  źle b r a n y , k t ó r y m  
d a r u  czułości p r z y r o d z e n i e  odmówiło ,  
k tó rzy  p r a w d z i w e y  ludzkości i jey p r o ­

s t o t y  nie  zna  ą , a w każdym  u p a t r u j ą  
t e n  egoizm k t ó r y  wszy s tk icm i  ich czy?- 
nam i  k ie ru je  ,- i k t ó r y  do b r j 'm  u c z y n ­
kom znslugi o d m a w ia ,  

zaś vu s ł u ż y ł o  Z Z r  My zaś v- l e k a r s k im  w ydz ia le  szcze-
y 0 n a  p u b l ic z n e  po- f . rze  p r a c u j ą c y  o ś w i a d c z a m y , ź e w o ln i



jesteśmy od podobnych przesądów , i 
z tego cośmy raz dobrowolnie p r z y ­
rzekli na pomoc cierpiącey i biedney  
ludzkości, dopóki siły dozwolą, w iernie  
uiszczać się będziemy.

M. Bergonzoni.

III. Rachunek p ien iężn y przychodu  i  
rozchodu od zawiązania się tow arzy­
stw a dobroczynnosci aż do dnia osta­
tniego grudnia jX j 5 roku.

W eszło do kassy ze .składek ciagł.
Z  ofiar na .raz jeden . .

j Złote gr.11
1 §2260
' 35g 11

22

Irocen tu  od stunm zapisanych na.
fundusz (1) . . . . . 85 o

Z  teatru amatorów . . . . 17856
Z kwesty wielkotygodmowey 2 o4 i 9 . \

Ze sprzedaży Dzienników towarzy­
stwa dobroczynności .i wydziału 1
lekarskiego- O • • • • • '98 26

Ze sprzedaży szarpiy . . . . 11025 4
Zysku na czer. zł. 239 6 ,do kassy 1i

towarzystwa po zł. 18 p rz y jm o ­ 1 !
wanych .........................v " . .  i 1 2 100

£ |
Oguł przychodu . . .1 20609 2 2

l

R o z c h o d . I ,r
■ i

Na wspomozenieszpitalów warszaw 1
skicb całkov\ lty .przychód z kvw- !

1 'sly wielkotygodniowcy . , 2 0%-! 9
Na żywność w domu . . . . i > 3 6‘i 8

* A

7;Sprawienie odzieży . . . . J7 2.9 °
Na opłatę ubogim za szarp. . .. 1 3644 2 7 i 1 a 10"Na pożyczkę lombardu dobroczyn. l o i q o
Na sekretarza i opłatę kance^aryi 1 -n 11 to? 29
Na ubogich wstydzących się żeb. ; 1856 1
Na wsparcie pieniężne na raz jeden i.4o6 j
Na wsparcie miesięczne . . . . l o 79 1

(i) Od v* lększey liczby kapitałów zapisanych 
na tundusz, procent opłacony został w cią­
ga r. b. tutay zaś kładziemy tylko opłatę 
i 8 i 5 roku.

Na opłatę ekonoma , dozorców uli­
cznych  i pracujących w kuchni 

Na wspomożenie jeńców powraca­
jących z n i e w o l i ........................

Na reparacje  cłomu . . ,. . 
Na opał przez lato i światło .
Za drzewa sztuk dwieście kupio­

nego , poźniey na (potrzebę do­
mową i rozdawanie go w naturze
ubogim . ................................

Na sprawienie sprzętów rożnych na­
czyń i płotno na stołowe nakrycie 

Na sprowadzenie .żebraków i wło- 
fCzęgów z ulic . . . . . .

Złote Sr-

1208

1000 
x i 56

5 i 7

3ooo 

478 

x 54

5

18
!

1

5

2 9
Oguł rozchodu . ,. ■,  7 8 4 6 i 22

W ydział 11. lekarski.
r

Na opłatę szpitalom od przyymowa 
nych tam ubogich chorych 

Na lekarstwa dla choiych .
i 3 77

7 4 2 21
sOguł wydatku 8 o5 8 i 1 3

B e k a p i t u l ą c  y  a. -

Przychodu w gotowiznie było . 
Rozchodu ..........................................

120609
8 o5 8 :

22, 
13 ,

Pozostało na rok bieżący . 4oo28 9*

Z tych na pożjmzce w lombardzie 
krajowym .....................................j 1 2600

y y  gotowiznie w kassie . { 27028 9
;Oguł jako wyżey . • 1 2 0 6 0 9 j 2 2 1

,Do tego raęhuuku przyłączony w ta­
blicy wykaz produktów żywności i drze­
wa,, ile było w przychodzie, rozcho­
dzie. i wiele pozostało.

Przyłączony także osobny .rachunek 
szarpii od 2 czerwca 18 15 do ostatniego 
marca t Ó t 6 , okazuje, że wyrobiono  
w oguie grubey i cienkiey szarpii fun­
tów 9069. Za tę robotę ubodzy wzięli
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w zapłacie zł. 9,976 gr. 9 . —  "Officyali­
ści i kancellarya kosztowały -zł- 1 2 0 6  
g. 6 . —. Pozostało czystego zysku zł.
999 4 g. i 5 .

I ł -  W ażniejsze w ciągu roku > 8 1.5 
urządzenia. Pod tym ty tu łem zawiera
Rocznik :

lód Ustanowienie biór opiekuńskich. 
T e  bióra w każdym cyrkule składały 
się z trzech osób, które raz  na tydzień 
w komplecie , większością głosów u z n a ­
wały, komu i jaka należy od towarzy­
stwa pomoc, a każdy z opiekunów o- 
bowiązany był u t rzym ywać listę ubo­
gich w swoim wydziale. Opiekunowie 
na  sessyach administraeyy nych , a pre- 
ZJ dując) bióraeh opiekuńczych na 
sessyach centralnych , zasiadali.

210 Ustanowienie adm in istracji do­
m u. T a  złożona z osób siedmiu, za­
jęła miejsce byley przed tern depu- 
tacyi  dozorczey i examinacyyney. Do 
niey należało u trzymanie  domu i opa­
trywanie  ubogich.

,,f.Ĉre , ilstanowienie jenera lnej kon­
tro di. T a  miała w obowiązku: a) Spraw­
u j 0 wszelkie dochody i rozchody ;

) »mysloć i ob-rachowy wae wszelkie­
go rodzaju przemysły i  zarobki ; c) U- 
trzymywać bijlans, to jest wyracliowy- 
\vac 1 ciągle równać wydatek z przy- 
chodem ; ,1) Wyszukiwać i odkrywać 
wszelkie wady i niedoskonałości , 'bądź 
w urządzeniach , bądź w adminis t rac j i ,  
schem atach , rapor tach  i t. d. z poda- 
Waniem do zaradzenia środków.

, ()p h  picjuiych dobroczynności czy- 
l ° W ’ bc$cii w ™h św iadczeniu , bądź

przyjm ow aniu . Pod t y m ty tu łem
rvch 'n V 1 trZy zdarzenia- Rwa, w któ- 
P a d k o w r ; —  0k,ry t,y 1 c'lłoP przy-

O *.,,' DoZZSl  przy-
sty c ze n .  rok  5.8 2 1 .

ją wszy wsparcie dobroczynne,  pożniey 
je zwrócili. Trzecie  o grenadyerze,  
który stojąc u jenerała na warcie , da­
my zbierające jałmużnę , nie tylko, po­
mimo zakaz , przepuścił , ale i sam dął 
jałmużnę,  tłumacząc sic co do p rz e p u ­
szczenia , źe jenerał mie mógł tey  oko­
liczności przewidzieć.

VI- Sum m y Lokowane na fu n d u sz  to­
warzystw a. Smnm ty cli miało w owey 
porze- towarzystwo od trzech  osób ofia­
rowanych zł. 11,000. Oprócz tego by­
ło zapisów na coroczną ciągłą opłatę 
od osób 170, zł. 5,887 gr. 18. Jedno­
razowe w ciągu roku ofiary o d b i  osób 
wyniosły cz. zł. 186 zł. i 655 gr. 5 , li­
cząc w to co dali : półk siódmy pie­
choty cz. zł. 4y zł. 9 gr. 15 ; jenerał  
Biegański z członkami kommissoryatu 
cz. zł. 15 zł. 96;  korpus weteranów zł. 
100 ; Hrabia Pociey cz. zł. 100; Różań­
ski i Chiliczkowski na fundusz pożyczki 
ubogim zł 64q gr. 10.—  Następuje po­
tem wyliczenie ofiar nie w gotowiinie, 
a między terni aptekarze warszawscy, 
w liczbie jedenastu , dali w lekarstwach 
zł. 707 gr. 25 . Naostatek wymienio­
ne są dary w rozmaitych rzeczach. 
Kończy się rocznik listą na rok 1816 
osób, co składały.administracją '  towarzy­
stwa i bióra opiekuńskie, a tych osta­
tnich było osiem po jednem w każdym 
cy rkule  miasta.

o  z a k ł a d z i e  e Ih j k a c y n y m  w Petersburgu  
dla ubogich małoletnich dziewcząt.

{z Dzień.  Tow. Człekolub. Część l i g  sir. 2 9 ,)
W  tuteyszey  stolicy dnia i 5 stycznia 

1818 roku założono s ta ran iem  prezy-
4



5a

etenta kom itetu  opiekuńczego , radcy 
stanu  Piętrow a, in s ty tu t dla wychowa­
nia i edukacyi małoletnich ubogich 
dziewcząt. W ychowalnica w ybrana gu- 
berska sekretarzow a Marya Ł angeno­
w a , k tó rey  teraz  (1818) poruęzono i5  
dzieci od 8 do 12 lat i jedna pięcio­
le tn ia  sierota. Zakład ten  urządzony 
na  zasadach następujących :

1. W dow a Łangenowa, co do wy ­
chowania i nauki dzieci, zostając pod 
wiedzą opiekuńczego komitetu, jest pod 
dozorem i odpowiedzialnością opiekuna 
kwartałowego.,

2. W szystkie dzieci do końca w y­
chowania, jako celu, zamierzonego przez 
T ow arzystw o Człekolubne, k tóre  wzięło 
ich w swoję opiekę, powinny zostawać u 
wychowalnicy do 17 lat,a ich rodzice albo 
blizcy k rew ni p rzed  tym  czasem od­
bierać ich do siebie nie m o g ą , do cze­
go się na piśmie obowiązali.

3 . W e  wszystkie poruezone dzieci 
wychowalnica obowiązana jest wpajać 
dobre skłonności, prowadzić ich. do cnor 
Łliwego i pożytecznego życia, w s trz y ­
m ywać od wszelkich występków i u- 
tw ierdzać w dobrych obyczajach. Ucząc 
po rossyysku czytać i pisać , przyuczać 
do czytania xiąg m o ra ln y ch ; w dni 
świąteczne prowadzić ich do kościoła na 
nabożeństw o ; z jak naywiększym s ta ­
raniem  wyuczać ich robot płci icń -  
skiey właściwych i trw7ałe pożytki p rzy ­
noszących.

4 . Pani Łangenowa obowiązana w y­
chow anki, umiesczone w najętem jey 
kosztem mieszkaniu dostarczać żywności 
obfitey i zd ro w ey , o p a try w a ć , oprócz 
pierwszego roku , w odzienie , obów7, i 
to wszystko, czego potrzeba dla ochro­
nienia się od zimna i s ło ty ,  i z miło­

ścią bliźniego starać się o u trzym anie  
ich zdrowia i spokoyności.

5. Za u trzym anie  kaźdey uczącey 
się wychow7ank i,  kom itet opiekuńczy, 
w przeciągu pierwszych trzech  lat płaci 
trzysta  ru b li ,  rozdzielając tę  summę 
na la t a ,  jako to :  w pierwszym do 15o 
rubli, a na dwa następne zmnieyszając. 
Za sierotę chłopca od roku  i 5tego 
po ~5 rubli na  rok.

6. Jako insty tu t w początkach swo­
jego założenia potrzebuje większych 
kosztow dla opatrzenia  dzieci w bieli- 
z n ę , obówr , pościel i w inne nieodbite 
p o trz e b y : dla tego przeznaczono na  
każdą wychowankę po 100 rub. n a ra z  
jeden. Pieniądze te  oddają się opie­
kunowi, k tó ry  wspólnie z wychowalnicą 
stara  się o dostarczenie dzieciom tych  
rzeczy w ciągu pierwszego r o k u , bo 
w tym  czasie prace i roboty  małole­
tnich nie mogą jescze wystarczyć na 
ich u trz y m a n ie ; lecz w dwóch latach 
następnych wszystkie potrzeby dostar­
czane będą od wychowalnicy.

7. Po upłynieniu trzyletniego u- 
trzym yw ania  dzieci z summy kormni- 
te tu  opiekuńczego, wychowalnica obo­
wiązana ich u trzym yw ać z ich własnych 
robot. Oprócz tego w m iarę p rzyby­
wających z nich korzyści, powinna przez 
opiekuna •wnosić, do kom ite tu  na rzecz 
dzieci ty le  pieniędzy, ile w tedy będzie 
naznaczono przez obustronną ugodę.

8. Dzieciom wpadającym w choro­
bę dawana będzie lekarska pomoc i le­
karstw a od doktora medyko-fil an trop  i- 
cznego kom itetu.

(Tu następuje wymienienie po nazwi­
sku i 5orga dzieci, zostających w tym  za­
kładzie z opisaniem ich stanu  1 pocho­
dzenia.) Tl. W inc. Leśniewski.
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O T W A R T Y  STOŁ D LA BIEDNYCH  »  P E T E R S - 

B U l i G U .

[z Dzień. Tow. Czfekolub. C z ę ś ć  X I I . f£r. o34.)

Każda sprawa w miarę zajęcia się 
n ią ,  podaje więcey sposobów, i traf- 
nieysze środki do osiągnienia celu za­
mierzonego. Miło jest widzieć, jak o- 
kres dobroczynności coraz się bardziey 
w oyczyznie naszey rozszerza i okazuje 
n o w e , dotąd nieznane drogi. Środki 
dobroczynności stają się codziennie snad- 
nieyszemi, sposoby właściwszemi. Da- 
wniey świadczono pornoc cierpiącey 
ludzkości samemi tylko pieniędzmi, są-, 
dząc , iż każdy za pieniądze dostanie cze­
go potrzebuje. Lecz wiadomo, jak czę 
sto i same pieniądze nie mogą polepszyć 
losu ludzi niesezęśłiwych, dla niewia- 
domosci sposobow , jak ich lepiey użyć 
na swoje korzyść, i z przyczyny oblą- 
kania  i namiętności nieoddziełnych od 
słabości ludzkiey. Dobroczyńcy nie są 
ternu w in n i ; jednakże pomoc przez nich 
cierpiącym świadczona, nie dosięga tego 
celu , jaki litościwe ich serce zamierza, 
Doświadczenie wielu lat okazało, źe 
,1 * ubo&ie0o teini rzeczami, ja-

ic on potrzebuje ,  nierównie lepiey i 
i skuteczniey ulgę losowi jego przynosi,  
a często mniey dobroczyńcy kosztuje, 
l sprawuje w nim większą radość,  
iz mmeyszemi środkami więcey dobre­
go uczynić może. Do liczby pomocy, 
świadczonych samemi rzeczami, należy 
otwarcie stołu dla biednych. Sposob 
t e n ,  używany we wszystkich prawie 
zagranicznych krajach, sczególniey dla 
biednych wstydzących się prosić jałmu
U w ’’nieV eSt u nas znajomym.

przy tem  , iż on pożytecznym 
J v ydź może w wielkich miastach,

gdzie często niesczęśliwy, prześlado­
wany losem albo niesprawiedliwością 
udzi ,umiera  z głodu wśród t łum u opły­

wających w roskoszach dla tego ,  że 
sumnienie albo stan jego nie pozwalają 
mu ręki  na ulicy wyciągnąć. Sarno o- 
pisanie odkrycia stołu p o k a zu je , jak 
tanio sposób ten  żywienia przycho­
dzi.

Jescze w. miesiącu marcu (1820 r.), 
pewna dobroczynna osoba prosiła opie­
kuna Sawinowa o nastręczenie biedney 
akiey familii, któraby chciała przyjąć na 
siebie obowiązek dawania obiadu na 
dwanaście osób ubogich , skaleczałych i 
podeszłego wieku. Pan  Sawinów skło­
nił do tego wdowę B a r y n in ą , mającą 
u siebie córkę ślepą od u ro d zen ia , i 
podług woli osoby dobroczynney zawarł  
z nią ugodę , ażeby na każdy miesiąc 
dawać dla niey zgóry 120 rubli, to jest, 
po 10 rubli za każdą osobę. T y m  spo­
sobem , dnia marca w wielki czwar­
tek o tw ar ty  został obiad przy błogo­
sławieństwie kapłana,  ze śpiewaniem i 
czytaniem Pisma św. podczas obiadu. 
Stół ten  chrześcijański bywa każdego 
dnia w części wyborgskiey, 2go k w a r ­
t a ł u , na iszey szpitalney ulicy w domu 
garncarza pod  N. i o 5 .

Oprócz ubogich, którzy sami przy­
chodzą i przysyłanych od opiekuna Sa­
winowa , uwiadomiono jescze o tern 
dozorcę policyynego tey części, iżby on, 
znalazłszy niesezęśłiwych, potrzebu­
jących żywności, radził im korzystać 
z tego środka dobroczynnego.

TL Ben. Marcinowski.
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w gubernii woiogodzkiey.

(z Dzień. Towar z, Człekolubn. Część I, st• g7 )

I. Miasto gubenijalne W ologda .

i .  'Szpital chorych , do którego się 
przyym ują odstawili oberoficerowie, żoł­
n ierze , m ay tkow ie , ludzie stanu ko­
ścielnego, słudzy mieysc rządowych, 
dziesiętnicy, rzem ieślnicy, fabrykanci 
z zakładoiy należących do izby powsze- 
chney opieki , więźnie z ostrogu i do­
m u roboczego. Oprócz tych p rzyym u­
ją się za op łatą  żołnierze i podoficero­
wie w e w n ę trz n e j  s traży , inwalidzi, żoł­
n ierze przechodzących oddziałów, brań- 
cy wojenni i włościanie dóbr udziało­
wych. Zam ierzona liczba łóżek jest 
dla 5o osób płci obpjey. Szpital ten 
zostaje pod wiedzą i na u trzym aniu  
izby powszechney opieki.

2. Szpital ubogich dla 10 mężczyzn 
i 10 k o b ie t ,  pod wiedzą i na u trzy m a­
niu gubernialney izby powszechney o- 
pieki.

5 . Dom sierot ,. dla edukacyi dzieci 
szlacheckich , oficerskich i sług rządo­
wych, Zamierzona liczba wyehowań- 
ców płci męzkiey 20, i te raz  się znay- 
d u je , którzy „uczą się w gimnazyum 
gubernialnern , lub w szkole powiato- 
wey i p a ra f ia ln ey , p rzy  niem z n a j ­
dujących się. Zostaje pod wiedzą izby 
powszechney opieki i u trzym uje się jey 
kosztem.

>■ Dom wychowania, urządzony na 
nieokreśloną liczbę dzieci nieprawego 
łoża wszelkiego stanu pici obojey.. Zo­
staje pod wiedzą gubernialney izby po-

• rnuje.
wszechney opieki i przez nią się u trzj -

5 . Dom w ar ja t o w,, dla nieoznaczoney 
liczby osob wszelkiego stanu "płci obo­
jey. Zostaje pod wiedzą i n a  koszcie 
gubernialney izby powszechney opieki.

6 . Szpital ubogich: w nim znayduje 
się ze stanu mieskiego g mężczyzn i lg 
niewiast. Zostaje pod wiedzą i nakoszcia  
wołogodzkiey rady  mieskiey..

II. TV mieście powiatowem Ustynku

7. Szpital chorych , dla ludzi wszel­
kiego stanu w nieokreśloney liczbie p łc i  
męzkiey i żeńskiey. Utrzym uje się 
kosztem miasta.

óo. Szpital ubogich : do niego przyy— 
m u ją się , przez inieyscowy sącl Siero­
cki niiesczanie i miesczanki ; także 
za sezególnem zaleceniem zwierzchno­
ści i podług uwagi sądu Sierockiego i ze 
stanu różnoczyńców, będących w zgrzy- 
b ia le y , starości a sczególniey słabego 
zdrowia. W  nim znayduje się pici m ę­
zkiey osob 20 i 60 osob płci żeńskiey: 
oprócz tego do niego przyym ują się ży­
jący w domach własnych i kątnicy płci 
męzkiey osob 4:4 , żeńskiey osob 6g. 
Zostaje pod wiedzą tamecznego Sieroc­
kiego sąd u , i u trzym uje  się koszteru 
tegoż sądu i miasta,

g. Dom wychowania , w ym urow any 
przez kupców z wielkiego Ustynku Grze­
gorza Fiedorowa i syna jego L w a Za- 
charowych , z własnego k a p i ta łu , dla 
dzieci nieprawego loża. T eraz  dzieci 
podrosłych i n iem ow ląt znayduje się 
chłopców 5 i  , dziewcząt 55..

jo . W  dolney części tego domu, Dom 
gościnności, do którego z początku przez 
kupców Zacharowych postanowiono.
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przyymowae zgrzybiały ch i kalek płci obo 
jey do56 osob.'I eraz zaś wszelkiego stanu 
ł  rożnych władz znajduje  się- mężczyzn 
19, kobiet 5 7. Oba te  do. ny wychowania i 
gościnności zostają pod wiedzą Sieroc­
kiego sądu. U trzym ują  się z przezna- 
czoiiey od tegoż sądu pensy i,, z; pobie­
ranych  dochodów,, z wniesionych przez 
kupców Zacharowych do gubernia Iney 
izby powszechney opieki 2000,. takoż 
z summy wnoszoney p rzez  różnego s ta ­
nu  ludz i,  na leżącej do rozrządzenia 
kupców i miesczan i ze zb ie ran e j  
w skarbonkach przy kościołach i szpitar 
iach.. r

siernych ofiar. Dzieci nieprawego 
łoża utrzym ują się z p rocen tu  od 298!) 
rubli dobroczynnej summy, zosta jącej 

I pod zawiadowaniem mieyscowego Sie­
rockiego sądu; takoż ze skarbonek przy 
kościołach , przynoszących co rok  od 
5o do 60 i z wydawanych corocznie od 
gubcrnialney izby powszechney opieki, 
po 260 rubli.. TL Winc. Leśniewski.

H I  W  mieście powiatowem Totmie

"  ■ Szpital ubogich r wym urowany 
17 1 r o k u : do niego przyym ują sfę 

sami ty lko  miesezanie podług rozrzą- 
A- nia ta m ec zn e j  rady  mieskiey. 
W  nim zgrzybiałych s ta rcó w , i cho­
rych  płcr obojey bywa więcey 20 osob.
ut°rta,e POd W1Cd^  mieskiey rady i 

1 S Sl“ Z docłl°dow odofiarowa-
s - p -  c h »-

rubli.. pca totiem skiego, 10,000

L f ' ^  mies'cie powiatowem Solwycze- 
godsku..

Szp! talchop c h , , na nieoznaczona 
liczbę osob wszelkiego stanu.. U trzy  
muje się kosztem miasta..

d u J 5 ' S lPltal uboS ich i  w nim znay- 
na  um lśl • S!.arców ’ ka le k ,  słabych 
4 ,  a źef t  -’ 2 1 dziećmi płci rnęzkiey
prawego5 1 \  ° S°b ’ ZaŚ dzieci nie-
ieńskiey £ łcł m < ^ ie y  osob 14 a

• <-1 utrzym ują się z ;nił0-

o u s t a n o w i e n i u  m i ł o s i e r n y c h  zakładów  
w  miastach Jarosławiu i  Toropcu.

[z, Dzień . Towarz.Człskolubn. Część X I I }s / r .2 i i . )

Oddawna już Kossya słynęła do­
broczynnością : potwierdzają to, dzieje, 
obcy podróżo-pisarze ,, i codzienne p rzy ­
kłady.. T a  atoli dobroczynność, cho­
ciaż zawsze niezmienna i sczodrobliwa, 
oyła ty lko  p ryw atn ą  cno tą , i często> 
nie miewała trw ałych zasad w swoich 
działaniach. N a  widok niesczęśliwego,. 
każdy się nad ciężkim jego stanem  li­
tował , spiesząc z daniem m u pomocy 
w m iarę  sił swoich, wT miarę środkow, 
dozwolonych mu od O patrzności: czę­
sto nie było stałych prawideł, nie było 
powszechnych ustanowień, k tóreby da­
wały kierunek i uwieczniały święte czy­
ny dobroczynności.. Lecz od czasu kie­
dy rząd opiekuńczy zwrócił uwagę scze- 
gólnieyszą na ważność tego przedmio* 
tu;, dobroczynność powszechna znacznie 
wzrastać poczęła. W szędzie zjawiają 
się miłosierne zakłady pod opieką i do­
zorem rząd u : władza naywyższa nadaje 
im sczególne p r a w a ; ustawy zacho­
wują je i wiecznemi czynią.

Nie wyliczając tu  wszystkich zak ła­
dów dobroczynnych, za naszych czasów 
poczynionych, osobliwie pod w pływ em
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rady  Cesarskiego Towarzys twa Czleko- 
lubnego , wspomnimy tylko o nieda­
wno odkrytych:  w udzielnym  zakładzie 
dla skaleczałych i podeszłych ludzi płci 
obojey przy Jarosławskim domie opa­
trzenia bliźniego., i o zakładzie Niefie- 
djewskim  w mieście Toropcu , gubernii 
pskowskiey.

W  Naywyźszych imiennych ukazach, 
wydanych z powodu przedstawień uczy­
nionych o ustanowieniu tych zakładów 
miłosiernych , wyrażone są tak p raw i­
dła ich ustanowienia , jako i p rawa im 
nadane. Prawdziwy syn oyczyzny po­
strzeże w nich jescze i ukonten towa­
nie Monarchy , oświadczone z powodu 
tych uczuć ludzkości. Umiesczamy tu 
je w zupełności.

Na imie pskowskiego cywilnego gu­
bernatora  , dnia 5 kwietnia  1820.

Zarządzający ministeryum spraw 
wewnętrznych doniosł mi,  iż radca kol- 
legialny Niefiedjew , pragnąc ustanowić 
w  gubernii pskowskiey w mieście T o ­
ropcu miłosierny zakład dla opatrzenia

lud',, , obciążonych wiekiem, skale­
czałych i pozbawionych środkow wyży­
wienia się, przeznacza na to m urowany 
dom w Toropcu , wartujący 1 2 tysięcy 
rubli  i kapitał  5o tysięcy rubl i ,  ażeby 
kap i ta ł  ten  był wniesiony do pskowskiey 
izby powszechney opieki i z procentów 
ustanowiony przez niego zakład był u- 
trzymywany,  obowiązując się przytem 
opatrzyć ten zakład we wszystkie po­
t rzeby  i dać na pierwszy rok na jego 
u trzym an ie  podług zrobionego przezeń 
rachunku.,  summę 5580 rubli  wyno­
szącą.

Osądziwszy za dobry taki  dar radcy 
kollegialnego Niefiedjewa ku wsparciu u- 
bogich , i potwierdzając podany przez
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n iegó , przy ninieyszcm dołączony p ro ­
jekt , rozkazuję:

1) Projekt ten przywieśdź do skutku.
2) Na skutek jego usta nowiony przez 

radcę kollegialnego Niefiedjewa zakład, 
przyłączyć do dooroczynnych zakładów 
pskowskiey izby powszechnej opieki, 
poruczając dozor nad nim toropeckie-  
mu powiatowemu szlacheckiemu m ar­
szałkowi i horoduiczemu.

5) Wyznaczony n a  u trzymanie  za­
kładu kapitał 5o,ooo rubli  po przyjęciu 
do izbj- powszechney o p iek i , przyłą­
czyć go do jey własnych kapitałów', u- 
trzymując oddzielny jego rachunek i u- 
żywając procentów tego kapitału po 6 
od 100, na rzecz zakładu,  stosowrnie 
do przeznaczenia , i

4) Zakład ten, dla zachowania w pa­
mięci imienia fundatora , nazywać Nie~ 

Jiedjewskim  , i prócz tego radzcy kol- 
iegiałnemu Niełiedjewu, po uskutecznie­
niu przez niego swych z a m ia ró w , o- 
świadczyć za dzieło tak  dobroczynne 
Moje ukontentowanie .

Na imie jarosławskiego cywilnego 
guberna tora ,  dnia 12 lutego 1820.

Zarządzający ministeryum spraw w'G- 
wmętrznych doniósł mi, iż exekutorowue 
tes tamentu  majorow'ey Griaziewcy, nay- 
bliższy jey krewny i sukcessor podpółko- 
wnik Griaziew i radca kollegialny Z u ­
ków , stosując sic do jey' woli , posta­
nowili założyć przy jarosławskim do­
mie opatrzenia bliźniego , osobny dom 
dla i 4 ludzi płci obojey skaleczałych 1 
podeszłego wieku , pod tytułem : Dom 
gościnny GriaziewTów, obowiązując się 
wnieść do rady  domu 55,55o rubli na 
u trzymanie  zakładu z procentu tego 

'k a p i ta łu ,  takoż na wystawienie domu



i na  pierwsze potrzeby 8 ,6 5 o r u b . , a 
w ogule 42 ,ooo rubli.

I >rzyymując tak  dobroczynny za­
m iar  na dobro ubogich, i potw ierdza­
jąc podane przez was zasady względem
wybudowania , u trzym ywaniu i zarzą­
dzania wspomnionego domu gościnnego 
Przy jarosławskim domie opatrzenia 
bliźniego, zalecam wam zezwolić na 
wykonanie tego wszystkiego podług si­
wych zasad; a razem  podpólkowniko- 
wi Griaziewu , oświadczyć moje ukon­
te n to w a n ie ,  za uczestnictwo chętne 
w' wykonaniu woli zmarłey jego kre- 
wney. Tl. Ben. Marcinowski.

T O W A R Z Y S T W O  FIL AM Tl i  0  PIC Z  NE w  PAR YŻ U .

( l i  y ją te k  z  Annuaire  de la Societe Philan-  
trop ique  1819)

Towarzystwo lilantropiczne , jest 
jednym z tych zakładów dobroczyn­
nych w P a ry żu , co licznemi sposoba­
mi przy  niewielkim koszcie, wspiera­
ją nayskuteczniey cierpiącą ludzkość. 
1 oczątek wzięło z dobrowolnego zwią­
zku osób m iłosiernych, k tó re  poświę­
cając na ten  przedmiot część dochodów 
własnych , stanowią pewny fundusz, 
k tó rym  kom itet administracyyny, zło­
żony z 5o członków tegoż towarzystwa, 
zarządza. Uchwalona subskrypeya ro ­
czna wynosi 3o franków , każdemu je­
dnak wolno i większą ofiarę wnosić.

Złożonych tym  sposobem funduszów, 
używa kom itet na  karm ienie ubogich, 

ratowanie chorych już radą lekarzy, 
k k  u^z ê âniem do domów potrzebnych 
© a rs tw ; wspiera także rozmaite za- 

a ^  Szcze§uhiiey dobroczynne ; iako- 
o ... omy zarob kow e , edukacyą ele­
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m entarną  pospólstwa i n iektóre  to w a ­
rzystwa wzajemney pomocy.

Tow arzystw o filantropiczne zawią­
zało się w 1780 roku pod opieką L u ­
dwika XVI. Praoe jego zawieszone 
w' 1790 roku, nanowo się rozpoczęły 
z właściwą czynnością w 1799- Od 
tey ostutniey epo k i,  przeszło i 5 milio­
nów sup jarzynnych czyli porcyy (1)
|rozdano ubogim , a przeszło dla 20,000 
chorych udzielono wsparcie i ra tunek . 
W  tych ostatnich latach , liczba sup 
ubogim rozdanych, od 1 do 2 milionowy 
podług mniey więcey naglących potrzeb,, 
a chorych dobroczynnie opatryw anych 
po dom ach , przeszło 2000, każdego ro ­
ku wynosiła.

"Wszelkie pomoce przez tow arzy­
stwa świadczone rozdają się ubogim bez­
pośrednie w naturze. R ap o rta  ogła­
szane corocznie o jego pracach , są t a  
szacowne roczniki dobrze urządzonego 
miłosierdzia, a histoi ya udzielanega 
przezezi ra tu nku  chorym , jest także po-

(1) W e  Franeyi i po wielu krajach , to w a ­
r zystw a  dobroczynne , udzielaną w' żyw no­
ści pomoc dla ubogich liczą na por-  
c y e , to jest:  ilość pokarmu wychodząca  
na nakarmienie jedney osoby na r a z , bie­
rze się za jednostkę rachunku A ponie­
w aż  od czasu jak Hrabia Rumford z w r ó ­
cił  u w agę  Europy na su p y ,  i jak sztuka  
robienia i c h ,  przez różnych wydoskonalo­
ną została , powszechnie prawie ten po­
karm w dobroczynney pomocy rozdaje się 
ubogim , przeto i w yraz supy w mieyscu. 
porcyi zazw yczay  się używa. T eorya i do­
świadczenie odkryły w  tpm stateczną mia­
rę  kosztu i ilości. Stąd tow arzystw a do­
broczynne mają w ie lk ą  łatwość w  rachun­
kach i administracyi żywności. W e  Frań— 
cyi przedaią naw et supy pospólstwu. Ja-'  
śniey to w szystk o  da się poznać "z opisa­
nia to w a rzy s tw a  w G e n e w ie , które u m ie-  
ścim poźciey.
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zytecznym zbiorem postrzegali w sztuce 
lekarskiey.

W  e wszystkich iriieyscach przezna­
czonych na  odbywanie działań tow a­
rzys twa,  czyli w tak  nazwanych dispen- 
satoryach (dispensaires) są osobne sale, 
gdzie doskonali lekarze radża chorym 
i wydają recep ty  , za k tó rem i  bezpła­
tnie  dostają lekarstw. T a m  dla ubo­
gich także bezpłatnie szczepi się wa­
key na i odbywają się mnieysze opera- 
cye chirurgiczne.

L ekarze  i chirurgowie do dyspen­
satoryów należący, odwiedzają chorych 
i robią operacye w ich mieszkaniach. 
W szyscy lekarze i chirurgowie przyv- 
mowani na przedstawienie szkoły me- 
dyczney,  zalecają się szezegulniey zna­
jomością rozsądney teoryi  i oświeco- 
ney  praktyki.  Oprócz tego naysła-, 
Wnieysi medycy i chirurgowie paryzcy,  
mają sobie za zaszczyt należeć jako 
radcy do dyspensatoryów filantropi- 
cznego tow arzys tw a ,  i nigdy nie od 
mawiają posługi czy w poradzeniu czy 
w  zrobieniu operacyy naytrudnieyszych, 
ile ty lko razy od lekarza któregokol­
wiek z dyspensatoryów do domu oso­
by chorey zaproszonymi bywają.

Wszystkie towarzystwa zakłady po­
większać się m o g ą , w miarę wzrasta- 
jącey liczby subskrypcyy nowych , po- 
dających licznieysze sposoby do rozsze­
rzania  czynności. Dzisiay 6 tylko dy­
spensatoryów towarzystwo liczy a 12 
kuchni , z których ubodzy żywność 
biorą.

Każdy subskryptor z własney ofia­
ry  , k tórą  zapisuje w biórze to w a rz y ­
stwa i do kassy wnosi , staje się osobi­
stym dobroczyńcą ubogiego chorego al­
bo ich kilku. Od własney jego woli i
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litości nad cierpiącą ludzkością zależy 
liczba nieszczęśliwych, których posta­
nowi ra tować i wspierać. Ponieważ 
ile razy  powtórzy wkładkę do kassy 
5o franków , tyle  bierze corocznie se­
em biletów na  supy i tyle k a r t  z d y ­
spensatoryów- towarzystwa. Za każdym 
bile tem dostaje ubogi posilającą supę, 
a za każdą kar tą  z dyspensatoryum 
wydaną,  ma sposobność subskryptor o- 
patrzenia ubogiego chorego we wszel­
kie pomoce ze strony lekarza, chirur­
ga 1 apteki. I az sarna karta  służyć mo­
że i dla drugiego , lub też  dla" kilku 
chorych przez ciąg roku , kiedy p ie r ­
wsi z kolei uzdrowione mi zostali.

Chorzy opatrzeni od subskryptora 
rozdanemi kartami , udają się prosto 
do dyspensatoryów townrzystw-a, jeże­
li mogą; w oblóżney zaś chorobie wszel­
kich pomocy i opatrzeń w domach wła­
snych doznają.

Król  i cala jego rodzina nayobfit­
szą do kassy towarzystwa jałmużnę 
wnoszą, co poczytać należy za dowód 
szczególniejszego zaufania , na k tóre  
towarzystwo potrafiło zasłużyć. T e  
tak  szlachetne przykłady łask dobro­
czynnych, spodziewać się każą liczney 
naśladowców liczby.

X. E. Sieradzki.

DO BROCZYNNOŚĆ CZASÓW  P R Z E ­
SZŁYCH.

SKAZO WICA DO H1STORYI DOBROCZYNNOŚCI 
. I 'O L SK IP . Y  I  L1TEWSK1EY, od czasów n a j ­

daw nie jszych .

(( iąg  9 t j .  oh. rok I sir. G3'i).
Z w o d z ą  sic f a n u l i j s , :
Lecz pamiątki pobożnych nigdy nie ustają 

ZiMonowicz . irw zcnm cy.
s.

S a c z k o N., Zahorowśkiego kasztelana wołyń-
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okiego ż o n a , by ła  fundatorką missy i jezuie- 
k jtłT włodzimie.rskiey i innych kollegijów tego 
zakonu w ielką dobrodzieyka. N -—  Pi

Sąd  albo Sando, z oycem Stefanem , w  roku 1.094 
dobraSadowniki pod Św iętokrzyską górą w  san- 
dom irskiem  leżące, darow ał wicoznem i czasy  
k lasztorow i miechowskiemu. N.-— P ,Z .

Sadow ski, O stafiusz , r . 1624 na kościoł w.oy-
stam ski 2 w łoki g ru n tu  darow ał. II, I  A, R .

•Sadowski , herbu nałęcz , M arcin , podkom orzy 
potem  kasztelan  gostyński, kościoł i k laszto r 
zakonnikom  ś. K lary  , w ielkim  nakładem w y ­
m urow ał w Łow iczu r. i 65 o. N  P. Z.

Sadowski, Ignacy, herbu lubicz dobrodziey aka­
demii i now icyatu  w W iln ie  N  P, Z.

S ągaylina  , B arb a ra , 1654 wieś W o rey k i pleb. 
w ilkom . darowrała. I I .  A R ,

S a g a yto w a , M ary n a , ,4 6 2  na kościoł i pleb. 
w ornianską fundusz uczyniła . II , I. — A, R.

Sakowicz , Adam , podkom orzy oszm iański po- 
źmey wojewoda smoleński zm arły  r . 1662, 
p raw em  wyderkafow em  na m ajętności R uki- 
szk ach , zapisał plebanii kobylnickiey zł. 1000 

^ —  Aj P- —• Tenże  fundow ał kościoł 
xięży dom inikanów Ziem bińskich zapisem  ij6 4 o 
stycz. 6 w  trybunale  lit. p rzyznanym . A ,K ,  
S, E  M, D. j| N  P , z .

S a ko w icz , K azim ierz , poseł n a  seym  w  roku 
1 724 , dobrodziey now icyatu  jezuitów w ileń­
skiego 1 kollegium w itebskiego tegoż zakonu. 
N. —  p , Z .

Sambor zed, Paw eł, h rabia, w ym urow ał w Sambo- 
rzukościo ł ś.T róycy r. 1262 Tenże  w  wojew ódz­
tw ie  sandom irskiem  OO. cystersom  nadał wsie 
Sulejów, B ystrzyca , W n e to w ice  , D okarów , 
^ledice, N ieczeca 1 Samborzec r .  1189. Tenże  
k lasztorow i pokrzyw nickiem u w iele nadał 
W  Pephnie takoż założył k laszto r. D .1I 33 2 
—  B, S.

Sam son , J a n ,  p isarz ziem skibrasław ski r .  a600 
rnca m aja 3o d n ia , na  kościoł ś. Jana C h rzc i­
c iela  i E w angielisty  w  Sm ołwach p rzez siebie 
fun d o w an y , nadał dwie służby lu d z i, i je-

pustosz II. I  Ł , R.
an g u szko , J a n u sz , dobra Bielaszow do m ona- 

derm ańskiego zapisał roku i5 4 4 . N ___

$ungus~k0 , A dam , wojewoda w ołyński był fu n ­
c i e  Dobroć*. ttyczeń;  rok ^

•datorem ko n w en tu  kam ieńskiego (w p ro w in c ji 
polskiey) OO. dom inikanów ; o sob liw iej, .jez. 
św iadczył. N  P, Z.

S a n g n szko ,, H ie ro n im , biskup sm oleński fu n d o ­
w ał collegium  jezuitów  w M ińsku, u m arł r.
165 7- N .—  Z  j| V, Ł. 5 . s. 696 —  B, S.

 P aw eł F ranciszek , m arszałeknadw m rny litew ­
ski, był.założyciem  O O . kapucynów  w  L u b li­
nie , te n że  kościoł w  I.ew artow ie zbudow ał, 
około roku  1675. N  P, Z.

Sanguszków  a , T eodorow a xiężna Konstancy.a, 
uczyn iła  fundusz n a  kościoł X X . dom inika­
nów Rakowskich, 1686 kw iet. 1 o dat. a i y S S  
sierp. 12 w  ziem stw ic nnńskicm  aktykow any,
A, K , S, E  —  M, D.

Sanguszkow a , B arbara , m ar. w . x . lit. r y b y  na 
a l ta rya i a lta ry stę  Niestanislciego zapis uczy­
n iła . H , I. —  A, R.

Sapieha  , A lexander, s tarosta  oszmiański fundo­
w ał k lasz to r X X . dom inikanów  w O strow nie, 
rzapisem 1622 cze rw c a  1 uczynionym  a w roku  
i  6 3 1 fipca  2 4  przez Z ygm unta III. p o tw ie r­
dzonym . A, K , S, E .—  M, D . Tenże za  Rygą, 
Połockiem  i Sm oleńskiem , ko n w en ty  i k o ­
ścioły .dominikanów fu n d o w ał i  bogato nadał. 
N. _  P , Z .

Sapieha  , B o g d an , w ojew oda brzeski , fundo­
w ał bazyłijanow  w  Bogdanowie, założyciel ró ­
żańca w Boćkach, około roku 157,8. N..— P, Z .

Sapieha-, Bogdan, gub ern a to r P u ty w lu  pisarz w . 
x. lit. fundow ał m onaster w  N ow ogrodzie 
gdzie pogrzebiony w roku s 5o4 . N P,, Z-

Sapieha,, F ry d e ry k , wojewoda podlaski, w  do­
brach. swoich D recia zw anych  fundow ał ple- 
b ani ją greckiego o b rząd k u , gdzie pogrzebio­
n y  r .  a 53o. N .-— P , Ź.

Sapieha  , F ryderyk , podkom orzy w łodzim ierski, 
kościoł z  probostw em  w M aciejowie fundo­
w ał. U m arł r .  1626. N -.— P, Z.

Sa p ieh o w ie , F ryderyk  i K ry s ty n a  z Pociejów, 
podkom orstjvo w itebscy starostow ie ostrynscy , 
fundusz uczynili dla X X . dom inikanów w L ro -  
dnie zapisem i 635 lu t. 1 2 datow any ni. a i 635 
W Sądzie grodu pow iatu grodzieńskiego a k ty -
ków anym . A , K , S, E  M, D.

Sapieha , Jan  , s ta ro sta  d ro h ic k i, fu nda to r .opa­
ctw a ś. Bazylego w  Cz.erei około roku  l ś l y .  
A. —  P, Z.
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S a p ieh a , Jan, c z w a r ty  syrt F r y d e r y k a , fundo­
w a ł karmelitów w  Dorohostajach. U m arł  r .  
1 6 64,. N . —  P, Z.

Sapieha  , Jan F ryderyk  , ref. w . x. lit. dochody 
plebanii Husczańskiey pomnożył , 10 kapła 
nów  dodał , missyą jezuitów tam  fundował. 
Kościoły brzeski jezuitów i kodeński uboga­
cił. Akademija wileńska przez n ie g o  u rplitey 
i u papieża p rzy  daw nych przywilejach 
z o s ta ła ,  około r.  1740. N . —  P ,Z .

Sapieha  , Jan Kazimier z, w ojewoda miński, fun­
dował kościoł X X  try n i ta rzó w  Ant.okolskich 
w  W iln ie  roku  *709 maja 17 i fundusz ten  
w trybunale  lit. zaprzysiągł i przyznał. A, 
K, S, E. —  M, D.

S ap ieha , Jan StanisłhW, m arszałek w. wr. X .lit .  
na kościoł kanoników lateraneńskich w  Słoni­
n i e  , fundusz zapisał na D e rew n ie ,  co brat 
Jego K azim ierz L eoti potwierdził., kościoł w y ­
m urow ał i nadaniem wsi Gieciele fundusz ich 
pomnożył. K  L, R || N. —  P, Z.

Sapieha  , Jerzy  , m arszałek  l i t . , kościoł w L a ­
chow iczach fundował. N. —  P, Z.

Sapiehowie , Kazimierz i K rys tyna  , wojewod. 
w ileń scy , fundowali kościoł X X . dominika­
nów' w Zasławiu, zapisem 1 634  grud. 8 p rz y ­
znanym w ziemstwie minsknn. A, K, S, E. —  
M, D.

S a p ieh a , Kazimierz, hetm an lit. summę ał. poi-
70,000 dla X X . t ry n ita rzó w  Antokolskich 
w  W iln ie  na  obligacye zajfisał w ro k u  ił>g5 
grud. 20 dnia. A, K , S, E .—  M, D :.

Sapieha  , Kazimierz Leon , podkanclerzy wv x 
lit. r. 1 6 I4  uczynił fundusz na czterech pro- 
fessorówr prawa kanonicznego, i  cywilnego 
w akademii w teń sk iey  darując zł. poi. r 35oo, 
tudzież dobra Po czajowice.. D arow ał także do 
biblioteki akademickiey więcey 3ooo. xiąg, 
także i obicia kosztowne. Roku i 648  fundo­
wał w  Berezie K artuzów  , nadał im w szy s t­
kie g run ta  na kilka mil koło tego m iaste­
czka leżące , a na  dokończenie kościoła zł. 
5oooo darował. Roku i 633 fundował kościoł 
parafijalny w  Berezynie ,  w Nowogródku oy- 
ców b on ifra te lów , tam że jezuitom kościoł 
w ystaw ił ; w  Z d z ię c ie le C ie m k o w ic z a c h ,  
C z e re i , Bieszenkowiczach kościoły , a ce r­
kw i unijackich po różnych  mieyscach około

20 zbudował. N a  szpital różański dla 12 u- 
bogich , r .  i 6 5 o, wiecznemi czasy o rdynaryą  
w yznaczył. Roku i 655  fundował plebaniją 
W Horkach  , wr dobrach Sapieżynie bernardy­
nów z w ieczną ordynaryą, w  Białyniczach k a r ­
melitów , a na  różne kościoły na msze 12000
zł. zapisał*. K  L, R. || L, C . —  A ,R .  || V,
L. 4 . s. 4c i  e t  V, L. 5. s. i 54 , —  B, S. || N. —  
P, Z.

S a p ieh a , K azim ierz Paweł Jan , wojewoda w i- 
leńsk. hetm an lit. w W iln ie  kościoł t ry n i ta rz y  
fundował j w Grodnie do dokończenia fabryki 
kościoła jezuitów przyłożył się ; obraz w  ty m ­
że kościele Nayświętszey Panny złotą su ­
knią ozdobił i znaczną część g run tu  do k o ­
ścioła przy łączył.  Um arł r .  1720. N  P ,Z .

Sapieha , K rzysz to f ,  Mikołaja: syn , fundował 
probostwo wiśniowieckie. N  P, Z.

Sapieha  , L eon  czyli L e w , wojewoda wileński 
he tm an  w. w. x. l i t . ,  r .  i h g 4 fundował PP. 
bernardynki, w W iln ie  , nadając m iasta s ta ry  
L e p i ,  Białę •, wsie 1 S ta je ,  L e p i ,  B ia ła ,  Bo- 
row na , Zalesie, Słobodynowe , Słoboda, Zor- 
n ic a ,  Z ez l in ,  Półśwież i Kiena ; r  i 5 g 6 ko­
ścioł Im  w y b u d o w a ł .—  W  Brześciu-jezui­
tó w  fundował , k tó rym  nadał Derewnę zna­
czną majętność. Tam eczne kollegium z fun­
damentów w y p ro w ad z ił ,  szkoły publiczne o- 
tw o rz y ł  Karmfelitów w  Białyniczach fun ­
dował r .  1624 i  nadał im Peronę. B ernardy­
nom  grodzieńskim r. i 5g 5 darował talarów
3,000  Do fundacyi kollegium orszańskiego
X X . jezuitów powodem b y ł , bo i plac na 
k tó ry m  sta ł  niegdy Zbor Ewangelicki skupił, 
i u  Z ygm unta  III, króla w y jed n a ł , że ten  i 
kollegium i plebaniją fundował Samemu za­
konowi ś. F ranciszka Serafickiego 4 fundusze

s uczynił, w  B ia ły ń cu , w M ichałowie , wr W i l ­
nie , i w Brześciu Litew skim . K  L, R ||
V, L. 4 . s 4 2 1  B, S. || N  P, Z  Ten­
że  r .  1620 naznaczył dziesięcinę, ze wrsi Jo- 
dupia na kościoł K oby ln ick i; r. 1616 lip. 6 
na kościoł Kosowski nadał wsie Horozow szczy- 
znę 1 Chodorków , tudzież m łyn  i hać z wol- 
nem ryb  łowieniem. H. I. —  L  R-

Sapieha  , Leon czyli L ew  , kanclerz wielki lit. 
plebanije . jednę w  Ikazili a d rugą  w  Poho- 
ście fundował zapisem i 5g 3 lip. 16 dnia. A,
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K, S, E . —  M, D  || K . _  L , K- T en ie  x. i 6 o4
na za k ła d  koś c io ła  ś. K a z i m i e r z a  w  W i l n i e  zł. 
6000 d a r o w a ł ,  a r .  i 63o n a  o ł t a r z u  w  t y m ż e  
kośc ie l e  przez się w y m u r o w a n y m  o b r a z  ś.
Benona w ystaw ił.  R, Z  A, R- T enże  Zy-
rowicom przyległe wsi nadał bazylijanom i 
dzwon ogromny do ich kościoła darow ał. . Ba 
zylijanom wi l eń .  r. 1 6 26 dobra Bieliczany nadał. 
Bazylijankom wileń. wespół z siostrzenicą 
B arbarą  W ołłow dczow ną, potem xien;ą tego
k l a s z t o r u  , dobra Dukszyszki czyli Oszmiankę
zapisał. P ierw iastkow y fundusz bazylianów 
Czereyskich do pierwszego stanu przyprow a- 
dził. W  Czerei także r.  i 6 o4 plebaniją, szkoły 
i szpital fu n d o w ał, toz samo uczynił w To- 
łoczynie i Drui. W  Korolowie na kościoł na­
dał wieś Starozenice , Zaogrodniki z placem 
na szpital. W  Różanie w ym urow ał kościoł i 
fundował szp ital:  toż w  S iem ia tyczach , Sto­
mmie i na innych mieyscach , tak  dalece, że 
xv samey L itw ie 24 kościoły oprócz kdku- 
dziesiąt cerkw i unijaekich w ym urow ał i do­
chodami opatrzył.  K  L , R.

S a p ieh a , Leon czyli Lew' Kazimierz , podko­
morzy litewski fundował kościoł i k lasztor 
X X . bernardynów  w D r u i , i na u trzym anie  
20 xięży annuatę naznaczył , przez zapis. 
i 646  listop. 21 datow'any a 1729 sierp 22 
w trybunale gł. w. x. lit. ak tykow any. A, K 
S, E .—  M, D. || P, L , —  L, R. Tenże  fundo­
wał plebaniją w Ciemkowtczach zapisem 1 647 
paźd. 4 uczynionym a tegoż ro k u  i mieciąca 
d. 5 przed aktami ziemskiemi powiatu w i­
leńskiego przyznanym . A, K, S, E  M, D.

Sapieha , Łukasz , zbudował i funduszem opa­
trzy ł  k lasztor i kościoł w C arnobylu gdzie
pochowany około roku  16 4 o. N  P, Z.

Sapieha, Mikołay i J a n ,  założyli probostwo śtey 
Anny w mieście Kodniu i nadali jey prawu 
infułacyń Nadto plebanija Iluszczańska do tego 
zakładu przyłączona r .  1717. V, L. 4. s. 326  
e t  V, L 6. s. 5 a 6—  B, S.

Sa p ieha , M iko łay ,  syn Jana, zmarłego r. i6G4,
kościoł kodeńąki bogato ozdobił. N. P, Z.

Sapieha  , P a w e ł , wojewoda now ogrodzk i, fu n ­
dował w  dobrach swoich cerkiew ś. Michała, 

rugą w Kodeńskim zamku w ym urow ał o- 
ł0 rc* u  1546 . N , P, Z.

Sapieha , Paw-eł , podkanclerzy w. x. lit. fu n ­
dował bernardynów  w Tclszech r.  1 62 4 . P,
L  L , R.

S a p ieh a , Jan, wojewoda wileński, dominikanów 
fundował w Bielicy;, bernardynom  w  Brześciu 
lit. na dokończenie kościoła 80000 zł. n a ­
zn a czy ł ;  kar tuzyanom  w Berezie 10000, i t y ­
leż jezuitom doniui professae vilnens. darował. 
Dominikanów' brzeskich i bernardynów  sokal- 
skich ■ osobliwszym był dobrodziejem. Urrśarł
r .  iG 65 . N.—  P , .Z .

Sapieha  , .Paw eł Stefan , mar. tryb . lit. fundo­
w ał wspaniały konw ent i kościoł franciszka­
nom , k tó ry m  dał o rna t 80000 zł. szacowany; 
bazyliankom w W iln ie  klasztor w ym urow ał;  
bernardynów wr Teiszech i w wielu innych  
mieyscach kościoły w ystaw ił. W ie lk i dobro- 
dziey bazylianów. U m arł r. i 6 o3 .

Sapieha  , Stanisław , p. w- x. lit. P rócz innych 
dobrodzieystw, przy wileńskiey akademii ju s  
utrum que  ażeby uczono, fundacyi przyczynił.  
Z ył około r. i 6 :j 3 . N  P, Z.

Sapieha  , Stanisław, kasztelan wileński, b e rnar­
dynom  grodzieńskim św iad c zy ł , gdzie po- 
grzebiony r. 1601. N  P. Z.

S a p ie h a , T ek la ,  córka P a w ła ,  k lasztor i ko­
ścioł w Słonimie zakonnicom ś. t r a n c isz k a  
w ym urowała, N  P, Z.

Sapor owski , Adam P i o t r ,  fundował k lasztor 1 
kościoł benedyktynek we Lwowie. Umarł r.
i 59 9 . N —  P, Z || D. I. 3 1 6.—- B, S.

Sartaw ski , M aryanna , z mężem Kitnowskim 
chor powr. założyli kościoł jezuitów w Choy- 
nicach , około r. 17?6. N  P, Z.

Saryusz  , F loryan Kozlorog bisk. krakow. upię- 
knił kaplicę ś- Tomasza w Krakowie. W mia­
steczku Bodzienice wzniósł kosztowny zamek, 
i ta k  Bodzienicę jak i Iłżę muram i i basz ta­
mi otoczył. W  Morśku prebendę , w  Dobro- 
wodzie i W ęgleszynie kościoły pomurow'ał i 
uposażył. T oż wiele dobroczynnych zakładów
poczynił, r .  i 3 8 o. D. I. i 8 4 . —- B, S.

Schak , K onrad  , fundacyi P P • benedykty nkom 
przyczyn ił  około r .  1620. N . —  P, Z. 

S ch en h in k , Otto, biskup kam., dla nauk świad­
czył , kiedy senat rysk i zabronił naym ow ać 
gospod dla s tudentów w yznania  kat.  rzym., 
O t t o , dom k u p i ł , gdzie ich p ięciu swoim
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Kosztem chował'. Jezuitom! w Derpcie wiele- 
świadczył. Synod, d.yecezyalny w kościele je­
zuitów Ryskim odprawił, r. i 5gó. N  P.Z.

Schiling.. Maryannai z SoFiilingów , Przyłęcka-i 
kaszt. osie*. kościół w Hendrykowie wymu­
rowała, Zakonnice szląskie- przez cały rob. 
swoim, kosztem utrzymywała.. Żyła około r„.
16.46. N P, Z.. ‘

Schramowie ,. summę dorobkową ośm tysięcy zł. 
lokowaną na, dobrach Stanisława Krzyckiego 
darowali kościołowi w Zbarzewie jak. widać 
z approbacyi r; i 775. ¥ ,L .8 i  s» 279*— B, S- 

Schw eryn ,. Jan U lryk , kośeioł w Ałśzwangu; 
katolickim kapłanom, oddał i uposażył. Umarł 
1,637. N — P,ZV 

Scypion Jan,, wóyski grodz., fundator' wspólnie- 
z Adamem bratem ,. konwentu bernardynów 
i bernardynek, w Grodnie., Uruarł r.. 1620. 
N  P, Z.

Scypion , Jan, kaszt, smsleń; w dobrach* swoich 
Werenowie; fundował! szkoły i collegium; pi­
jarów:., Umarł r, 1 768. N P, Zi

Scypion ,. Ignacy, podstoli w. x. lit. w mieście 
Lidzie założył XX, pijarów i darował im plac 
jeden własny drugi Szporiskowski. Potwier­
dzono r. 17 76. V, L. 8. s. 665.—  B,.S; 

Scypionowa, Teressa z Hlebickich, Józefowiczów, 
kasztelanowa smoleńska, fundowała kośeioł i 
klasztor XX. dominikanów w Koniuchowie- 
zapisem 17A6 paźd, 7; datowanym- as tegoż- 
roku i miesiąca przed aktami grodu lidzkie- 
go przyznanym i zaprzysiężonymi A,K,S,E.—  
M, D. Tai fundowała szpital Panien; miło­
siernych w Szczuczynie lit. N . P, Z.

Sczawiński. Elżbieta; z Sczawińskich Grochow­
ska , fundowała z mężem uowicyat jezuitów
w Nieświżu r. 1688. N  P, Z.

Sczawiński, Jakób, mar. kor. kaplicę w Łęczy- 
*cy zbudował, kośeioł w Sczawinie zaczął, 
który żona dokończyła,. Z y t  około r. 1637. ! 
N. —  P, Z

Sczawiński, Jakob Olbrycht, wrojew» inowrocł. 
założył konwent reformatów, w Sczawinie,
r.. 1661. N P, Z!

Sczawiński, Mikołay, kaszt. łęcz. fundował1 za­
konnice ś. Norberta . kośeioł i klasztor' im 
wymurował, na w-ieczne czasy majętność 
Sr.ubsk zapisał,; kośeioł w złoto1 i srebro*-ubo­

gacił. Fundacja takowa w Łęczycy Była r. 
1603. N  P, Z.

Sczawiński, Paweł Ludwik wojewoda , dla ubo­
gich 1 na domy zakonne: h o y n c  był łaskawym. 
Koscioł wOstrowme wystawił, w Lubrancu zre* 
parował, r .  1679.. N   P, Z.

Sczawiński. Zofija- z Sczawińskich Rawska,, 
kapbcę w Płocku dominikanom wymurowała 
około roku 15 7 5=. N.—  P, Z.

Sczepkawski,- N., jezuitom w Łucku;wiele- świad­
czył. Umarł r. 1675. N-, P, Z.

Sczuka,, Antcni Stanisław r refer, kor. fundował 
w Sczucz^nie vy ziemi, wieskiey, collegium pi­
jarów-: z dokładem summy Jana III, na semi­
narium- dzieci ubogich- około r. i - o 3. N .__
P, Zł

Sczuka , Kazimierz Jan , biskup., chełm.. szpital 
W W arszawie w ystaw ił, kościoły w Parady­
żu, Ł o m ży T arcz y n ie  jego sczodrobliwcścią 
nowy kształt wzięły. W  Chełmnie missyona— 
rzomi funduszu* przydał.. Zakon, miłosierdaia*

- fundował! Lim arb r. 169.4. N .—  P, Z.
Sózytnicki, x. Stanisław, fuadował kościół 

w Grzymiszewie r  i 4431 N.  P, Z.
Szcytn icki, N., collegium; poznańskiemu dobra.

swoje dziedziczne: zapisał około r, 1667. N -P, Z;
Sękowski, X. W oyciech , donnnikan, konwent’

] swojego zakonu w W arszawie fundował U~ 
marł. r. a 6og. N P, 71.

Serebrysli, Woyciech, kanonik krakowski, kac; 
plicę ś.. Piotra w krakowskim kościele swoim; 
kosztem ozdobił, około r. i 63oi N P, Z.

Siciński:,, herbu Prawdzie Stanisław, sędzia ziem* 
pr.zem., ołtarz marmurowy w Piotrkowie w ka­
tedrze murował, jezuitom świadozj-ł około r, 
16801 N.—  P, Z'.

Sieciński, Stanisław , biskup przem ,• pierwszym 
jezuitów do Przemyśla; w p r ow a d z i ł i  łaska­
mi swemi; utrzymywał. Umarł, r. 1619; N.—  
P,. Z.

Siehierzecki , Jan , plebanu jangrocki szpital w
! Jangrocie wystawił i dochodami opatrzył! 

Umarł r. 1616. N— . P, Z1
Sielawa, Woyciech, kanonik wileński, proboszcz*, 

derowinski ,■ uczynił fundusz dla PP. benedy—
1 ktynefc- mińskich 1633 maja 4- dnia- w- ex tra łi
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cie z archiwum dyecezdncgo wileńskiego wy-j
dany. A. K, S, E .—  M, D. ||. N  F> z -

Sielawa i Rohozci , w sp ó ln ie  fu n d o w a l i  r e z y  den-, 
c y ą  b e r n a r d y n ó w  w  S ic l i s z c z u ,  r .  1729,. P,
L — L, R.

Sielicka  E w a '  7. F e lk i e r z a m b ó w >  s ę d z in a ’ g r o d z ­
k a  i n f l a n t s k a ,  uczyn iła -  fu n d u sz  erection is  na  
k o śc io ł  X X .  d o m in ik a n ó w  w H u s z o n ic  d o ­
k u m e n te m ;  1 7 6 6  m a r c a  22 d a t o w a n y m ,  a t e ­
g oż  r o k u  w r z e ś .  1 1 p r z e d  a k t a m i  g ro d z k ie m i  
i n f l a n t s k ie m i  p r z y z n a n y m  i z a p r z y s ię ż o n y m .
A ,  K ,  S, E .  —  M, Dl

Siem ieński, Ja r., kaszt. lwów. fundował’ zakon 
reformatów w W iśni, około r. 1 730. N. •— P,Z. 

Siemieński. Zofija z Siemieńskich Stadnicka.
W  Przemyślu dominikanom kaplicę w ym uro­
wała ś. Jacka kaplicę w Krakowie m arm u­
rem  ozdobiła i dochodem corocznym opatrzy­
ła; Um arła r, 1616. N .   P, Z„.

Siemionowiez. Anna; Siemionówna Kościewi- 
Czowa’, fundatorka a ltiry i ś. Anny W kościele 
kobryńskim, N .—- P, ZV

Sieniawski, Mikołay, hetm., kościołfarny w Brze- 
zanacb wielkim kosztem-, z kamienia ciosanego 
w y s t a w i ł w  Busczu drugi z fundam entu w y­
niósł i  ubogacił ; trzeci z'gruntu; restaurow ał. 
Umarł r. i65g:. N. —  F, Z;

Sieniawski, M ikołay Hieronim, w dziedz; wsi Sie­
niawie w  województwie ruskiem dominikanów 
fundował r. 1676, w Brzezanach kościół ber­
nardynom  wystawił r. 1682. N —  P, Z. || V,
L, 5 . s. 371 . —  B, S.

Sieniawski. Zofija z Sieniawskich Czartoryska, 
wojewodzina ruska, kościoł w Końskiey z g run­
tu  restaurow ała i ozdobiła, około r. i ? 3o.
N  P, 2k

Sienieński , Jakób ,• arcybiskup gniezm będąc 
biskupem kujawskim, sierotom , ubogim , wdo­
wom, pielgrzymom był oycem; kościoł w tern 
mieście ś. Stanisława wystawił; grób ś. W by- 
ciechowi m arm urowy zbudował., Mamsyona- 

, rzów w W arcie osadził* Efmarl r.. i 48o; N. ’ 
P ’ Z i

'Sieniuta, K rzysztof Paweł, fundował dominika­
nów w Lachowcach , okoto r. 1670. N. .P,Zl

ienkiewlczowie , kupcy, fundowali; przy kaplicy 
jozego Ciała w W iln ie kurs z  rocznyrn do ­

chodem dla xięży zł. *coR. 1 609 d. 5 lut. B. — •
P, Z.

S ie r a k o w s k iher. Dołęga, Jan Stanisław , sędz„. 
grodz., wystawił kaplicę przy kościele ostrow ­
skim. U m arł 170-2. N. —  P, Z.

Sierakowski .• proboszcz; seliowski- uczynił nową 
fuudacyą W Sehowie r.- 1677’. V, L. 5. s. 487.
—  B, s /

Siesiccy , r. i 642 pieb. Łoskiey summę 600 
kop! gr. lit.- zapisali. H.- I. —•• A,. II.

S iin ick i , Gabryel r stolnik podolski , załozył 
w  Kam ieńcu Podolskim klasztor X X . bonifia- 
trów  i>funduszem’ opatrzył r. 1667. A , L. 4 .
& 9.57* — - B, S. || N.—  P, Z.

Skarbek, Jan,  z Góry hrabia , klasztorowi po- 
krzy w nickiem u , kilka- wsi nadał. N — P, Z.

Skarm ei BevR, Franciszek, w dobrach dziedzi­
cznych ScHonenberg w xtwie kurlandskiem 
założył X X . jezuitów i dobrami'nadał. r. 16670. 
V , L . 4 . s.- 1009.—  B, S;

Skorulskiy Jędrzey,. m ar. kowienV fundował kon­
wikt' dla' ubogich studentów w Nieswiżu y 
w Kownie klasztor benedyktynek w ystaw ił i 
hoynie uposażył. Jezuitom kowieńskim funda- 
cyi przyczynił y kaplicę N. Panny w Nieświ- 
żu  erygował. Umarł- 1655 . N-.---- -P , Zn

Skorupski, Andrzey,- m arszE kowieński, i Piotr  
Siurtar ciwun' eyragolski, jezuitom  grodzień­
skim majętność Jawgiele nadali , aaś' Alarcirt' 
Piadziński podsędek kowieński wieś Ciera 
W’ powiecie oszmiańskim leżącą, zap isał: do­
stali też darem od króla Kownokiemie wieś 
p u s tą , i włókę ziemi w W erszach lub Koje 
zwaney wsi 1. 167s. V , L. 5 . s. i 54 . —  B, S. 

Skotnicki.■ Skotniccy Bogorczykowie pewne do­
bra* klasztorowi pokrzywnickiemu nadali. N.- 
—  P, Z'.- .

Sko tn icki, Paweł, jezuitom św iadczy ł, ołtarz 
w Krośnie ze znacznym dochodem fundował 
około i 654j. N .—  P, Z.

Skrodzka, z Boykowskich Konstancya około 1727 
n a  lampę do kościoła Dolistowskiego tynfów
1000 przeznaczyła, Ff. I  A, R-

Siaski, Reiny z Óświecima syn', fundował^ka- 
plicę oświęcimską, około 1606. N .—  P , Z . 

Sław nogorski, Stanisław , kanonik kam. kościo­
łowi jezuitów w Krakowie wieś Podgorzany i  
bibliotekę darował ,• około r . 1686; N .— P,Zv
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Sinmou'ski  , Stanisław, aroy biskup lwowski, by?
dla podległych dobroczynnym , arcybiskupie 
dobra bezprawnie przywłaszczone od sąsia 
dów swoim kosztem odebrał, ołtarz w katedrze 
swojey w ystaw ił.  U m arł i 5 75. N .— P, Z.

Słonczewski,  Leonard, biskup kam. , wiele bardzo 
kaścjołów , klasztorów , szpitalów , jego sta­
raniem 1 nakładem stanęło. Ubogich i sierot 
dobroczynny obrońca, około i 634 r. N .   P,Z

Słoński , fundował a l ta ry ą  w Słucku 5 paźdz 
1 7 1 .  B. —- P, Z.

Słupski , Mikołay , biskup gracyonopolitański ar- 
cbidyakon wileński, uczynił fundusz na.kościol 
w  Parafijanowie przeznaczający dla xicdza fol­
w ark VV aznowszczy zna , co kapituła wileńska 
potw ierdz iła  aktem  5 maja 1678. A, K , 'S , E  
—  M, D.

Słupski , herbu topor , W o y c iecb  , archidiakon 
kujaw. kościoł i klasztor zakonnic ś. Norberta ' 
z fundamentów wyprow adził,  około r. 16*6. 
N  P, Z.

Słuszka  , A lexander , pomnożył fundusz d la  X X . 
dominikanów Rakowskich z.tpisem roku  i 654 
stycz. 7 w ak tach  grodu rzeezyckiego obiato
wanym. A, K , S , E  M, D. Tenże  w Słup-
cach i w R zeczycy  kon w en ty  dominikanom 
fundował; w W ołożynie  dwa w  Kowalewszczy- 
źnie jeden, kościoły jego kosztem  wzniosły się> 
około r. 1621. N .—  P, Z.

Słuszka,  Józef Bogusław, fundował bernardynów
W W ołożyn ie  r. r 6 8 r .  P, L  L ,R .  II V,  L. 5.
s. 828 —  B, S. j| X  P, Z.

Słuszkowie,  kasztelanowie m iń scy , fundowali de 
nova radice klasztor X X . dominikanów Stoł 
peckich zapisem d. 2olistop. 1623 r  dat. a 
1627 stycz. i 4 w ziemstwde mińskiem przyzna­
nym. A. K, S, E  M, D.

Słuszka  , Z y g m u n t , chor. lit. w Czasznikach do­
minikanów fundował. U m ar ł  1674. N  P, Z,

Słuzowski,  herbu Sulima. P io tra  kaszt, kalis, żona 
M ałgorzata  z Kostczanków , kościół i szpital 
w  Służowie wymurowrała, znaczne do tego do­
chody przyłączając około ifj6o. N  P, Z.

Szm arzew ski.  Przodek tego domu fundował ko­
ściół we wsi Z ag łoba ,  i wieś Lesezvno do 
tego kościoła przydał około 1670. N  P, Z.

Srnogulechi, Jan W oyciech ,  w G olanczy  dobrach 
szpital dla ubogiey szlachty w y s ta w i ł , i zna­

cznym  dochodem uposażył ; kościoł fa rny  i 
kaplicę ś Antoniego tamże zbudowra ł ,  około 
i 63o. N  P, Z.

Smogulecki  , Mikołay , jezuitów$ collegium k ra ­
kowskiemu 4 o 00 zł. zap isa ł ,  około i 6 i 6 .  
N —  P, Z.

S m o szew sk i , P i o t r , probosez studziań. założył 
zgromadzenie ś. Filipa N eryusza w  Studzianie 
około r. 1680. N  P, Z-

Smuszewski. N. Panna , fundow-ała zakon ś. 
K lary  w Bydgoszczy, w roku  16 1 3 . N.—  P, Z.

Snarski,  A lexan. r .  1701 na kościoł D ziembrow- 
ski nadał g ru n t  zwany Dzwonkowszczyzna. 
II .  I  A, R.

Snarski, r .  1 706 jezuitom grodz, g ru n tu  m orgow 
8 zwane Lisowszczyzna i Janow szczyzna da.ro- 
wał. 13 A, R.

Sobieski. A lexandra z Sobieskich W iesio łow ska 
mar. lit. z mężem sw oim  fundowała zakon 
ś. B ryg it ty  w Grodnie, wiele innych klaszto­
rów  i szpitalów w spom ogła ,  około 1 6 43. N 
—  P, Z.

Sobieski, Jakob , oyciec Jana III. króla, wiele ko­
ściołów nadał , wiele wybudował. Zona Te­
ofila z Dauiłowiczów, była  fundatorką kościo­
ła dominikanów w Załkwi. Córka K atarzyna ,  
z mężem Radziwiłłem wojew. wileń. klasztor 
i kościoł reform atom  w ym urow ała  w Białev, 
szkoły w tern mieście d źw ignę ła ,  farny ko­
ścioł restaurow ała i o łtarzam i ozdobiła, Bene­
dyktynkom  w Nieświżu kilkadziesiąt tys ięcy  
w yliczy ła ;  tym że w  Ł om ży kilka i w  Sierp- 
sku 18000 zł. wysypała. Szpital w Sław^aty- 
czu zbogaciła ; dwa szpitale jeden dla zgrzy­
białych poddanych swoich, drugi dla wdów 
szlacheckich ze znacznym dochodem ufundo­
wała ; bazylianom pewne summy, ażeby pod­
danych w wierze oświecali n ad a ła ;  jezuitom 
na missyą 1 5ooo zł. wyliczyła. Pa tronów  pen- 
syonowrała, ażeby Sprawy ubogich sierót w sa­
dach bron li ; w czasie głodu i powdetrza w Ja ­
rosławiu ubogich ra tow ała. Prócz wy- 
żey wzmienionych miłosierdzia Radziwilo- 
w e y  dowodów , dała wielkie summy na okup 
więźniów zn iew o li  tureckiey 1 ta tarsk iey , na 
szpitale miłosierdzia w W arszaw ie  i Krakowie 
wiele łożyła. Na jezuitów w  Nieświżu prócz 
złota i s reb ra  10000 zł. ; na rep eracy ą  ko-
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iciolów  w  Kamieńcu znaczne sum m y zapisała. , 
T a  w dziejach dobroczynności sławna xiężna, 
um arła w  W arszaw ie  r.  1691. N.—-P , Z. 

Sobolewski, pleb gran zysk i 171^ na kościoł kal- 
w aryyski 1000 tynfów  i cz zł- 7° °  zaPlsaŁ H.
I  A, R.

Sokoliński. N. Gastołda wojew- wileń. zona 
z mężem , probostwo infułackie gieranońskie 
fundowała około r .  163 o- N I ,  Z. 

S o ko ło w ski, S tan is ław , kasztel, bydg. fundo­
w ał w  Torun iu  na Podgórzu klasztor re fo r­
m atów około 1067. N —  P, Z,

Soko łow ski, W ła d y s ła w , podkomorzy w. X. 1. 
fundował bernardynów  w  W ładysław ow ie  
c z j l i  w T raszkunach  r. 1 700. P .L  — L. R j| 
V , L . 6. s. 8 0  B, S.

S o liko w sk i, D y m itr  , arcy  biskup lw'ow; dobro­
czynny dla sierót ubogich. Pierścienie naw et 
z palców oddawał. Jezuitów  i benedyk tyn ­
ki do Lw ow a wprowadził.  Kościoł w  Du- 
najowie w ym urow ał.  W ie ś  S tryaneie i n ie­
k tó re  g run ta  do kościoła swojego przyłączył. 
B rac tw o  ś. A nny  w Łomży fundował. U- 
m arł  r .  i 6 o 3. N . —  P. Z.

Sołłohub  , Jan , podskarbi w. litewski, plebani- 
ją  w  Iw ieńcu fundow ał zap isem ■ 1 745 sierp. 
i 4 datow anym  i tegoż roku  w rześ. 1 w t r y ­
bunale przyznanym . . A , K , S^E . .—  M, D. 

S o ł ta n , I w a n ,  m ar. słonim. kościoł w  Żyro  
wicach wybudował około i 5 6 3 . N . .—  P .Z .  

S o śn icka , panna’ , dom swóy własny w  P io tr  
kowie X X . dominikanom tamecznym daro­
w a ła  r .  i 6 3 8 . V , L. 3 . s. 967. —  B, S. 

Sp ic im ir  , wda krakow ski około r. i 33o, zamełfe
m elsztyński założył. R , Z .  A, R.

S p r o w y , J a n ,  wmjewoda podolski potem ruski. 
OO. bernardynom  w Samborze k lasz to r  pod 
ty tu łe m  W niebow  zięcia M atki Boskiey zbu­
dował w  r .  1472. N . —  L, K.

Sroczycki. z Sroczyckich Stanisławowa Koniec- 
polska , m atka hetm ana , fundow ała panny za­
konne w W ielun iu  około r. i 570. N . —  P, Z. 

S trzeńsk i , A lexander , biskup płocki , kościoł 
katedralny w  tern mieście w ym urow ał.  U - 
»narł r .  i 5 5 6 . N. —  P, ZA 

Słachierski ,  jenerał w oysk polskich : fundował 
klasztor X X . augustyanów w Białey Cerkwi

i dobrami opatrzył r .  16G7. V, L. 4 . s. 
966 ..—  B, S.

Stadnicki , Stanisław , mar. t ryb .  kor. jezuitów 
we Lwowie fundował , sczegulny tego za­
konu dobrodziey , około r  i 5g 5 .

  Mikołay , w  Zmigrowie kościoł dominika­
nom fundow ał,  um arł r. 1610.

  M aryanna , Zebrzydowskiego żona 6000 zł.
jezuitom na missyą wyliczyła.

  Jadwiga T a r ło w a  , kościoł w  Ł ękach  zbu­
dowała i dochodem opatrzyła, około r. 1670.
N . _  I \  Z.

S ta n iew ic z ,  B a r tk o , r .  1602 rolę z sianożęcią 
na altaryąm eyszagolską zapisał. H. I. —  A, R.

Stanisław  A u g u s t ,  król. Przywileje kościoła 
mieleyczyckłego, nadane roku 1744, p o tw ie r­
dzono roku  1764. V , L. 7. s. 4 2 2 .—  B, S.

Stan isław  A ugust, król. Z a  jego panowania w U- 
jazdowie założono OO. bazylianów z p rz e k u ­
pieniem d ó b r 1 za d w ak ro ćs to ty s ięcy , z obo­
wiązkiem. uczenia języków greckiego i sła-
wiańskiego ,- r. 1768  V , Li 7. s. 8 i 5  -
B, S.

Stdnisław  A u g u s t , król. Za jego panowania 
w Brahiłowie mieście założono klasztor OO. 
t r y n i t a r z ó w , r .  1768. V , L. 7. s. 816 —
B, S.

Stanisław  A u g u s t , król. Za jego panowania na- 
znaczono corok ze skarbu • po dwadzieścia 
ty s ięcy  zł. na  dom inwalidów wileńskich, aże­
by z teg’o żołnierze mieli v ic tum  et am ictum  
r.. 1768 V , L. 7. S r 8 2 4 . —  B, S

Stanisław  A ugust , król. Z a  jego panowania n a ­
znaczono, ze skarbu corok po dwadzieścia pięć 
ty s ięcy  z ło ty ch -n a  szpital wileński r .  1768. 
V , L . 7. s. 825. — B, S.

S ta n is ła w  A ugust , król. Z a  jego panowania ap- 
probow'ano roku 1 7 6 8 ,  collegium OO. jezu­
itów  w  W iteb sk u  założone roku  1690. V, 
L. 7. s. 8 6 5 . —  B, S.

Stanisław  A u g u s t,  k r ó l ,  r .  1771 na w yrepa- 
row anie kościoła fa ry  kowieńskiey p rzezna­
czył summę zł. poi. 4 o,ooo w ziętą za kościoł 
ś. K rzy ża  od karmelitów bosych z obowńą- 
zkiem płacenia corocznie 5 procentów , LI. . 
I. L , R.

Stanisław  A u g u s t , k r ó l ,’ probostwo krzyżano- 
wskie do opactwa^ hebdowskiego o rd in isp ra e - -
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m c  m ir  atensium  inkorporowane. V. L. 8 ’ is 
283  B, S. P

Stanisław ski, M ichał, kaszt, kamień, fundował 
1 Sozodrze nadał kaplicę dominikanom we 
Lwowie około iG4o. 'N. „  P ; Z.

Stan isław ski, Mi j h a ł , wojew. kijowski: na
szpital żołnierski w Kamieńcu Podolskim za­
pisał w sie : Hołozubjnce i Rzeczyńce, -w w o­
jewództwie podolskiem lezące, r. 1667. Ten­
że  jezuitom barskim zł. 2.000 daroyrał. V", 
L. 4 . s. 9 5 7 —  B, S. || N. —  P, Z .

Staniszewski. Agnieszka z Staniszewskich Ho- 
rainowa , kościoł drewniany w  Łucku ber­
nardynom wystawiła. N  P, Z.

Staniszewski , W oyciech , część wsi swrojey je­
zuitom łuckim darował około r. 16 43. N.—
P, Z.

Stankiew icz, Idrehory, podczaszy ,xtwa żmu- 
.dzkiego, aprobując fundusze sw'oich anteces- 
so rów , 100 kop in  vim  zatrzymaney dzie­
sięciny zapłacić , lub annuatiye prowizyą w y ­
płacać X X . dominikanom klasztoru rosień- 
skiego obowiązał się pr.zez dokument i 643 
sierp. 20 datowrany a 1777 grud. .3 w ziem- 
stwie rosieńskiem akty kowany. A, X , S, 
E. __  M, }).

S ta n k iew icz , Jędrzey, aitaryą w  Rosięniach 
iundował. Fundusz dominikanów rosieńskich 
pow iększy ł, kaplicę przy kościele tych  xię- 
i y  w y m u ro w a ł,  około r. i 65o. N  P, Z.

Stankiewicz , M icha ł, ciwón eyragolski, kla­
sztorowi XX. karmelitów kieydańskich w zie-

* mi żmudzkiey znaczny dar uczynił r. 1667. 
V, L. 4 . s. 1008. —  B, S.

Statnkiewicz , Mikołay , pisarz w. lit. w  mie­
ście Rosięniach z Mo żył klasztor OO. domi-

• nikanów i wieś Ol^je nadał r. i 646. V, L. 
4 . s. 685  B, S.

Starczew sk i, herbu Jastrzębiec, Marcin , kano­
nik warszaw., na szpitale i klasztory sum­
m y zapisał, kościoł w Zukowie wystawił. 
Umarł r. i 652. N. — P, Z.

Starkow iecki , Jędrzey, wojewoda sieradzki syn 
Macieja , na kaplicę ś. Stanisława Kostki. 
10,000 zł. zapisał roku 1666. N-. .— P, Z.

Starkow iecki, M aciey , jałmużnik wielki, pod 
czas głodu i powietrza wiele na ubogich 
>>' Pqenaniu rozdał. N. —  P, Z.

S ta ryko ń , Jan Szafraniec , biskup kuj. kaplicę 
ś. Sczeparm na zamku w Krakowie wybudo­
wał , umarł i 453 . N  P, Z.

Staszk iew icz , Abraham, r. 1719 na kościoł 
wędziagolski testamentem legował zł. 156. 
II, I. —  A, R.

S ta w sk i, missyi jezuitów, w Myszeńcu funda­
to r  roku 1697. N. —  P-. Z.

S teck i , Kazimierz , założył w Żytomierzu OO. 
jezuitów r .  1726 i tę fundacyą zatwierdzo­
no r. 1768. V, L. 7. s. 7 6 3 .—  B, S.

Steckiewiczowa , chorążyna mińska fundowała 
kościoł X X . benedyktynów w Mińsku zapi­
sem 1700 kwiet. 2 3 datow'anym a 1701 m ar­
ca 12 w  trybunale w. x. lit. przyznanym 
A, K, S, E. —  M, D.

S te fa n , k ró l ,  przywileje Zygmunta I r, i 5 j 5 
nadające m oc , wstępującym do zakonu XX. 
dominikanów', dobra na siebie spaflłe rucho­
me i nieritchome , tak  jak świeckim wyby- 
wać , konfirmował przywilejem 1679 kwiet. 
10. A, K, S, E. - _  M, D.

S te fa n , k r ó l , fundował kollegium w Polockti 
r .  j 58o, także erygował akademija wileńską. 
R, 7 . —  L, R.

S te fa n , k ró l,  wolność spławiania drzewa na  b u ­
dowle i opał bez opłaty m yta na rzece W i ­
lii dla XX. dominikanów wileń. klasztoru 5. 
Ducha nadał przywilejem i 58o czerw. 15, 
A, K, S, E —  M, D.

S te fa n , k ró l ,  roku i 58o grud. 18, na kościoł 
plebanii przełayskiey , nadał cztery  wdoki zie­
mi pus tey , Zaborty zwane. H, J. —  Ł, R.

Stefan , k ró l,  3 i kop groszy lit. z młynu mu­
rowanego w7 Wilnie pod zamkiem sytuowane­
go dla klasztoru ś. Ducha XX. dominikanów 
naznaczył przywilejem i 5 8 i czerw'. 9. A, 
K, S, E  M, D.

S te fa n , k ró l,  ©kolo r .  i 5 8 i miasto i twierdzę 
Korsuń założył. R ,‘ Z. —  A, R.

S te fa n , k ró l ,  biskupstw’o wendeńskie i kólle- 
gium z licznemi miasteczkami , parafijami, 
i w siami utworzył w W endzie , r. 15o 2. V, 
L. 2. s. i o io .  -—• B, S.

S te fa n , k ró l ,  r. i 584 na kościoł uszpolski ze 
starostwa z włoki po groszu lit. daw ać prze­
znaczył, Id, I. —  A, U.

S te fa n , k ró l , opłatę . 6 kop groszy lit. z kar-
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czem  l io ro i ln ic tw a  wileńskiego dla klassćloiu 
ii. D u ch a  X X .  dom inikanów  n a z n a c zy ł  p r z y ­
wilejem i 5 fig lip. 5 1. A., X ,  B  '

S te fa n ,  k r ó l ,  d ek re tem  r. 1 3 9 2  -marca ^ k a ­
m ien icę  szlep low ską dla s e u i m a i i u i n  w i e u
skiego oddał, ił -■—  k, Z . . .

c, r , ., . 0 c„ ■ 1.. 1 w K o rc z y n ie  dat t rz e -  S te fa n  , k r o i .  na  szp ita l  w j
c ia  m ia rę  m ły n a  zw anego C a r i o n a , 1 szoł-
ty s tw a  w  G ó rn e y  w o l i : także   ̂ 3 ła n y  roli
w  s ta ro s tw ie  now om ieysk iem  lezące , co za 
Z y m n u n ta  I II .  r .  1601 po tw ie rd zo n o .  V , L .  2.
s. °i 5 18. —  -Bj S.

S t e f a n ,  k r ó l ,  do plebanii w ilkom . 5 w ło k i  g r u n ­
tu  nadał. H ,  I  A, R.

S te fa n o w ic z o w ie , K r z y s z to f  i A n n a  , dom  i k a ­
m ienice  z placem  n a  zabudow anie  kościoła 
w  M ere  ozu X X .  dom in ik an o m  z a p is a l i , i 
zapis t e n  w  ro k u  i 6 o 5 lu t .  4 dn ia  przed  
a k ta m i  m agd eb u ry i  m ereck iey  p rzyzna li .  A, 
K , S, E .  —  M, D.

Stępkow sk i  , Stanisławy , k an o n ik  gnieźn . w  B y ­
tom iu  kościol z fu n d am en tu  w y m u ro w a ł ,  in ­
n e  k o n w e n ta  a osobliwie m iechow sk i po zgo ­
r z e n iu  re p a ro w a ł  : n a  u b og ich  m iłos ie rny , o- 
ko ło  ro k u  1676 .  N . —  P , Z.

■Stetkiewicz, Bogdan  , kasz te l ,  n o w o g r .  dw a  m o ­
n a s te ry  g reck ie  fu n d o w a ł ,  około r 6 4 8 . 
N . —  P, Z.

S to g n ie w  , M ik o ła j  , s ta ro s ta  chmiel, sześć t y ­
sięcy zł. jezu itom  lw ow skim  d arow ał.  U m a r ł  
16 4 6 . N. —  P, Z ,

S t r a w i ń s k i ,  B a l t a z a r ,  kasz te lan  smoleński, k o ­
ściół i  p lebaniją  w  M o z y rz u  fu n d o w a ł  i u -  
posaży ł ■, fundusz  ten  p rzez  Z y g m u n ta  III  
k ró la  w  ro k u  1617 lip . 20 p o tw ie rdzony .
A , K ,  S ,* E .  —  M ,  D.

Stru ty ń s c y  , Jan  kasz te lan  in f  ant, o-yciec i Jó ­
zef  s ta ro s ta  sząk inow sk i syn  , fundow ali  k la ­
sz to r  an to lepsk i X X .  k a rm e li tó w  bosych  
1 ; 4 o  sierp. 2 a tegoż ro k u  paźd. 17 zapis 
sw óy  w  m ag is t rac ie  w ileńsk im  przyzna li .
A , K , S, E .  —  M, D. |j V ; E .  8. s. 66 3 —  

• B, S.
S t r z a ła ,  M ik o ła y ,  100 eze r .  zł. dał na ltin- 

d acy ą  zakonom  . r .  N . —  P. Z.
S trzem b o sz . ,  J a n .  p roboszcz  kanon, reguł. wici 

k u n  nakładem  kośc io l m sto w sk i  ozdobi? • o 
koło r .  ,-6 4 ;,. X . P ,  Z.

JJziCie Oobrocz styczeń, rok 1821.

S trzernesk i  , J a n ,  m arsza łek  h a l ic k i ,  W Biuin’.- 
Lueli w spaniały .wybudował y..me,k 1 w a ta ­
mi moc nem: go o to c z y ł  dla ob ro n y  podda­
ny cli -swoich i  sąsiadów  p rzec iw  napadom  
nieprzyjac ielsk im  , około r .  1700. D . II 2 5-
—  B ,  S.

Strzerneski, K rzy sz to f ,  w P o dw ysok im  w y m u r o ­
w ał kościol, szpita l  tam że  i w  B uczaczu . Z a k o n ­
n ików  i ubogich nigdy z dom u bez o p a t rz e n ia  
n i e  w y p u sz c z a ł .  N a  każdy r o k  .podstarośc iom  
sw oim  n ak a z y w a ł  p e w n ą  ilość p ieniędzy n a
ubog ich  .rozdaw ać. P odczas  g łodu  w ielkie­
go na R u s i ,  g u m n a  swoje o tw o rz y ł  i ż y w ił  
n ie  ty lk o  s w y c h  p o d d a n y c h ,  lecz też  ob- 
oyrch k ilk ase t  p rzez  n iem ały  czas. U m a r ł  
r .  1671 . D . I I  20 ..—  B ,  S.

S tr z e m ie ń  , fu n d a to r  kościoła  ś. Jakóba W A l', 
z im ie rzu .  N  P , Z .   ̂ .

Sti z e m p in a ,  T o m a sz  , b iskup  k r a k o w s k i , w i-  
k a r y o m  w  Sączu p ew n e  w ydzie l i ł  dziesięci­
n y ,  że szczup łe  dochody anieli. O ł ta r z  w Ba 
zy lice  k r a k o w s k ie j  fundow ał i p rz y  n im  d w ó c h  
kap łanów . Szp ita l  tak że  dla c h o ry c h  k a p ła ­
n ó w  n a  S tradom iu . B ib lio tekę  swuję n a
gnieźn ieńsk ie  , p o z n a ń s k ie , uniejowskie i ło ­
w ick ie  kościoły  , i n a  akadem iją  k ra k o w s k ą  
podzie li ł .  U m a r ł  i 4 6 o. N . —  L , K .

S ucheck i ,  I g n a c y ,  s to ln ik  s ieradzki we w si  Su- 
•chiecach rv w ojew ództw ie  Sieradzkiem , p o ­
w iec ie  p io t rk o w sk im  , parafii  d rożb ick iey  le- 
żącey  , z a łoży ł  kościo ł i d a ro w a ł  w s ią  Jadki 
i c z ę śc ią  D o w in y ,  r.. 1775 . A ,  L .  8. s. 
278 . —  B, S.

S u c h o d o lsk i , W i t  z C h o t e s , b iskup  płocki, 
w  r .  1 1 7Q fund o w ał  liczne k la sz to ry .  W  d o ­
b r a c h  sw y c h  W i to w ie  w y m u ro w a ł  k la sz to r  
p re m o n s t ra te n só w  ś. N o r b e r t a ,  podobny* 
w  B u s k u ,  t r z e c i  Jak iż  w  P ł o c k u ,  w  L ąd z ie
zaś zakonnicom  c z w a r ty  i  h o jn i e  o p a trz y ł  do 
bra tn i ; k la4ztoru  też  m iechow skiego był u i e l -
k im  dobrodziejem. D. U  4 5 3 . —  B, S,

S u c h o d o lsk i , założył panny zakonne 1 itiis o 1 ne 
ci  ,w M nrakm c/.y  Anie w  w ojew ództw ie  m śc i
sbiw-skier.il. r.. 1678. V ,I« . 5- s. 63 1 , S.

S u l i m a . tego nazw iska  n ie w ia s ta ,  d w ó r  sw ó y  
w  K am ieńcu  Podolsk im  d o m in ikanom  d a ro ­
w ała .  N. —  P , A 

S u l i k o w s k i ,  K r z y s z to f ,  fu ndow ał w ie lk im  11a-
6
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kładem konwent bernardynów w Kijowie, ro ­
ku 1623. N  P, Z.

Sułkowski , August Xżę , wojewoda' gnieźnień 
ski załozył w  mieście Rydzynie szkoły pu­
bliczne pod dozorem OO. Scholarum P iarum ,
r . i 775. V, L. 8.. s. 277 B, S .

oum iensh,, Franciszek , z bratem W oycieehetn 
szpital w Surainie fundowali ,, niektóre g run­
ta  z Summa i  Konotopia przyłączywszy., ro ­
ku 1.345. N . _  P, Z. '

Święcicki . M aryanna Grudzińskiego zona roźa 
iuec w K urniku fundowała. Franciszkanów 
poznańskich murujących kaplicę znaczną .sum ■ 
m ą wsparła, muzy kę tam fundowała, r. 1679.

Z.-
Święcicki , Jacek , biskup chełmiński zakon: do­

minikanów obserwantów w Świacie ziemi 
warszawskiey fundował. Katedrę teologii u 
jezuitów w W arszaw ie swoim kosztem; za­
ło ży ł, około 1767. N .  P, Z.

Święcicki, S tanisław , biskup chełm iński, zna­
czną summę na dobrach Trąbki i Naborowie 
X X . jezuitom warszawskim zapisał, pod wa­
runkiem  uczenia kleryków Theologiae specu- 
Icitivae , toż edukowania 4 młodzieży ubogiey 
szlacheckiey : dwóch z jego familii,, a dwóch 
z obcey, r. 1677. Tenże  OO. dominikanom 
now ey Jerozolimy darował dobra Święcie, 
1676. V , L. 5. s., 488. et 369;. ___ B, S..

Sw ięcki, Zygmunt:,, fundacyą kaniendułów w Ka­
zimierzu[powiększył, około r. i 5g4 . N. P Z.

Swietski , Z y g m u n t, fundacyą OO. karmelitów 
pi zez W o jc iech a  Kadzidłowskiego uczynioną 
pom nożył, r. 1678. Y, L. 5.. s.. 59o _ B , S .

Świnka,. Bernard , łowy kaL wieś swoją Chełm 
darow ał do arcybiskupstwa y wieś Preysy 
teyże katedrze oddał, r . 1284.. N  P , Ż

Świnka  , Jakób , arcybiskup gnieźn.. klasztor u 
®*. Jer*ego- albo szpital benedyktynów w  U- 
niejowie z  dóbr biskupich fundował, Powieź 
i Groczno za 100 grzywien srebra kupiwszy, 
darował kapitule gn ieźnieńskiej,  około- roku 
i 5 i 3. N  P, z .

Swirscy , xiążęta , Andrzey Pietkowicz kanonik 
w ileński, pan w arnieński, Juehna Alexan- 
d row icz , M ichał P ietkow icz,. Jan Talimon- 
tow icz , przykładem przodków swych Piatka 
* K rypa oraz Jana T alim ąta  i  A lexandra
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Pietkowrcza,. potw ierdzając ich fundusze r.
. ’ nadali* z siebie na kościoł ś. A udrze-,
ja w małym. Miadziole trzecią część mie­
szczan w temże miasteczku Miadziole fp0-  
zmey Kobylmk nazwanem) i targów trz e c ie j 
soboty , karczm ę prócz którey żadna tam 
byc m epcw inna,, wieś Podstarzynie od u  
poddanych o 6. mil od Mi ad zioł a- nad' W ih- 
ją , k tórzy poddani 6 uszałków miodu zw y­
kli dawać.. Zapisali drugą ziemię z ludźmi 
w Koprowszczyzme czyli Mohnycy, nazwana 
• a aczewszGzyzua, Knszkowszezyzna ,  W oy- 
tow szczyzna, Kowalewszczyzna o 2 mile od:
Miadzioła. Także trzecią  ziemię z ludźmi 

na rożnych m iejscach  b ęd ą cą , nazywajaca 
się Skop ows ze z y zna, Rokuciewszczyzna, Żoł- 
m erzew szczyzna, H rycew szezyzna, Rodzi- 
jew szezyzna, Szykiniewszczyzna, Lotnieykow- 
szezyzna, Łantakow szczyzna,  Roykowszczy- 
z n a , Lisikiewszczyzna ,  Kreczki ,  Sobaczki, 
Pożarcy ,. W oronow szczyzna ,  Królew szczy- 
zna , o trz y  mile od Miadzioła. Także czw ar­
tą  ziemię z ludźmi.,, nazyw ającą s ię ,  Chwa- 
łe w szezyzna ,  Kuleszyszki* Soroczyszki, B u- 
lejewszezyzna , Trebazna, Pazdziutkowszczy- 
zna , M atejewszczyzna , Bohdanowszczyzna, 
Furowszczyzna, Pietraszewszczyzna , P izew - 
szczyzna, Eielewszezyzna , o m ilę od. Mia­
dzioła'.. P ią tą  ziemię z  ludźm i, nazywającą 
się , Janiewszczyzna , Bieniszki ,  Szotajew- 
szczyzna , M isiewsrbzyzna ,  o milę od Mia­
dzioła. Szóstą ziemię, nazywającą "się, Sw ie- 
rzanciszki , Janiewszczyzna , Bieniszki , CI10- 
dniewszczyzna, Karałewszezyzna , Ludzkow- 
szczyzna, Sakow szczyzna, Domanciszki i  
dalsze ,. o pół raili od' Miadzioła.. Także je­
zioro i dziesięcinę ze dworu miadziolskiego, 
z Kołodna i Syrmezy , z Żar i Spor, z Cze- 
ćwierci i  S tyrn ieliszk i, z włożoną obligacyą
czterech mszy ś.. co tydzień. H. I  A, R..

Sw irsk i, J ę d rz e j ,  kaw. m alt, kościoł w  Sw i-
rzu: wym urował i uposażył.. N. __ p  z .

Swirski K Mikołay ,, biskup cytreń. fundował berw 
nardyny w Rodeeznicy u ś. Antoniego, wieś. 
Rodecznicę na to nadawczy ; pijarów w Cheł­
m ie, bonifratrów w'Lublinie i kamościu, bra- 
etwo ś, A nny przy  katedrze w Krasnym sta- 
wie ,  gdzie kościoł drewniany w ystaw ił *
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'sufragańiją chełm ską io ,boo okftycTi na Or- 
chow ku lokował około r. 165 4 . V ,L .  J - s- 
3 97 et 48y. || N. —  P, Z.

Sw irska  , xżna  Zofija , r. 1 5 19 kościołowi woy
stom skiem u ziem ię Barkow szczyznę i podda­
nego nadała. H . —  A, K.

S w o szew ski, Jan  , m ar. izby poselsh. wics B or­
k i do o łta rza  M atki Boskiey dominikanom  
lw ow skim  nadał, wspólnie z zoną E lżb ie tą  
fundow ał kościoł i plebaniją w  Janowie roku
i 6 o 4 . N. —  P, Z. ;

Synod P io trko w sk i, ulepszając b y t akademii 
krakow skiey postanow ił , aby daw ali jąy :
a rcy  biskup gnieźnieński ze s tro n y  swego
kościoła cz- zł. 100 ro c z n ie , z kościoła k ra ­
kowskiego 100 skotow  we z ło c ie ; x .  b i­
skup kujawski 100 zł. półkopow ych w  m o­
n e c ie ; b. płocki także 1 0 0 ; poznański tak że  
sto  po pólkopiu, In w en ta rz  V , L . p . W a ­
gę  , k. 9. —  B, S.

.■Szabłow ski,Jan, r. i 6 4 3 , na kościół kom ay*ski te s ta ­
m entem  legował zł. 800, dla kan to ra ,do  śpie­
w ania , a zł. 4 oo n a  szpital. H , I  A , R.

S za d zi w ojewski, Stanisław , m arszałek grodzień­
ski , fundow ał bernardynów  W, K ow nie r. 
i 4 G7 . P , L .  L , K .

S za m o w sk i , Jan , k asz te lan  gostyń. fu n d a to r 
pijarów  w Łow iczu, około r . 1700 N —  P, Z.

Szaniaw ski , K o n stan ty  F eb cy a n , biskup kuja­
w ski , teologią we G dańsku u .jezuitów* mis-, 
syonarzy  fu n d o w a ł, na w szystkie sem inarya 
krakow skiey dyecezyi co rok  pew ne summy 
w y lic z a ł , konw ik t n a  ubogich s tuden tów fim - 

. dowuł w  Ł u k o w ie , w ysypaw szy na niego 
sto ty s ię c y , um arł r. 173 2. ]S. —  P , Z.

Szaniawski.. xiążę biskup k ra k o w sk i, założył 
X X  kom m unistów  w Kielcach i darow ał im 
na szkołę wieś W iduchow a w pow'iecie chę­
cińskim le ż ą c ą , r .  1776. V , L . 8. s. 9 i4 .,  
 Ł ,  S.

S z a ra p a , Bakanow ski B a z y l, podstoli smoleń. 
fundował k laszto r X X . dom inikanów  w Nie- 
świżu , p rzez zapis 1672 listop. 10 dato­
w any , a tegoż roku i m iesiąca i 4 d, przed 
aktam i m etry k  litew skich kancellaryyi n i-  
n ie iszey  p rzyznany . A , R , S, E . —  M, D. 
II E , K .

Szaszew ski. M a ry a n n a , z m ężem  Leducliow-
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skim fundow ała k laszto r bernardynów  w W a r -  
kow icach , roku 1753. N . —  P, Z.

Szaw łow ski , ,X„, fundow ał p arafiją  borzechow - 
s k ą , około r. i 6 4 8 . N . —  P , Z.

Szczaw ińscy , K azim ierz i Z o fija , na  kościoł 
grodzieński X X . bernardynów  legowali rub . 
sr. "3 o o. R , Z , —  L, R.

S zcze p a n a w ik i , S. S tanisław  , biskup krakow ski, 
dziedziczną fo rtu n ę  na ubogie rozdał. Z a ­
b ity  r .  1079. X .—  L , K .

Szczytow ie  , K rzy sz to f i  A nna z Zawiszów k a­
sztelanow ie smoleńscy , k lasz to r X X . karm e­
litów  bosych w  K ow nie ufundow ali 1716 
w rześ. 4 i w  trybunale lit. tenże fundusz 
p rzyznali w  ro k u  1718 w rześ. 18. A , K , 
S, E . —  M, D . !| V , ;L. 8. s. 6 6 3 . — B ,S .

Szem bek, E w a , z m ężem  R zeczyckim  fundo­
wali k la sz to r reform atów  w Raw ie około ro ­
ku  1720. N .—-- P , Z.

S zem b ek , F ranciszek  , kaszt. kam . kościoł ie -  
form atom  w K rakow ie 1 w Zielenicach z al- 
tarw ą fundow ał. U m arł r. 169X  X..— I , Z .

S zem b ek , Jan  , syn F ranciszka , zakon karm eli- 
tek  bosych na W e so łe y  przy  K rakow ie lu n - 
d o w a ł, w Łom ży kościoł jezuitom  w ym uro­
w a ł , um arł r . 1731. N . —  P, Z.

S zem b ek , K rz y sz to f , biskup kujawski , szp ital 
na  siero ty  niedorosle w W arszaw ie  fundo­
w a ł r .  1740. N . —  P , Z .

S zem b ek , Stanisław  , sekr. król. kaplicę la te ra- 
neńską bogato ozdobił i fundacyą pow iększył, 
w K rakow ie , około i 6 3 i .  X . —  P, Z.

S ze m io t,  A nna z .Sapiehów , r . 1642 testam en­
tem  na różaniec do kościo ła  jelnieńskiego za­
pisała dwa tysiące zł. II , I. —  A, R.

S z e m io t , J a ro s ła w ', i 643 testam entem  zapisał
na  różaniec do kościoła jelnieńskiego zł, 1000.
H , I. —  A, R.

Szem iot , p rzed  r. 1646 na kościoł jelnienskj 
zapisał summę zł. poi. 666. H , I .—  A, R.

Szołdrski, Jędrzey, biskup poznań. kościoł swóy 
katedralny  wzbogacił, wieś W ielichow o ka­
p itu le poznańskiey zapisał, akademii tego m ia­
sta 10,000 zł. za liczy ł, um arł r. i 6 5 o. X .

■ —  P,  Z-
S zo łd rsk i , S tan is ław , różaniec p rzy  kościele 

czem pińskim  fu n d o w a ł, um arł r .  t 6 45 . X .

<■*
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■iz&mctttski.. .Tan,, woyski przem yśli, kaplicę 

w Przeworsku u bernardynów fundował i: do­
chodem opatrzył. Umarł r. 16.68.-N P, Z.

Szorc , N . , fundował franciszkanów vv Narwi-
liszkach około r. 1600, N  P, Z.

Szostowiccy,  Dadzibog i Ewa z Sielickich skar- 
bmkowie witebscy fimdowali de nova radice 
kościoł i klasztor X X . dominikanów w Agło.- 
nie , zapisem 1700 kwiet. 8 datowanym a 
tegoż roku maja 2 5 w  trybunale gł. lit. com 
posit i  ju d ic ii  przyznanym i zaprzysiężonym.

* A , K, S, E. _  M, D.
S zp ilow sk i , darował włok dwie ze wsi N iesło- 

rowskiey , leżącey w  "województwie mseisław. 
na cerkiewr umjacką r. 1676. V , L. 5 . s. 4 5 3 . 
—  B, S..

Szuck i, A d am , jezuitom w  Lucku świadczył.
Umarł 1681. N  P ,Z .

Szuhsz ta , K rzysztof, podkom. kowieii. r. 1646 
testamentem uczynił zapis na kościoł Opito- 
łoki. H. I , _  A, R. *

Szuhszta,  Piotr , eiwun eyragolski, fundował ple- 
baniją w  dobrach swoich ; konwikt dla ubo­
gich studentów w Krożach założył i uposażył; 
jezuitom kowieńskim majętność jedne zapisał..
około r. i 6 3 4 . N.    P , Z.

Szuksztowie,  Zygm unt i Helena w powiecie mo- 
zyrskin; w  Samborzu założyli OO. cystersów r.
3717.  V, L. 6. s. 3.27 B, S.

■Szuksztowie, podslol. , wnieśli pewne summy 
na majątki swoje H łuchow icze i Horbowicze 
na fundusz dla X X . cystersów klasztoru Kim- 
horowskiego, zapisem assckuracyynym 1718  
maja 2 dnia a 1777 sierp. 18 w ziemstwie
ptu mozyrskiego aktykowanym . A, K, S. E __
M, D .

Szum scy ,  Michał i. Halszka , założyli w  Szumsku 
OO. dominikanów 1717.  V , L. 6. s. 3^7 __
B, S-.

Szurnlanski , Kazimierz , ufundow ał altarya o- 
waiiihą i dobrze ją, uposażył roku 1678.  V
L. 5. s. 65 r----- B, S.

Szuszyński, Jerzy , pleb. wcrniański 1745 na 
teyże plebanii organistę zapisał, zł, i 5oo. Ił. 
I—  A, R.

Szwarcenfeldowa  , W ili tory a , na klasztor gro 
dzienski X X . hern- \ dynów v. 1 7 8 1 legowała j 
JJnhl. sr. ió o o  R ./Z  —  L ,  R.

Szyd łow sk i, herbu Lubicz, W ojc iech , kanonik 
radlows.. kościołow Redłowskiego i Szydłow­
skiego., tudzież szpital ów w obu kościołach
dochody powiększył. Umarł 1617.  N  P, Z.

Szym ah , x.  łom asz, r. I7 Ł8 zapisał testam en­
tem kamienicę na kaplicę Bożego ciała u ś. 
Jana- w  W ilnie cum onere odprawowania.
2. m szy co tydzień. L, C A. R.

Szym anowski, herb. Slepowr. Szymanowscy fun­
dowali pijarów w Górze około 1 Cju N ,_ lp .Z .  

S~ymkowi.cz, r. 17 41 czerwca. 20 zapisał z w y— 
derkaiem na dobra Szwinty zł. 12.000 jezui-

V tóm  przy ś. Kazimierzu w W ilnie. H I  __
A, R.

Szypow ski r Adam , kanonik krakowski fundo­
wał kapeliją muzyczną przy katedrze krakow-
skiey około r. 1.553. N  P, Z.

Szyszko, Daniel K azim ierz; kaszt, nowogrodzki 
r. 1748 uczynił fundusz w W ilnie (oddajac 
sw ą kamienicę) na 6 szlachty ubogich 1 na 
jednego nauczyciela. Lecz że ta kamienica 
była szczupłą naznaczył na inney 10000 zł. 
W  semi. wiłeń. fundował regensa z socyuszem, 
dwóch m issyon. w  dobrach Siemiakowszczy- 
ź n ie , jako też rektora soGyusza, klóryun tęż 
majętność zapisał. Ł, C  A , R.

S zyszk o w ie , summy z placami w  Mińsku OO. 
r.oehitom na szpital zapisali 175.2 grud. ,  j  
1 w roku następnym sierp. 5 ten zapis przy­
znali na sądach woytowskich w ratuszu miń­
skim. A,  K, S. E  Al, D.

S zyszkow sk i, Marcin . biskup krakow. franci­
szkanów do Brześcia ,' bernardynów do K rze­
mieńca w prow adził, w Łucku jezuitów fun­
dować zaczął. Symód dyecez. zwołał; w  P ło­
cku jezuitów fundow ał, Mieś Lutobrok i nie- 
któie domy do fundacyi przyłączywszy; w Puł­
tusku szpital dla ubogich i bursę dla studen­
tów  w y sta w ił; i 5oo00 złotych na ozdobę gro­
bu ś. Stanisława w y s y p a ł , wiele na nauki ło- 
5̂ 1 ? co 10k na i 4 00 zl. nicsczesliwym roz­

dawał. Klasztor bernardynom w Kielcach 
katedrę teologii i kaplicę franciszkanom w Kra­
kowie , kościoł murowany w l lży fundował.
Na potrzebę o jczyzn y  pod Chocim 4 oo pie­
choty 1 100 jazdy uzbroił. Umarł r. j goo-  
N —  P. Z.

S zyszkow sk i,_ Miko-ay,, biskup warmiń. , zlotem



i  srebrem k a ted rę  swofę zbogncił : W Szpryn- 
borku kościoł m urow any z fundamentu w y ­
niósł i bernardynami osadził. Jezuitom w Bew- 
ku bogaty sp rzęt  w srebrze, ofiarował. U m arł 
1643. N . —  P ,Z .  {C iąg nastąpi.)

U M IE J Ę T N O Ś Ć  D O B R O C Z Y N N O Ś C I.

T O W A R Z Y S T W O  K  U R L  A K10 Z  K I E  L I T E R A T U R Y ,  

sztu k  i oświeceniapospo\sLwa, zawier­
zane w  Kiiiawie.-

Ujeżdżającemu z któreykolwiek 
st rony do K u r l a n d y i , wnet  daje się 
postrzegać ,  źe to jest naypięknieysza 
w  calem państwie rossyyskiem kraina, 
z. k tórą ani L itwa , ani żadna inna gu- 
berni ja , w przemyśle ,  dostatkach i po­
r z ą d k u ,  porównać się nie mogą. Ja­
kąż tego przyczynę naznaczyć, jeśli nie 
wysoki stopień oświecenia i ciągle u- 
siłowanie przednieyszych mieszkańców, 
aby wszystko , co dla ich kraju stano­
wi pożytek , co kul turę  umysłową roz­
szerza , zaprowadzać i upowszechniać. 
Szlachta tey p ro w in cy i , zawsze oży­
wiona duchem publicznym , w każdey 
potrzebie dobra ogulnego, okazuje je­
dność i gotową pomoc wzajemną. Ich 
zgromadzenia ogu lne , jak chwalebne- 
mi zaymują się przedmiotami,  na do- 
WÓd tego dosyć jednę przytoczyć oko­
liczność Dbali o chwale kraju i przod­
ków , ponieśli koszt i strzęśli archiwa 
mistrzów krzyżackich w Królewcu. 
W yszukane  tam  m aterya ły  do histo­
ry! służące , złożyli w M itaw ie , a za 
t e n  krok pochwałę w reskrypcie od 
Nayjaśnieyszego Cesarza uzyskali..

Nowym dowodem gorliwości o za­
prowadzenia użyteczne,  jest,  u two­
rzenie towarzystu a i.! c V a tu ry  , sztuk

pięknych i oświecenia ludu. Zaczęło- 
się w roku 1815 od ośmiu osób zpo- 
między wyższych urzędników guber-  
skich i nauczycielów szkoły mitawskiey. 
Na dniu 2-5 listopada tegoż r o k u  pod­
pisano akt pierwszego związku ; w r o ­
ku następnym 1816 dnia 5- września 
uchwalono s ta tu t  organiczny , a w g r u ­
dniu pod dniem 20 otrzymano p o tw ie r ­
dzenie zakładu od naczelnika gubernii, 
gubernatora  wojennego ryzkiego 3W . 
Markiza Faulucci. Po ogłoszeniu wszy­
stkiego , wnet  towarzystwo tak  zna­
czny wzrost wzięło, iż w roku 1817 
liczyło już członków' 127,  naywuęcey 
z gubernii kur landzkiey , inflantskiey 
i estlandskiey. Pierwsze posiedzenie 
publiczne odprawiło w dniu 6 czerwca 
tegoż 1817 r o k u ,  a pierwszy tom u- 
czonych prac  swoich wydało pod ty tu ­
łem : Jahres Verhandlungen der K ur-
landischen Ge sells chaft fu r  L iteratur w id  
Kunst. Erster Band m it 3  Kupfertafeln . 
M itau 1819 be i Johann Friedrich Stef- 
jenhagen un d  Sohn , in 4to ścisłym  dru­
kiem stron 35  2.

Z tey xięgi dla jedności tylko rze­
czy ,  wyłożymy ogulny cel towarzy­
stwa , a po szczegule będziemy mówić
0 tein co ma bliższy stosunek z dzie­
jami dobroczynności , to  jest: o zamia­
rach i środkach przedsięwziętych do o- 
świecenia wieyskiego lu d u ,  mianowi- 
cie Lotyszów i Estonów.

lod. Towarzystwo ma swoje s ta te ­
czne siedlisko w Kurlandyi,  przyymuje 
członków w nieokreśloney liczbie , bez 
różnicy stanu,  z klass ukształconych, 
mianowicie z prowincyy nadbałtyckich
1 z d a l s z y c h  stron Rossyi lub też i cu­
dzoziemców. Na koszta u trzymania  
korrespondencyi i wydawania pism od.-



biorą  od członków w  K u r la n d y i  m ie ­
szkających składkę po 5 rubli  s reb rnych  
rocznie wynoszącą. P rz y y m u je  człon­
ków honorowych.  W y d z ia ł  z ośmiu 
(engere Ausschuss) zarządza wszystkie '  
rm sp raw am i  to w arzy s tw a  i naznacza 
r ed ak to ró w  do w ydawania  pism.

a re  Przednieyszym zam ia rem  t o ­
w a rz y s tw a  jest tworzyć  p u n k t  zjedno­
czenia do umyslow'ey k u l t u r y ,  miano­
wicie mieszkańców p row incyv  rossvy- 
sko-niemieckich , i w ydaw ać  p i s m a :

a) h is to ryczno- l i te rack ie ,
b) n a u k o w e ,
cjoświecające pospólstwo, 

ocie P rz y y m u je  ro z p ra w y  ściągają­
ce sic do badań dawnego s tanu  k u l tu ­
r y  tak Niemców jako też Łotyszów i E- 
s tonów nad m orzem  bałtyckiem zamie­
szkałych , do poznania ich języka,  ry -  
m o tw o rs tw a  , re llgii  , starożytności,  hi­
s to ry  i i t. d. równie też  usiłuje zbierać 
ich pomniki.

4 te  Odbywa posiedzenia,.mieśieczne 
w pierwszą środę każdego miesiącu po 
południu o 5 godzinie w sali to w a rz y ­
s tw a w Mitawie. Na tych  posiedze­
niach m a  m ie j sce  czy tan ie  ro sp raw ,  
zamiana w yobrażeń  przez osobistą r o z ­
mowę w rzeczach nau k  i sz tuk  piękny ch,
0 ins trukcyi  ■■publicane y , o ośw ieceniu 
pospóls twa i t. d-, o p rzedmiotach  sztuk
1 techniki,  wystawienie  osobliwości n a ­
tu ra ln y c h  i godnych szczegulniey-szey 
u w ag i ,  okazywanie  nowych albo też 
ważnych doświadczeń fizycznych.

5te W miesiącach stj^czniu , kw ie ­
t n i u ,  l i p c u , p a ź d z ie rn ik u ,  są posie­
dzenia przeznaczone sz tukom pięknym. 
Artyści przyjęci za członków, przed- 
s tawują  to w arzy s tw u  p łody ta len tów 
swoich,  k tó re  sic tymczasowie na  m a ­

larstwie i muzyce ograniczają. Kom- 
pozycye muzykalne odegrywają auto- 
rowie i miłośnicy muzyki. Obrazy i  
mne podobne przedmioty wystawiają 
się przed sąd publiczności. Przytem  
autor wykłada wyobrażenie, jakie swe­
mu dziełu dał za podstawę według nra- 
wideł sztuki

A że zachęcenie talentów i ożywie­
nie emulacyi do zamiarów towarzy­
stwa należy , przeto dzieła i kompozy- 
cy e , modele użytecznych i poprawio­
nych machin, instrumenta i t. d., przyy­
muje od wszystkich ofiarujących; Dzień 
16 czerwca przeznaczony na publiczne 
posiedzenie, jest razem terminem w y ­
stawienia płodów sztuk pięknych i rze­
miosł.

fite Dla postępu nauk i wzbudzenia 
emulacyi  podaje corok cztery pytania  
do nagrody w przedmiocie umiejętno­
ści lub sztuk pięknych.  Że  zaś w  rze­
czonych p r o w in c ja c h  , wszystko, co się 
tycze dobra  ogulnego, zyskuje pochwa­
lę -i .silne wsparc ie  , towarzystwo za­
tem nie w ą tp i  , iż szlachta złoży przez 
su b sk ry p c ją  k a p i t a ł ,  którego procent, 
przynaym niey  100 cz. zł. wynoszący, 
n a  nagrody uży tym  zostanie.

Powiedziawszy o zawiązku i celach 
tow arzys tw a  , p rzys tępu jem y do opisa­
nia ś ro d k ó w , jakie przedsięwzięło do 
óśwlecenia pospólstwa.

S ta tu t  organiczny tak  w  t e y  -mie­
rze wyraża  : „ Co do oświecenia po-
„ spółstwa , tow arzys two  kur landzkie  
„ szczególny i święty  bierze na się o- 
„  bowiązek ze sw ey  s t ro n y  do umysło­
wi w ego ukształcenia rusko niemieckich 
„ k ram  nadbałtyckich według możności 
„ przyczyniać się. Na ten  koniec wy- 
„ dawać m a dla mieszkańców miast  i
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„ ro ln ik ó w , częścią szczegulne pisma 
„ p o p u la rn e ,  kalendarze i t. d., częścią 
„ peryodyczne. Pisma te  ukażą się w nie- 
„ m ieck im , łotewskim i estońskim ję- 
„ zyku , według potrzeb t e /  klassy, i 
„ do sił ich pojęcia zastosowane.„ T ow arzystw o usiłuje tym  sposo- 
„ bem znajomość płodów przyrodzonych 
„ między pospólstwem rozszerzyć , do 
„ właściwego ich użycia dawać o b j a ś n i e -  
„ nie , w p r z e d m i o c i e  ekonomiki rolni „ k a , a w przedmiocie technologii rze- 
„ m ieślnika, oświecić i pomoce do te- 
„ go ukazać. P rzy tem  udzielać krótką 
„ i popularną naukę o fenomenach czyli 
„ jawieniach p rzyrodzen ia , o własno- 
„ ściach fizycznych ciał i t. d.T niemniey 
„ panujące jeszcze przesądy i błędne 
„m n iem an ia  pokonywać, na uksztah e- 
» n ie  moralności i obyczajów działać, 
„ s ło w e m o ś w ie c e n ie  tey  klassy roz- 
„ p o s tro n iać ,  i potrzebom  z odmiany 
„obecney  politycznego ich stanu wyni- 
„  kłym  , i więcey czuć się dającym, za- 
„  r ad z ać . ,r

P lan  ukazujący sposoby , według któ­
rych towarzystwo na uksztalcenie Lu­
du  wiejskiego silnie wpływać może, 
czytany  na posiedzeniu dnia 8 sierp. 
m 8 17 roku p r z e z . Pastora U 7atson 
z  Lesten .

Towarzystwo nasze rów nie  w sta­
tucie  jak i w dodatku do niego,, o n ie­
zm iennym  zamiarze oświecenia niższych 
klass ludu wyrzekło , i świętem go zo­
bowiązaniem się nazwało. T ru d  ten  
stałby się naydobrotliw szym , a może 
J naywaźnieyszym , gdyby wprzód p o ­
znać stan naszego Ł o ty s z a , a potem 
zwrócić na niego uw agę, k tórey  ocze­
kuje.

Bez żadney naukowcy k u l tu ry , bez 
w praw y w czytaniu , bez in teresu  o- 
świecania się przez p isrna , niepodo­
bna albo przynaym niey t ru d n a  jest Ł o ­
tyszowi, w nowjym porządku rzeczy, 
dla niego przeznaczonym , znaleźć się. 
W łaśnie w obecnym momencie troskli­
wość , k tó rą  nasze towarzystwo ludo­
wi wieyskiemu chce poświęcić, jest bar- 
dziey dobroczynną , niż w każdym in­
nym czasie. Choćby tow arzystw u  t r u ­
dno było w wydziale umiejętności r*>- 
wny k ro k  z uczonemi to w a rz y s tw / in ­
nych krajów u trzym ać , i choćby po­
dane w statucie zam iary i cala prze- 
stroń , k tó rą  osięgnąć usiłuje , temcza- 
sowie za ideal uważane być miały; mo­
że jednak w przedmiocie oświecenia po­
spólstwa smiaTo iść na wyścigi i o na­
grodę powszechnego użytku się dobi­
jać. Ma do tego odpowiedne siły i dla 
jego czynności o tw iera  się obręb, w któ­
rym  kray  i lud , mieysee i czas , nay- 
pomyśłnieyszy wypadek zaręczają: mo­
że jako zgromadzenie k?d oświecające, 
na wdzięczności oyczyzny rachować , i 
w spraw ie  ludzkości zaszczytne uzna­
nie swey zasługi uzyskać.

Kształcenie naukowe naszego wie- 
śn iaka , z właśeiwemi sobie trudnościa­
mi walczyć musi. Towarzystwo do­
brze to poznać powńnno, ażeby urzą­
dziło sposoby, jakiemi ma działać na 
ich oświecenie.

Główną przeszkodą u naszych Avie- 
śniaków , jest bezwzględny niedostatek 
pierwszych prawideł wszelkiego n a u ­
kowego kształcenia. W praw dzie  czy­
ta  polovra ludu w niektórych gminach, 
na oguł jednak pewnie położyć można, 
iż dwie trzecie tuteyszego pospólstwa 
czytać  nie umie; pisanie jest taką  mię-
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dzy Łotyszami rzadkością , jak m echa­
n iczny  liczb rachunek  . t a k  dalece , iż 
n a  5oo dusz t ru d n o  jednego znaleźć, 
k t ó r y b y  pisać i l iczby rachow ać  po­
traf i ł .

T e n  b ra k  k u l t u r y , n ie  pochodzi 
z b r a k u  zdolności umysłowych.  Ł o t y ­
sze  bowiem są dowcipni  i  do ukształ- 
cen ia  zdolni, ale w yn ika  z n iedos ta tku  
szkółek dla p o s p ó ls tw a , k tó rych  u r z ą ­
d z e n iu  , p rócz  innych p rzeszkód , m ie ­
szkanie i ch ,  nie wioskami lecz w  p o ­
jedynczych osadach , stoi n a  zawadzie.

D ru g ą  przeszkodą z pierwszej7 w y ­
p ł y w a j ą c ą , jest  wielka obojętność Ł o ty -  
szów względem xiążek i nabyw an ia  n a u ­
k i  p rzez  czytanie.  Ło tysz  uczy się 
czytać  ty lko do po t rzeby  k o śc ie ln e y ; 
nauczycie le  i uczniowie , t en że  sam cel 
m a j ą , aby w xiędze nabożney  czytać  
mogli. T o  całą ich składa bibliotekę, 
xv k tó re y  n iekiedy znaleźć można k a ­
tech izm  , kazan ia  i bibliją. Inne  xiegi 
są u niego tnniey p rz y d a tn e m i  lub nad- 
p o t rz e b n em i  f ra szkam i ,  jak tego n a ­
zwisko N e c k i , k tó re m  całą nieteologi- 
czną l i t e r a tu r ę  cechuje , jawnie d o w o ­
dzi. Mamy i dosyć znaczną liczbę do­
b rych  pism łotewskich,  lecz t e  nie znay- 
dują pokupu  i n ik t  ich nie czyta.  Prócz 
xięgi nabożnej  , ka lendarz  jest jedyną 
xiążką , k tó rą  Łotysz lubi, a za tem  k u ­
p u je  i c zy ta ;  ma on dla  niego powab 
rzeczy  d z i w n y c h , tudzież , iź w nim 
znayduje  oznaczone święta , ja rm ark i ,  
odm iany  powietrza.  , i wskazanie dni 
świętych , na k tó re  przy  u p ra w ie  roli; 
bardzo  uważa.

T rz e c ia  przeszkoda z dwóch po­
przednich  wynika  ^,1 o je s t :  t ru d n o  jest 
do niego p rzys tąp ić ,  uwiadomić go ij 
powiedzieć  m u  t o ,  co się powiedzieć]

i chce. Sami ty lko właściciele ziemscy 
lub xięża , z n a jd u ją  przystęp  do Ł o ty ­
sza ; piśmiennych rzeczy nie zna ża- 
dney  pot rzeby , lecz to,  o czem się ma 
dowiedzieć , samą ty lko  urzędową dro­
gą jem u objawioneai być może.

Jeśli towarzys two n asze ,  p r z y  t y m  
składzie okoliczności,  szlachetne usiło­
wania  do sku tku  chce p r z y w ie ś ć , m u ­
si z tej- u w a g i ,  iż m a te ry e  pism dla 
pospólstwa są już w s ta tuc ie  oznaczo­
ne , formę ty lko  t y m  pismom nadać i 
względem ich upowszechnienia  dzielne 
środki przedsięwziąć .

Oświecenie pospóls twa dwojako n a ­
s tępować może. Raz  p rzez  wspólni- 
c tw o  i należenie  do rządu krajowego,  
jak się to  w Grecyi  i w  s ta roży tnym  
Rzym ie  działo. Ale t e n  rodzay kształ­
cenia g m i n u , niczem innem  w grunc ie  
nie b y ł , jak własnością uprzywile jowa­
ną mieszkańców stolicy ; lud zaś wiey- 
ski gorzej ' jęczał w niewol i i niewiado- 
mości, niż teraz gdziekolwiek. Słowem, 
ten  rodzay oświecenia g m i n u , k tó ry ­
by poli tycznj 'm  nazwać m o żn a ,  nie 
jest do  obecnego politycznego s ta u u  
pańs tw  eu ropeysk ich  i naszey oyczy- 
zny , stosowmjm.

Drugi  raz to oświecenie pospólstwa 
odbywa się za pomocą szkół i xiążek. 
A że tow arzy s tw o  nasze nie  należy do 
urządzeń  szkolnych , przez same więe 
ty lko  popu la rne  pisma na oświecenie 
gminu działać może. Lubo  Łotysz  

i  ma w szelką obojętność dla k u l tu ry ,p rz e z  
czj ' tanie dobrych xiążek nabyć się m o­
g ące j  ; posiada jednak z wydziału pi­
śmiennego skłonność do czytania ka- 

j ieudnrzów i mówienia  o p o l i ty ce ,  o- 
j siatuia powinna mieć dążność kształcę-
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n ia  w  t e m  w sżys tk iem ,  co jest z sie­
bie  wielk ie  i dobre*

Pożądaną za tem  dla  tow arzys tw a  
byłoby r z e c z ą , wyjednać  sobie p rzyw i-  
ley  , iżby nakładacze ka lendarzów go­
spodarskich w 5ch prowincyach  n a d ­
bałtyckich , od niego tylko bra li  do nich 
przypisy. Tow arzys tw o  musiałoby co- 
ro k  dać jeden luO dwra arkusze  , gdzie- 
by  umieściło p rzedm io ty  w  sposobie 
zrozumiałym pouczające , z geografii fi- 
zvczney , z historyi  n a tu ra ln ey ,  i t. d.. 
W  większey części pańs tw  europey-  
skich służył od wieków do tego ka len ­
darz , aby pożyteczne wiadomości m ię ­
dzy pospóls twem ro z s z e r z a ł , lubo to 
p e w n a , iż n iek iedy  do u twierdzen ia  
i k rzew ien ia  n iedowiars twa nadużywa 
n y , łub mało ważnemi a r ty k u ła m i  n a ­
p e łn ian y  bywał.  Zyczyćby jeszcze n a ­
leżało , iżby uk ładan ia  przypisów do 
ka lendarzów  nie  poruczać  uwadze i są­
dowi jednego ty lko w ydaw cy  pism dla 
pospóls twa łotewskiego i estońskiego, 
lecz je p rzed  d ru k o w an iem  poddawać 
pod rozbiór  innych,  i takich,  co posia­
dają język krajowy.  Jeśliby zaś nakła­
dacze ka lendarza ,  czego im za złe mieć 
nie można, pro tes tow al i  się p rzeciw je­
go p o w ięk szen iu ; wtenczas  właściwiey 
b y ło b y ,  ażeby  tow arzys tw o  od siebie 
słuszną dop ła tę  za powiększone koszta 
d r u k u  zaręczyło, niż gdyby nakładacze,  
z pow odu  znacznie p rzyby łych  rnate-  
r y y  , cenę ka lendarza  zw iększa l i , a l ­
bow iem  Łotysz przy  małem n a w e t  pod 
wyższeniu s ta rey  ceny, od kupli  k a l e n ­
d a rza  odstraszy się, nie t a k  z ubóztwa,  
jak raczey  z u p o ru  i niezłomnego p r z y ­
wiązania  do dawnego zwyczaju (i).

(i)  Na temz.e posiedzeniu autor przeczytał pro- 
Ltzieje Dobrocz. styczeń , rok 1821.

9 8

Nie zbywa Łotyszow i  na skłonności 
do p o l i t y k i , m a  on chęć do w y b adan ia  
się , co też  w k ra ju  i gdzie indziey się 
dzieje , i chciałby o t e m  wspólnie p o ­
mówić. Chęć ta  m a  swoje zasadę w p rzy -  
rodzonem  poznaniu  związku spo łeczne­
g o ,  i w y p ły w a  z ciekawości właściwey 
ludzk iem u sercu. T o w a rz y s tw a  powin-  
noby z t e y  skłonności Łotysza k o rzy ­
stać i oświecający k ie ru n e k  jey nadać. 
Z am ia r  t e n  dokonałby się przez pismo 
peryodyczne,  k ló re b y  się łącznie z ogło­
szeniem nowego u rządzen ia  chłopów, 
w miesięcznych n u m e ra ch  od p ó ł to ra  
do dwóch a rkuszy  , ukazało.

P lan  tego pisma n a  cz tery  się p o ­
dzieli rub ryk i .  P ie rw sza  byłaby p o ­
święconą większym a r t y k u ł o m , z w ł a ­
szcza w biegu lat  p o c zą tk o w y ch , o b ­
jaśnieniu nowego u rządzen ia  chłopów i 
g ru n to w n e m u  p o ję c iu , jakie ro ln ik  
mieć o niem powinien.  P r z y  t a k  n a ­
tężonych oczekiwaniach Łotysza ,w  waż-  
ney  jego sprawie  , rzeczą jest wielk iey  
w a g i , wyobrażen ie  jego sprostować i  
do przyzwoi tego  to n u  zniżyć. Rozsą = 
dny  i przyjacielski poradnik  w t y m  o- 
kresie czasu, by łby  dla Łotysza,  a nade-  
wszystko dla mających się obrać sędziów 
w gminach,  potrzebnieyszy  rn i dla d ob ra  
ogułu n ierównie  ważnieyszym, niż k ie ­
dykolwiek. Objaśnienie urządzenia  chło­
pów musia łoby p ie rw szą  r u b ry k ę  za­
pełnić  , nas tępn ie  a r ty k u ły  o dzierża­
wach i inne zwłaszcza ekonomiczne 
przedm io ty ,  znalazłyby w niey mieysce.

bę podobnego dodatku, która od tow arzy­
stwa za stosow ną uznana, zaraz przez na- 
kładaeza łotewskiego kalendarza Pana Stef-  
łenbagen na rok 1818 1 1819 chętnie tło 
druku w ziętą  była.

7
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Zeby jednak Łotysz takowego płsma
nie poczytał za na rzu t  możnowładczy, 
i obojętnie go nie odrzuci ł , należałoby 
do drugtey rubryki prawdziwie polity­
czne wiadomości z naszey prowincyi i 
z naszego kraju równie jak z innych 
państw umieścić, dlatego, iżby Łotysz 
podnosząc wzrok swóy nad skibę ziemi, 
do którey dotychczas był uwiązany ,  i 
na ktorey mieszka, w'raz się dowiedział: 
3Ż wszędzie na  ziemi,  praca i pilność 
są warunkam i u trzymania  bytu , iź ni­
gdzie Eldorado nie masz, iż gdzieindziey 
me same tylko lepszości, lecz niedosta­
tek  i nędza równie  jak i t u , i często 
nawet  są dokucznieysze, i t. d., iżby na* 
koniec z obecnością i ze swojem indy wi- 
dualnem położeniem,więcey się pojednał.

Trzecia rubryka  tego peryodycznego 
pisma , powinnaby zawierać l i te ra turę  
łotewską , ażeby Łotysza z wielą lo- 
tewskieini x iąż k am i , których wydanie 
zapomniane lub mniey cenione , z ich 
treścią, użytecznością, lub ze sposobem 
korzystania z tych książek obeznać , a ' 
nowo wychodzące ogłosić i donieść, co się 
w  nich zawiera.

Czwarta rubryka  tego pisma miałaby 
nareście rozmaite  wiadomości (Intelli- 
genzblatt) w łotewskim języku, i do­
nosiłaby rolnikowi o wszelkich rządo­
wych lub policyynych postanowieniach 
i prawach jego tyczących się. Daley
0 różnych aukcyach, jarmarkach, prze- 
daźy tow arów ,  skradzionych koniach,
1 t. d.. Nareście arkusz ten  zamknąłby 
się wiadomością o ryskim preiskurancie 
na zboże ,  i o kursie pieniędzy (i).

Co do sposobu, jakim to pismo dla

(i)  -Próba takow ego popularnego pisma po ło-
tevvsku przeczytaną była przez tegoż auto- 1
ra z zupełnem to w a rzy s tw a  zadowoleniem- j

i pospólstwa ma się ukazać i upowsze-
, chnić , zdaje się , iż dla wymienionych 

wyżey przeszkód , urzędowy na się cha­
r a k te r  przyjąć powinno,- i dla tego do 
konsystorzówr prowincyy nadbałtyckich 
zgłosić się na leży ,  ażeby wsźystkich 
podwładnych xięźy wezwały, przynay- 
mniey jeden exemplarz  tego pisma wka- 
żdey gminie t rzym ać  i upoważnić; a je­
śliby gminy własnym kosztem niechciały 
tego zrobić , lub niemogły, wtedy m a ­
ło znaczący wydatek wziąć z karbony 
kościelney; gdzie zaś tego zrobić nie­
można , tam  gminie jeden exemplarz 
gratis ofiarować.

l e  na rozkaz konsystorza zalecone 
exemplarze dostawione być mają po ­
cztą pastorom c ci zaś po ukończoney 
służbie Bożey, oddadzą Kisterom  z za­
leceniem głośnego przeczytania ludowi 
w czasie pogody na wolnem powietrzu, 
w ostrey zaś porze roku  w babińcu.

Należałoby też przy  każdym sądzie 
gminnym trzymanie  jednego lub kilku 
takich exemplarzy zaprowadzić. Nadto,
I o warzy st w7 o ma wezwać przez probo­
szczów wszystkich piastorów , ażeby r a ­
czyli przez nadsyłanie w iadomości wT wy­
mienionym przedmiocie,  to pismo pe- 
ryodyczne wesprzeć ,  i ułatwić redak­
torowi sposoby odbierania prędkich do­
niesień z kraju własnego i z obcych.

Oto jest wykład tego, co towarzy­
stwo dla ukształcenia ludu wieyskiego 
zrobićby tymczasowie mogło. Gdyby 
fundusz dozwalał,  wówczas zakupienie 
i bezpłatne przez xięźy rozdanie do­
brych łotewskich siąźek dzieciom w na ­
uce odznaczającym się, niebezkorzystne 
byłoby. Oznaczenie też i rozdanie na­
gród pieniężnych (po 10 rubli  sr.) tym  
po kra ju  chodzącym nauczycielom i na-
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uczycielkom łotewskim , k tórzy  zam ie­
rzoną liczbę dz iec i, np. 5o w biegu 
roku  czytać w yuczą , po otrzym anem  
wprzód zaświadczeniu od pastorów, do­
brotliw e wydałoby skutki. T e  poda­
runk i spraw iłyby , iż nie ty lko  po sto, 
lecz po tysiąc dzieci w tu teyszey  ty l ­
ko prowincyi uczyłoby się czytać ; lecz 
z drugiey s t ro n y , jeśli na każdą gmi­
nę w K urland y i P° 10 rubli nagrody 
wezmicm , to  roczney summy wynie­
sie 1000 rubli srebr. W y p a d a  więc 
ten  p ro jek t na czas poźnieyszy odło­
żyć , gdy stan finansowy'- naszey kassyr, 
ponieść takow ą ofiarę dla oświecenia 
ludu prostego , dozwoli.

F. Paszkiewicz.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.

I.

OFIARY NA Z A K Ł A D Y  E D U K A C Y Y N E  W  PAN-  
S TW 1E  R0S SY Y S K1 EM  w  R O K U

C iąg  5ci. [Ob. D zie jów  rok I, str. 543 i G45)

Gubernija wologodzka.

Na rzecz wielskiey parafijałney szko­
ły ofiarowali: wołogodzki cywilny gu­
b e rn a to r  Popow 5o r u b . , assesor kol- 
legialny Sim entow ski, PP. Pżaniczyn, 
Michayłow i niewiadoma osoba po 10 
r u b . , assesor ust wielskiey izby Bana- 
c z e w , P. Szypow  i niewiadoma oso­
ba  po 5  rubli , 10 kiassy Bielajew i 
<3wie niewiadome osoby po 4 r . , n ie­
wiadomy r. i .

Na rzecz teyze szkoły od różnych 
dobroczynnych osób ofiarowano pienię­
dzmi i 84 r u b . ,  70 kop.

Darowali dia totem skiey powiato-

wey szkoły: kupiec Ponom arew  dwa 
atlasy w skórę o p raw n e , w artujące 
200 ru b . ,  fórszmeyster Skorynowicz; 
k u p cy , J. Chołodiłow i Rybników, pro- 
to jerey  Sawinów, xięźa Alexander H ry -  
horjew i P io tr  H ryhorjew  w ogóle ró ­
żnych xiąźek na 110 r. , prócz tego 
pieniędzmi fórszmeyster Skorynowicz 
25  r . , protojerey Sawdnow 10 r- 54 k., 
xieza Hryhorjewowie 8 r u b . , i nauczy­
ciel wspomnioney szkoły Beczesławow 
5 rub.

D yrek to r  wołogodzkiego gimnazj um, 
radca kollegialny W ołock i, p rze ję ty  
gorliwością w podaniu środków7 tam e­
c z n e j  szlachcie , niemogącey usposobić 
swoich dzieci do służby Monarszey , o- 
Świadczył życzenie wziąć z takiego sta­
nu na własne swoje wychowanie i u- 
trzym an ie  p rzy  gimnazyum czterech, 
chłopców.

Gubernija tulska*-

Na publicznych popisach uczniów 
w gimnazyum tulskiem, przytom ni go­
ście ofiarowali na rzecz ubogich uczniów 
do 200 rub. . W  czasie odkrycia w m ie­
ście Nowosile powiatowey szkoły , ofia­
rował ; tam eczny marszałek szlachecki, 
assesor kollegialny Szatiłow , dla umie­
szczenia szkoły dom di ewniany , na ­
byty przez niego za 3 5 oo ru b . ,  takoż 
na r e p a ra c ją  tegoż domu i opatrzenie 
potrzebnem i rzeczami, ofiarował jedno- 
czasowie i , 5oo rub. , z obowiązkiem 
wnaszania prócz tego cc rok po i 5o r., 
inna zaś szlachta tegoż powiatu ofiaro­
wała jednoczasowie do 255o rub. , ta ­
koż corocznie po lęóo  r . , p rz y te m  
JO. m inister spraw  duchownych i na ­
rodowego oświecenia, jako tameczny-
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o b y w a te l , chcąc przyłożyć się do w y ­
stawienia wspomnioney szkoły, obowią- 
zał się wnieść iednoczasowie 5oo r . , a 
corocznie po 200 r u b . .

Na rzecz efremowskiey parafijalney 
szkoły , ofiarowali : tameczny horodni- 
c z y , radca nadworny Baron H uber t  
60 r. 4o kop., podporucznik gwardyi  
T y rk o w  5o r . , kupiec Płotnikow 2 5 
r u b . ,  dyrek to r  szkół tulskich Nieczajew 
21 r. 60 kop.,  P. NikołajeW i kupcowa 
Płotnikpwa po i 5 rub  , sekret,  kolle- 
gialny Hastejew , Daniło Holiatyn , Jan 
Siwow, kupiec Kluhin i kupcowa Klu- 
hina po 10 rub. .

Na wystawienie domu dla szkoły 
efremowskiey,  tameczne inieskie zgro­
madzenie postanowiło z dochodów swo­
ich wydać jednoczasowie 3oo r . , takoż 
na u trzym anie  teyże szkoły przydało 
do wydawanych corocznie i a 4  r . , je­
szcze po 100 rub. na rok.

W  mieście Bielewie odkryte  dwie 
parafijalne szkoły przy  kościołach śś. A- 
p  o stołów Piotra i Pawła , i ś. Mikołaja, 
p ierwszey odkrycie było dnia 19, a 
drugiey 20 marca 1819 roku;  założy­
ciele tych szkół dyakonowie, Fiedotow i 
K o źm in ,  weszli w tymże czasie do o- 
bowiązku nauczycielskiego: do pierwszey 
zaleciło się na  uczniów płci obojey 
2 4 , a do ostatniey i 4 osób.

II.
D ary x ią g dla kom itetu naukowego.

Do biblioteki kom ite tu  naukowego da-

i o 4

rowałi xięgi: a) P .Fryderyk Moryc x ięgarz  
wileński, dobrodziej komitetu: Ustaw k o ­
mite tu  po uczenoy czasti Imperatorska-  
ho czełowiekolubiwaho obszczestwa. St.
P e t e r b u r h , 18x7 in  8vo Też xioge
po francuzku i po niemiecku. —  b) p" 
Jan Bobrowski członek korrespondent ko­
m itetu  , własne drukowane w W ilnie ro­
boty następne : 1, Przygody Ary sto no-
usza przełożone z fr. wierszem. 1809 
in 8vo 2, Początki czytania dla dzie­
ci bez ABC i zgłoskowania, ułożone 
przez Fryd.  Gedike, przełożone z nie­
mieckiego. 18 xt’> in 4t o . —  5, Moralność 
damska zebrana z różnych autorów. 1817 
in 8vo. — 4, Uwagi nad pisownią pol­
ską. 1817 in 8yo— - 5, Immanuel  K a n t  
o Pedagogice. W ydan ie  drugie Fr.  Teod. 
Rynka.  Przekład z niemieckiego. 1819. 
in 8vo. —  6 ,  Moralność dla Panien. 
1820. in Syo.— 7, Tablice ścienne czy­
tania po francuzku na dwuch arkuszach. 
c) Członkowie czynni komitetu  , jakoto: 
A • Blicharski prezydent komitetu : O ob- 
szczestwiennotn prizrenii w Rossii. St. 
Pe terburh.  2 Yoll. in 4to. —  Członek 
J. Zaw adzki: 1, Guide de 1’enseignement 
mutuel.Avec des gravures et  de tableaux. 
Paris, i 8 ig .  in 12. 2, Manuel p r a ­
t ique des ecoles elementaires ou precis 
de la methode d’enseignement mutuel , 
p. Nyon. Paris, 1818. i n i c m o . —- Czło­
nek J. Jundziłt'. x, Rocznik T o w arz y ­
stwa dobroczynności warszawskiego z r. 
1815. in 8vo. —  2 ,  Sprawa z dzia­
łali tegoż towarzystwa z roku 18 
in 4to.



D O B R O C Z Y N N O Ś Ć  S P O Ł C Z E S N A .
T O W A R Z Y S T W O  D O B R O C Z Y N N O Ś C I  W I L E Ń S K I E .

O stanie domu ubogich w miesiącu styczniu 1 8 2 1  roku.

Ludności ]

I. Zatrudnienia mieszkających w domu:

1 Dozór domu, gospodarstwo i nauczanie
2 Tkanie  Sukna (5 tk aczó w , inni gręplują

wełnę, wszyscy prawie z inwalidów) .
5 — p ł ó t n a ........................
4 Robienie w a t y ........................................
5 Przędzenie lnu • ..................................
6 —  w e ł n y .........................................
7 K r a w i e c t w o ............................
8 Szewiectwo i rym arstw o . . . .
9 S to la r s tw o ...................................................
10 Kowalstwo i slosarstwo . . . . .
1 x Kuchnia i pieczenie chieba , z poinaga- 

j ą c e m i ...................................................
12 P ra ln ia  . . ..................................
i 5 Szycie i różne roboty niewieście . .
14 Sklep p r z e d a ż n y ..................................
15 Posługa domowa gospodarska t. j. pa ­

robcy , Stróże, furm ani i t. d. po wię 
kszey części z inwalidów . . . .

16 Zaymujący się lżeyszą robotą gospodar 
ską i to nieciągłe starzy  i kalecy

17 Niezdolni zupełnie do pracy  . . .
18 Używani do mnieyszych robot i posług 

domowych,a zaymujący się szczegulniey 
nauką .........................................................

19 C h o r z y ...................................................
20 Dozor i posługa chorych . . . .

Zostało 5 i stycz.1
Małole-! 
tnich.

m T n .

II . Z  poprzedzających ogułów :

1 U czący się w szkole wzajemnego uczenia
2 —  śpiewu kościelnego . . . .
5 Chodzący do gimnazyum . . . . .
4 —  na rysunki do uniwersytetu  .

I II . P r zy c h o d zą c y  z  m iasta'.

Do szkoły wzajemnego uczenia . . .

I V • Pobierający wsparcie miesięczne z domu 
dobroczynności do m iasta :

1 Chleb na osobę po funtów 7 na tydzień
2 Chleb i p o t r a w y ..................................
3 Pieniądze gotowe, wogule r. sr. g i kop. 5o

na ten  miesiąc wynoszące . .

Było 1 stycznia Przybyło U b y ł o .
Doro­
słych.

Małole­
tnich.

Doro
słvch.

Mało-
let.

Doro ;Mało Doro-

M. N.

^  i5o|  x4g | 1 0 8 Ii4o i o4 j i 5g
2 45

125 ) i 48

18 i 5o

54 1 8 9 5 6 j 1 85 
2 1 9

A Z A T E M :

V. W szystkich przez Towarzystwo u trzym yw anych i wspartych w miesiącu styczn iu :

1 Do dozoru d omu ,  nauczania i do sklepu przedażnego użytych
2 U b o g i c h .......................................................................  J 7

154
o 

528 i o 4 109

COsc

161 |5 5 i i xo4 | i 5g' 
492 | 2 45

W  tym że  m iesiącu styczn ia  ja łm u żn a  :

7,55

p an O^lapouicz , kanonik katedralny kamieniecki, przysłał z Kamieńca podolskiego srcb.r. 8 k. 70.
2. r .  Lrrabowshi , marszałek guberski grodzieński, przy w izycie domu dał czerw. zł. 6
ó. Bezim ienny przy  w izycię także srebrem rubli 5 .
4 . Bezimienny przysłał beczkę grochu i półbeczki soczewki.

5 ' ' PU Pr“ d“ “eS°  dWa kaP“ ,'ki d o , l “ m iu ’ }ed^n z białego axamitu , a drugi * b .aley L w aulyny,

6. Bezimienny także do sklepu darował buteleczkę tabaki zagraniczney.
7. Exekutorowie testamentu ś p. Z aoharyasza  N iem czewskiego, proiesśóra uniwersytetu wileńskiego , oddali przeznaczone

na fundus, towarzystw a ob h g i, ,ako to : p ie r w s z y ,  >3o8 d. ,o  lipca na czerw. zł. 30 z zalfgł’emi p r o c e n t a m i ;

nar s' os P ?  jL* „* *a|e§łemi od lat 8 procentami; 3ci, r 8 i 5 d. a 5 wrześn. na r. s. 3o ; 4 ty , i 8 i 5 d.18 paź.
zprocen ami; 'a.,y 1 1 d. i8 k w ie t . na zł. 6 5 1; Hity 1816 d. 25 kw iet. na czerw. zł. 88 z zaległemi procentami

Jgn, Jurni z i ł  ł Sekr. tow arzystw a.





Lista prenumeratorów na Dzieje dobroczynności, o których do­
tąd redakcya otrzymała wiadomość. Imiona ich kładą się 
w  tym porządku , jak przybywali.

W  R edakcji Dziejów dobroczynności
Kossakowski biskup , iv W ilnie. 
Laohnicki Ign. pó lkow nik , w Grodnie. 
Bystram  szam bel., w  Panie wie iu  
Abramowiczowa starościna , p rzez  O 

szm ianę ta Prudach.
Szkoła lub iesz ., p rzez  P ińsk w Lubie- 

szowie.
G im nazyrm  podols., w  W innicy. 
Ź e lw ie tr  r e j e n t , w  Petersburgu. 
Ogiński senator państwa., w W ilnie. 
Chodźko Lud? wice-marszał., w  W ilnie. 
Jasiński marszał. , w  W ilnie. 
Budziłowicz d y rek to r  szkół, w  W ilnie. 
Dmochowski P. K. E. , w W ilnie. 
Znosko prof, un iw ers . , u> W ilnie. 
Zaleski podkom orzy, u> W iln ie . 
Budom ina w iz y ta to r , w  W ilnie. 
Lavoisier in fu ła t , w  W ilnie. 
M arcinow ski kanonik , w  Radoszkowi* 

czach. '
9 ■

Zycki dzrekan ? w. W ilnie.
Tyszkiewicz Hr, pó lkow ., w  W ilnie. 
Sobański Jaj* marszał. mścisław., przez 

Mścislaw w  Kolt omie. assyg. 2  5 rub. 
na  i exemp.

Cybowicz kanonik , w  W ilnie.
W ohlgem uth  A n drzey , w  W ilnie.

z  Kollekcyi kanonika wileń. Dmochow­
skiego , w Petersburgu.

Lipski Nom inat b iskup / w  Petersburgu. 
Houwald p r a ł a t , w  Petersburgu. 
Dmochowski kanonik w ileń ., w  Peters­

burgu
Kawecki , w  Petersburgu.
M arkiewicz porucznik, w  Petersburgu. 
Borkowski P io tr.,  w  Petersburgu,

Piotrowicz A ntoni, w Petersburgu.
Jankowski A n d rz ey , w  Petersburgu.
Hołyński R. R. S ., w  Petersburgu.
Kotwicz .X a w e ry , w  Petersburgu .
R aw a Paw eł kanon ik , w Petersburgu,
Ostapowicz Jan  kanonik , w Kamieńcu 

Podolskim.

z  Kollekcyi W incentego Stefanówshiego, 
sekretarza konsyst. m i ń w Mińsku. —

'D ed erk o  Jakuh  b isk u p , w Łucku.
Poźniak p r a ł a t , w  M ińsku.
Kamiński p ra ła t  ofrcyał, w M ińsku.
Charewicz kanonik , w  M ińsku.
Chm ara H ilary m arszał.,  w M ińsku.
Lenkiewicz Tom . marsz. , w Hlusku.
Stefanowska Anastazya, w  Leplu.
Rudnicki Stanisław su p e ry o r ,/? .  M ińsk  

w  Smiló wieżach.
R aw a Paweł assesor kolleg. duchów., 

w  Petersburgu. »
Bluducha T om . sekr. kolleg ,, w  Peters­

burgu.

z  Kollekcyi Macieja Schultza , członka ad* ■ 
nunis. dom u Towar. Dobroczynno­

śc i, w  Wilnie.

Barankiewicz D. M ., w  W ilnie..
Mokrzycki r e j e n t , w W ilnie.
WoHgang professor, w W iln ie ..

z Kollekcyi P . Józefa Zawadzkiego  , ty -  
po  grafa  cesars. uniwers, wileńs. 

w W ilnie-
*

Chreptowicz Hr. A dam , w  W ilnie.
Odyniec Paw eł kom ornik  , przez. Bielti- 

cę w  Wietce.
\



m m
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~ Kolie key i P. M oritz a, acięgarza imień.% 

GfgT w W iln ie .
g ||j  Trojanowski kapitan  , w  Wilnie-

w  D om u 1  owarzystwa Dobroczynno- 
sc i , w  W iln ie .

(en
Mackiewicz biskup , w Kamieńcu Po- 

(yLQ dolskim.
Zawadzki dz iek ., przez Swięciany w Łę- 

tupdch  , assyg. 2  5 rub . n a  i exemp.Uj.ę
w E xpedycyi gazetney głównego pocz-

tambu litewskiego.
Wcj Giedroyć Xźę biskup . . tt< Telszach- e- 
Mgj x e in p . 2.
^  G raw rok gwardyan , w, zelszach 
fcfcl Bryndza sędzia •' Ti!szach.

Ryłło r e j e n t , Telszach.
Górski m arsz .,  w Telszach.
Kobecki sędz ia , w  Telszach.
Żukowski major, przez Rohaczew w  Joa ; *2&> 

chimowie.
Chmielewski oby w a t . , w  Radziw iłow ie.; 
Bystram  dworzanin , w, Słucku. ’
Pocztam t w arszaw ski, w W arszawie.
P la te r  Hrabia , p. P ińsk w Dąbrowicy. 
Lutkiewiczowa wice aa rsza ł . , p. 'Sza- 

wie w Klaryszkack.
Jucbnowsk: F.szim. .oby wat. 5 w  Starym  

Iw c h c m /k 7 . ■ •' ;

W yieżyński marsza!, , w  'Lubarze.
Grocholska Hr. S a lom ea , u  Ostro s u
T i  i n  •baron  Ronne m a rsz . , w  Telszach. ‘gMł
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